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W  p iśm ien n ic tw ie  p o ja w iła  się  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w ie lk a  
l iczba  p u b l ik acy j  n a  t e m a t  w c ią ż  a k tu a ln e g o  z a g a d n ie n ia  z n a c z ­
nego  w z m o ż e n ia  się  z a t o r ó w  i z ak rz ep ó w ' t ę tn icy  p łucnej .

Z a to r  t ę tn i c y  p łucne j  p o w s ta j e  w s k u te k  z a tk a n ia  jej  pnia  
lub g a łęz i  czopem , b ę d ą c y m  n a jczę śc ie j  o d e r w a n a  skrzep liną ,  
nan ie s io n a  p r ą d e m  krw i .  M ie js ce m  powrs ta n ia  sk rzep l iny ,  a  z a ­
r a z e m  p u n k te m  w y j ś c i a  czo p u  z a to r o w e g o  są  ż y ły  k o ń c z y n y  
dolnej,  m ied n icy  m ałe j,  s e r c e  p ra w e ,  jak  ró w n ie ż  w  m n ie jsz y m  
s topn iu  i inne ż y ły  o b w o d o w e .  W  w y p a d k u  n ieo d n a lez ien ia  ź r ó ­
dła z a to r u  m o ż n a  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  p r z y ją ć ,  że  o d e r w a ła  
się  ca ła  sk rz ep l in ą  o b w o d o w a ,  m e p o z o s t a w ia ją c  ś la d u  w  m ie j ­
scu  sw e g o  p o w s ta n ia .  P i e r w o t n e  p o w s ta w a n i e  z a k r z e p u  w  t ę t ­
n icy  p łucnej ,  k t ó r y  w  n a s t ę p s tw ie  z a m y k a  jed n ą  z jej gałęzi,  
sp o tk a ć  m o żn a  s to su n k o w o  rzadko .

W  p o w s ta w a n iu  zak rzep ó w ' w  ogóle  o d g r y w a j ą  rolę, jak  
w ia d o m o ,  t r z y  g r u p y  c z y n n ik ó w :  1) zw o ln ien ie  p rą d u  k rw i ,
2) u sz k o d zen ie  ś c ia n y  n a czy ń ,  3) z m ia n y  f i zy k o -ch em iczn e  w e  
k rw i .  T e o r ie  ró ż n y c h  a u to r ó w  o c en ia ją  ro lę  ty c h  c zy n n ik ó w  n ie ­
j e d n a k o w o .  P i e r w s z a  teo r ia ,  m ech an iczn a ,  k ład z ie  n a jw ię k sz y  
n a c isk  na  zw o ln ien ie  p rą d u  k rw i .  P r z y  z w o ln io n y m  b o w ie m  p r ą ­
dzie  k r w i  w z r a s t a  ilość m o r f o ty e z n y c h  s k ł a d n ik ó w  p rz y śc ie n n e j  
częśc i  p r ą d u  k rw i,  p rz e z  co  p o w ię k sz a  się ł a tw o ś ć  sk le jan ia  się 
icli ze  sobą , j ak o  też  z e tk n ięc ia  się  ze  śc ia n ą  n a c z y ń  i u s a d o ­
w ien ia  się na  niej.  Za s łu sz n o śc ią  tej teor i i  p r z e m a w ia  w y s t ę ­
p o w a n ie  z a k rz ep ó w 7: 1) w  j a m a c h  se rca ,  z w ła s z c z a  r o z s z e r z o ­
n y c h  w  z w ią z k u  z w iram i  p o w s ta j ą c y m i  w7e k rw i ,  s zczegó ln ie  
p r z y  w a d a c h  z a s ta w k o w y c h ,  2) w  ż y ła c h  m ied n icy  m ałe j  i k o ń ­
czy n  dolnych ,  gdz ie  w7a ru n k i  k r ą ż e n ia  są  go rsze ,  3) p r z y  n o w o ­
tw o r a c h  m ie d n icy  m ałe j ,  k tó re  są  p r z y c z y n ą  m ie j s c o w e g o  z w o l ­
nienia  p rą d u  krw7i, 4) w  tę tn iak ach ,  5) u osób  s k r w a w io n y c h  
z o b n iżo n y m  c iśn ien iem  krw i.

W e d le  in nych  u sz k o d zen ie  ś r ó d b ło n k a  n a c z y n io w e g o  jes t  
g łó w n ą  p o d s taw 7ą p o w s ta w a n ia  z ak rz ep ó w 7. W e d łu g  D i e t r i -  
c li a w z m o ż o n a  zd o ln o ść  r e s o r b c y jn a  ś ró d b ło n k a  n a cz y n io w eg o ,  
p o w s ta j ą c a  pod w p ły w e m  o b c y c h  cia ł b ia łk o w y c h ,  w y w o łu je  
w  u s t ro ju  tzw . „ g o to w o ś ć  do z a k r z e p ó w "  (T h r o m b o se n b e re i t -  
sc h a f t ) .  W  z ab u rz e n iu  w z a je m n e g o  s to su n k u  m ię d z y  śc ia n ą  n a ­
czy n ia  a  sk ła d e m  k rw i  u p a t ru je  D i e t r i c h  n a jw a ż n ie j s z ą  p o d ­
s t a w ę  do p o w s ta w a n ia  z a k rz e p ó w .  Ś ró d b ło n e k  n a c z y n io w y  
w  w y m ia n ie  sk ładn ików ' m ię d z y  k r w ią  a  śc ian ą  n a c z y n ia  o d ­
g r y w a  g łó w n ą  rolę, a  p rz e z  tw o rz e n ie  t r o m b o k in a z y  w p ł y w a  na 
k rzep n ięc ie  k rw i .  K r ą ż ą c e  w e  k rw i  c ia ła  b ia łk o w e ,  c z y  to po ­
chod zen ia  b a k te ry jn e g o ,  c z y  z ro z p ad u  k o m ó re k  u s t ro ju ,  w y ­
w o łu j ą  uczu len ie  i a k ty w o w a n i e  ś ró d b ło n k a ,  k tó re  u ja w n ia  się 
p o m n o że n iem  i z łu s zc za n iem  się jego  k o m ó rek .

T r z e c im  czy n n ik iem ,  na  k t ó r y  w7 osta tn ic li  la ta ch  z w ró c o n o  
n a jw ię k s z ą  u w a g ę ,  są  w  p o w s ta w a n iu  z a k r z e p ó w  z m ia n y  f izy ­
k o -c h em ic z n e  w e  krwd, z w ła s z c z a  po p o ro d a c h  i z ab ieg a c h  o p e ­
r a c y jn y c h .  W  o so czu  p ra w id ło w e j  krwd g łó w n a  czę ść  b ia łka
z n a jd u je  się  w  p o s tac i  b i a ł c z a n ó w  z a s a d o w y c h  (A lka l ip ro te in a -  
t e ) ,  d y s s o c ju j ą c y c h  jak o  aniony ,  k tó r e  m a ją  t y m  s i ln ie jszy  ła ­
d u n ek  e le k t ry c z n y ,  im w ięce j  ich punk t  i z o e l e k t r y c z n y  odda la
się od s tę ż e n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h  k rw i ,  czy li  od jej reakc ji
w  danej  chwili .  S k ła d n ik i  m o r fo ty c zn e ,  a  p rz e d e  w s z y s tk im  p ł y t ­
ki krwd p o s ia d a ją  tak i  sa m  u je m n y  ład u n e k  e le k t ry c z n y ,  co 
u n iem oż liw ia  zb liżen ie  się, czyli icli a g lu ty n a c ję ,  W  s ta n a c h  p a ­
to log icznych ,  a szczeg ó ln ie  po zab ieg a c h  o p e r a c y jn y c h  i po p o ­
rodach  n a s tę p u je  n a g ro m a d z e n ie  c ia ł  b ia łk o w y c h ,  m ian o w ic ie  fi- 
b r y n o g e n u  i globulin  o punkc ie  izo e lek t ry c z n y in  zb l iż o n y m  do 
reakc ji  k rw i ,  czy li  c ia ła  o s ł a b y m  u je m n y m  ład u n k u  e le k t r y c z ­
nym . P o c ią g a  to za so b ą  osłab ien ie  ład u n k u  e le k t ry c z n e g o  sk ła d ­
ników m o r fo ty e z n y c h ,  s zczegó ln ie  p ły te k  k rw i .  to z aś  os łab ia

ich siłę o d p y c h a ją c ą  i w z m a g a  g o to w o ść  do a g lu ty n ac j i .  P o ­
w y ż s z e  z m ia n y  f i zy k o -c h em icz n e  k r w i  w  s t a n a c h  p o o p e r a c y j ­
n y c h  i p o p o r o d o w y c h  w y w o łu j ą  ty lk o  „ g o to w o ść  do a g lu ty n a ­
cji",  z a ś  do w y z w o le n ia  w ła śc iw e j  a g lu ty n a c j i  (S a  m  e t n i k- 
S t a  r 1 i n g e r) p o t r z e b n e  je s t  zw oln ien ie  p rą d u  k rw i.

M e n n  i n g e r - L e r c h e n t h a l  u p a t r u j ą  p r z y c z y n ę  p o w s ta ­
w a n ia  z a k r z e p ó w  w' hipochlorem ii,  prawdę z a w s z e  w y s tę p u ją c e j  
po z a b ieg a c h  k r w a w y c h  i po leczen iu  b ro m em .

N i i r n b e r g e r ,  K i l j a n  i B o - s h a i m e r  zgodn ie  stwder-  
dzili, że  c z a s  k rzep n ięc ia  s k r a c a  się  po o p e rac ja c h ,  ja k  i po p o ­
ro d a ch  m niej w ięce j  o 1— 3 m inut,  a po k i lku  dniach p o w r a c a
do s ta n u  p ra w id ło w eg o .

R o z ró żn ien ie  p ie rw o tn e g o  z a k r z e p u  od z a to r u  t ę tn icy  p łu c ­
nej n a le ż y  c z ę s to  do r z e c z y  t ru d n y ch .

W a ż n y m  c zy n n ik iem  ro z p o z n a w c z y m  z a to r u  t ę tn ic y  płucnej  
j e s t  m o żn o ść  o k re ś len ia  p u n k tu  w y j ś c i a  sk rz ep l in y  w  n a c z y ­
niach o b w o d o w y c ł i .  Jeżeli  b a rw a ,  spo is to ść ,  u k ład  w a r s t w
i schodkow 7a ta  p o w ie rzc h n ia  o d e r w a n ia  czo p u  sk rz ep l in o w e g o  
tę tn icy  p łucne j  z g a d z a ją  się z tak im iż  cech am i z a k r z e p u  n a  
o bw odz ie ,  to m o żn a  w t e d y  ro z p o z n a w a ć  z a to r .  L u źn o  do ś s i a -  
ny  n a cz y n ia  p łucnego  p r z y le g a ją c e  sk rz ep l in y  s ą  n a jc zę śc ie j
z a to ram i ,  chociaż  później  w s k u te k  n a r a s t a n ia  n o w y c h  w a r s t w  
sk rz e p l in o w y c h  czop m o że  silniej p rz y le g a ć  do śc iany ,  a  n a w e t  
śc iś le j  z  nią się  sp a jać  w s k u te k  s p r a w  o rg a n iz u ją c y c h .  N a leży  
w t e d y  b a d an iem  m ik r o s k o p o w y m  o k re ś l ić  wdek p o sz c z e g ó ln y c h  
w a r s t w  sk rzep l in y .  P o d k re ś l i ć  je s zc ze  na leży ,  że  k s z ta ł t  s k r z e ­
p liny  w  p rz y p ad k a c l i  z a to r u  je s t  n iez a le żn y  od k s z ta ł tu  n a c z y ­
nia, w  k t ó r y m  się zn a jd u je .  Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  w  p r z y ­
p a d k a c h  w ą tp l iw y c h  ro z ró żn ien ie  p i e rw o tn e g o  z a k r z e p u  od z a ­
to ru  t ę tn icy  p łucne j  o p ie ra  się  na  d r o b n o s tk o w y c h  i nie z a w s z e  
p e w n y c h  badan iach .  L u b a r s c h  p o p ie ra  p o g ląd  V i r  c h o w  a, 
k t ó r y  na  p o d s ta w ie  sw oich  k l a s y c z n y c h  d o św ia d c z e ń  doszed ł  
do p rzek o n an ia ,  że  sk rz e p l in y  zna lez ione  w  g a łę z ia ch  tę tn ic y  
p łucne j  są  z a z w y c z a j  pocho d zen ia  z a to ro w e g o .  Za s łu sz n o śc ią  
tego  pog lądu  p r z e m a w ia ł a b y  s t a t y s t y k a  M o e  11 e r  a, k t ó r y  na  
176 se k c y j  zn a laz ł  51 z a to ró w ,  a ty lk o  jeden  p i e r w o tn y  z a k rz e p  
tę tn ic y  p łucnej .  S t a ty s ty k a  B a r b a r y  K a m p i o n i-M a n t e u f- 
f e l  nie z g a d z a  się  z p og lądam i w ię k sz o śc i  a u to r ó w :  p r z e w a ż a j ą  
w  niej z a k r z e p y  p ie rw o tn e  nad  z a to r a m i  t ę tn ic y  p łucnej .

Z a c z o p o w a n i e  ga łęz i  ś r edn ich  t ę t n i cy  płucnej ,  a  mia nowi c i e  
d r u g o r z ę d n y c h  i t r ze c i o rz ęd n yc h ,  p r z e w a ż n i e  w y w o ł u j e  p o w s t a ­
w a ni e  z aw a ł u .  W y z w a l a j ą c ą  w i ęc  p r z y c z y n ą  z a w a ł u  j es t  z w y ­
kle z a t o r o w e ,  r z ad k o  z a k r z e p o w e  z a c z o p o w a n i e  d r u g o r z ę d n y c h  
i t r z e c i o r z ę d n y c h  ga łęzi  t ę t n i cy  p łucnej  p o p r z e d z o n e  z a b u r z e ­
niem k r ą ż e n i a  p ł ucn eg o ( d ł uż s zy m p r z e k r w i e n i e m  b i e r nym) ,  w y ­
n ik ły m z n iedomogi  p r z ed e  w s z y s t k i m  serca .  Na jcz ęś c i e j  w t e d y  
s p o t y k a  się z a w a ł  k r w o t o c z n y .

P r z e b ie g  z a t o r ó w  i z a k r z e p ó w  tę tn i c y  p łu cn e j  p r z e d s t a w ia  
się  w ed le  d z is ie j szy ch  p o g ląd ó w  n a s tęp u jąc o .  Jeżel i  ulegnie  n a ­
gle z a tk a n iu  p ień lub g a łęz ie  g łó w n e  t ę tn ic y  p łucnej ,  to n a s t ę ­
pu je  śm ie rć  n a g ła  s p o w o d o w a n a  u d u szen iem  lub p o ra że n ie m  s e r ­
ca. G d y  u leg a ją  z ac zo p o w an iu  g a łęz ie  d ru g ieg o  i t r ze c ie g o  r z ę ­
du, w ó w c z a s  p o w s ta j ą  o b j a w y  n iedom ogi s e rc a  w s k u te k  o d r u ­
c h ó w  p łu c n o -w ie ń co w y ch .  M ian o w ic ie  d ro g ą  o d r u c h ó w  n a c z y -
n io ru ch o w y ch  n a s tę p u je  z w ę ż e n ie  n a c z y ń  p łu cn y ch  i tę tn icy  
w ie ń c o w e j  z a o p a t ru ją c e j  p r a w ą  p o ło w ę  se rca ,  co poc iąg a  za  s o ­
bą jego  n ied o m o g ę  z  w s z y s tk im i  dla ż y c ia  g ro ź n y m i  n a s t ę p ­
s tw am i.

P o  W ie lk ie j  W o jn ie  s tw ie rd z o n o  l icznym i p ra c a m i  z w ię k s z e ­
nie się l iczby  z a t o r ó w  i z a k r z e p ó w  tę tn ic  p łucnych .  1 ta k  K i e- 
l a n o w s k i ,  z e s ta w ia j ą c  m a te r i a ł  s e k c y jn y  Z ak ład u  A natom ii  
Pa to lo g ic zn e j  w e  L w o w ie  z lat  1900— 1931, s tw ie r d z a  p o w o ln y  
w z r o s t  p r z y p a d k ó w  śm ie r te ln e g o  z a to r u  t ę tn ic y  p łucne j  od roku  
1923, z aś  n a jw ię k s z ą  l iczbę z a to r ó w  w  roku  1928 (11 p r z y p a d ­
k ó w  na 54 w  ogóle).  P  r e 11 i n, o p ie ra ją c  się na  m a te r i a le  s e k ­
c y jn y m  Z ak ład u  Anatom ii  P a to lo g ic zn e j  w  R o s to c k u .  s tw ie r d z a  
w z r o s t  p r z y p a d k ó w  śm ie r te ln e g o  z a to r u  t ę tn ic y  p łucne j  od ro ­
ku 1932— 1935, m ian o w ic ie :  1932 —  6,64%, 1933 —  7,00%, 1934 —  
11.7%, co p r a w d a  w  roku  1935 ty lk o  6,88%. W e d łu g  O b e r n -  
d o r f e r a  w  la tach  1925— 1927 w  p o ró w n a n iu  z rok iem  1912—  
— 1914 w z r a s t a  2 l/ s -k ro tn ie  ilość z a to r ó w  śm ie r te ln y ch ,  jak  i za-
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to ró w ,  k tó re  nie b y ty  b e z p o ś re d n ią  p rzy czy  tif£ śm ierc i .  W e r t -  
l i e i m e r  o p r a c o w a ł  m a te r ia ł  śełkcyjny Z ak ład u  A natom ii  P a t o ­
logicznej w  H a m b u rg u  i s tw ie rd za ,  że  ilość śm ie r te ln y c h  z a to ­
ró w  t ę tn ic y  p łucnej  w  roku  19I.fi—11920 w y n o s i ł a  0,52— 0,82% 
w s z y s tk ic h  se k c y j ,  z a ś  w  roku  1927— 1928 w y n o s i ła  3,89— 4,08%»- 
W e d łu g  z e s ta w ie n ia  F e 11 e r a na  m a te r ia le  Z ak ład u  Anatom ii  
Pa to lo g iczn e j  w e  W ie d n iu  w z r o s ł a  ilość z a t o r ó w  o 1,3%. B e- 
1 a  s tw ie r d z a  8 .53 -k ro tny  w z r o s t  l iczby  z a to r ó w  tę tn ic y  p łucnej
w  roku  1928 t r  s to su n k u  do roku  1919.

W  sp rz e c z n o śc i  z tym i a u to ra m i  K a  m  p i o n i M a  n t e u f- 
f e 1 s tw ie r d z a  na, m a te r i a le  Z ak ład u  A natom ii  P a to lo g ic zn e j  
LJ. J. P. w W a r s z a w ie ,  od ro k u  1919 do 1934, z n a c z n e  w a h a n ia  
ilości z a to r ó w  i z a k r z e p ó w  t ę tn ic y  p tncnej .  N a jw ię k s z ą  l iczbę 
z a to r ó w  s tw ie r d z a  w  roku  1928. N a leży  podkreś l ić ,  że  w' s t a t y ­
s ty c e  K a  m p i o n i-JU a  n t e u f f e 1 p r z e w a ż a  l iczba zak rzepów ' 
p i e r w o tn y c h  nad z a to ra m i  t ę tn ic y  p łucne j  (na 137 zak rzepów ' — 
36 zatorów ') .  R ó w n ie ż  £  u c a  r e 11 i, b a d a j ą c  m a te r ia !  s e k c y jn y  
Z ak ład u  Anatom ii  P a to lo g ic zn e j  w e  F lo re n c j i  i Pe rug i i ,  z n a jd u ­
je  z n ac zn e  w a h a n ia  ilości z a to rów ' t ę tn i c y  p łucnej ,  S  i t s e n zaś  
u t rz y m u je ,  że  na p o d s ta w ie  k r y ty c z n e g o  b a d a n i a . ró ż n y c h  s t a ­
ty s t y k  me m o ż n a  p r z y ją ć  w z m o ż e n ia  sie ilości z a to rów ' tę tn icy  
p łucnej .

W ś r ó d  ty c h  a u to ró w ,  k t ó r z y  s t w ie r d z a ją  z w ię k s z e n ie  sie 
w o s ta tn ic h  la tach  z a to r ó w  i z ak rzep ó w ' tę tn ic y  p łucnej ,  p og lą ­
d y  na p r z y c z y n ę  tego  w 'z rós tu  są  różne.

O b e r n d o r f e r Sądzi, że  o d g r y w a  tu role z n a c z n y  ro zw ó j  
leczen ia  c h o ró b  se rca ,  p o lega jący  na d łu g o t r w a ły m  p o d t r z y m y ­
w an iu  m ięśn ia  se rc o w e g o ,  g d y  o ln v o d m v e  n a c z y n ia  k rw io n o śn e  
o k a z u ją  już z n a c z n ą  n iedom ogę .  S t w a r z a  to  w e d łu g  n iego  d o ­
g o d n e  w a ru n k i  do p o w s ta w a n ia  sk rzep l in  i zatorów '.  P  u t n o k y -  
F a r k a s  p r z y w ią z u ją  w ie lk ą  w a g e  do sc h o rz e ń  p o c ią g a ją c y c h  
z a  sobą- silną n ied o m o g ę  s e r c a  i n a czy ń ,  jak  rówuneż do zm ian  
f i z y k o -c h em icz n y ch  sam ej  k rw i .  S ą d z ą  oni, że  i lość zatorów ' 
i z a k r z e p ó w  w z r o s ła  a lbo  wrskuiek zw uekszen ią  się  l iczby  ch o ­
ry c h  ze  zm ianam i w' uKladzie Krążenia,  a lbo w s k u te k  tak ich  p o ­
s t ę p ó w  lec zn ic tw a  ty ch  chorób ,  że  c h o rz y  d o ch o d zą  częśc ie j  do 
t ego  o k re su  w ieku ,  w' k t ó r y m  śm ie r te ln y  z a to r  k ładz ie  k r e s ' i c h  
życ iu .  B o 11 n e r tw ierdz i ,  że  p o d a w a n ie  obecn ie  w  c h o ro b ac h  
s e r c a  s i lnych  ś r o d k ó w  m o cz o p ęd n y c h ,  w y w o łu ją c y c h  z n aczn e  
odwmdnieiiie  i z ag ę sz c z e n ie  krwi.  rówmież u sp o sab ia  u s t ró j  do 
z a k rz e p ó w ,  a s tą d  do zatorów '.  O e li 1 e r p r z y jm u je  za  p r z y ­
c z y n ę  w z ro s tu  ilości z a to rów ' w zm ożone  s to so w a n ie  p rz e d  o p e ­
ra c ja m i  z a p o b ie g a w c z y c h  d o ż y ln y c h  w s t r z y k i w a ć  afenilu . P o ­
glądowa tem u  sp rzec iw ua się O b e r t i d o r f e r .  F r a n k e  p r z y j ­
m u je  w p ł y w  g ry p y .  J e d n a k  J u li 1 w cza s ie  n a jw ię k sz e j  ep id e ­
mii g r y p y  w' la tach  1918 i 1919 nie w idz ia ł  w z r o s tu  z a to r ó w
tę tn ic y  p łu cn e j :  na 285 p rz y p ad k ó w ' s e k c y jn y c h  g r y p y  ty lko  
w  je d n y m  s tw ie rd z i !  z a t o r  tę tn ic y  p łucne j  (w g  B e l a ) .  S  t e n- 
g e 1 p rz y jm u je  p e w ien  w p t y w  c zy n n ik ó w  k l im a ty c zn y c h  na c z ę ­
s to ść  w y s tę p o w a n ia  za to rów ' i z ak rzep ó w ' t ę tn ic y  p łucnej .

Na po lecen ie  prof. d r  St. C i e c h a n o w s k i e g o  o p r a c o w a ­
łem m a te r ia !  s e k c y jn y  Z ak ład u  A natom ii  P a to lo g iczn e j  U. J.
w  K rak o w ie .  P r ó c z  z a to r ó w  i z a k rz ep ó w  u w z g lęd n i łem  rówmież 
i z a w a ły ,  k tó r e  są  n a s t ę p s tw e m  najczęście-j z a to r o w e g o  z a t k a ­
nia d r u g o r z ę d n y c h  i t r z e c io rz ę d n y c h  ga łęz i  t ę tn ic y  p łucnej .  Z a ­
wały  p łuc  z a s łu g u ją  b o w ie m  n a  uw zg lędn ien ie ,  jeżeli  się  z w a ­
ży, że  zacz'opow'anie ś re d n ich  g a łą z e k  tę tn ic y  p łucne j  wpły wm 
na  d ro d z e  o d ru c h u  na uk ład  k rążen ia ,  w y w o łu j ą c  o b ja w y  jego  
n iedom ogi.  P ró c z  tego  u w zg lęd n ien ie  z a w a łó w  d a je  dop iero  n a ­
le ż y ty  pogląd  na z ag ad n ien ie  za to rów ' tę tn ic  p łucnych ,  bo  p r z e ­
cież r z e c z y w is ty  o b ra z  c zęs to śc i  z a t o r ó w  i p r z y p u sz c z a ln e g o  
jej w 'z ros tu  s t a n o w ią  nie ty lko  sa m e  zator-y ■śmiertelne, a le  i te, 
k tó r e  w y w o łu j ą  'zaw ały ,  nie wuodąc b e zp o ś re d n io  do śm ierc i .

R o z p a t r y w a n y  m a te r ia ł  s ekcy jny  Z ak ład u  K ra k o w s k ie g o  
o b e jm u je  24 la ta  (1914— 19,37). a  wdęc od p o c zą tk u  W ie lk ie j  W o j ­
n y  aż' do c z a s ó w  osta tn ich .  W  ty m  czas ie  w y k o n a n o  j k  z a k ł a ­
dzie  31.476 . se k c y j  p o c h o d z ą c y c h  p rz e w a ż n ie  z P a ń s t w o w e g o  

^S zp i ta la  św . Ł a z a rz a ,  w  m n ie jsze j  częśc i  z klinik U n iw e r s y t e tu  
Jag ie l lońsk iego .

Z a to r y  tę tn icy  p łucne j  zna lez iono  w  ty m  o k re s ie  w  485 
p r z y p a d k a c h ,  z a w a ł y  płuc w  293 p rzyp .,  y.zaś z a k r z e p y  tę tn icy  
płucnej  w  44 p rz y p ad k a ch .

T a b e la  I p r z e d s t a w ia  ogólną  liczbę z a to ró w ,  z a w a ł ó w  i z a ­
krzepów  w  cz terec l i  o k re sa c h  sześc io le tn ich  z uw zg lęd n ien iem  
płci i p r o c e n to w e g o  .S tosunku do l ic zb y  se k c y j ,  p r z y  c zy m  
w  c y f rz e  z a to ró w  są  o b ję te  z a w a ły .  W  p i e r w s z y c h  trzecl i  o k r e ­
sach  sześc io le tn ich  d a je  Się z a u w a ż y ć  p o w o ln y  w z r o s t  z a to r ó w  
tę tn ic y  p łucnej ,  p o c z ą w s z y  od 1,83% na 4596 sekcy j ,  z aś  n a j ­
w ię k sz y  w o s ta tn im  okres ie ,  m ian o w ic ie  177 z a to ró w  na 5528 
se k c y j ,  czy li  3,-2%. Z a w a ły  są  na j l iczn ie jsze  w  o s ta tn im  o k r e ­
sie sześc io le tn im , z aś  w p o z o s ta ły c h  ok re sac l i  wódzi się w a h a ­
nia. Z a k r z e p ó w  tę tn icy  p łucnej  je s t  b a rd z o  m ało,  m ianow ic ie

44 zak rzepóyv  n a  485 z a to ró w ,  czyli  9% , jed n a k  i tu ta j  s twder-  
d za  się  w  c z te r e c h  o k r e s a c h  sze śc io le tn ich  pew ien ,  choć  b a r ­
dzo m a ł y  (od 0,101% do 0,34%) w z r o s t .  P o w y ż s z a  s t a ty s ty k a  
z a k r z e p ó w  je s t  z g o d n a  z obecn ie  u z n a w a n y m i  p o g ląd a m i  V i r- 
c h o w a ,  L u b a  r s c li a i M  o  e 11 e r  a, co nie m o żn a  p o w ie ­
dz ieć  o s t a t y s t y c e  K a m p i o n i-M a n t e u f f e 1, w  k tó re j  p r z e ­
w a ż a j ą  p ie rw o tn e  z a k r z e p y  n a d  z a to r a m i  t ę tn ic y  p łucne j .  L ic z ­
ba p r z y p a d k ó w  z a t o r ó w  u k o b ie t  p r z e w y ż s z a  l iczbę z a to r ó w  
u m ę ż c z y z n  bl isko 2 -k ro tn ie  (174:311). K a m  p i o n  i-M a n  t e u f- 
f e l  s tw ie r d z a  s to su n e k  27:9, czy li  l iczba  z a t o r o w  u k o b ie t  p r z e ­
w y ż s z a  w  tej  s t a ty s ty c e  l iczbę z a t o r ó w  u m ę ż c z y z n  3 r a z y :  
ró w n ie ż  O b e r n d o r  f e r s tw ie r d z a  p r z e w a g ę  z a to r ó w  u pici 
żeń sk ie j .  N ie k tó rz y  je d n a k  a u to r o w ie  nie znaleźli  tej p rz ew a g i  
z a t o r ó w  t ę tn ic y  płucnej- u kob ie t  (P  r e  11 i n O e i s e n d o r- 
f e r, B e l a  i L u c a  r  e 11 i ) .

W y k r e s  I
O d s e t k o w y  s to su n e k  za to ró w  i z a w a łó w  do l ic zb y  s e k c y j
z  u w zg lę d n ie n iem  pici,  w  c z te r e c h  o k re sa ch  szeScio le tn ich

Z a to r y Z a w a ły

1944 -  4 9 20 -  4 9 2 6 -  4 93 ? -  

4 9 4 9  4 9 2 5  - 19 3 4  4 9 3 7
4 94 4 -  4920 -  4 92 6 -  4932 -  

4 9 4 9  4 9 2 5  4 9 3 4  4 9 3 7

I I og ó łem  (m ężczy źn i  i kob ie ty )

E S  k o b ie ty  

r777s m ę ż cz y ź n i

W y k r e s  II
O d s e t k o w y  s to su n e k  za to ró w ,  z a w a łó w  i z a k r z e p ó w  do l ic zb y  

s e k c y j  w  k a ż d y m  ro k u  od r. 1911 do 1937

A 9 A 4 A 9 3 7
K r z y w a  .górna z a t o r y
K r z y w a  ś r o d k o w a  — . —  . -  zaw 'ały  
K r z y w a  d o l n a ------------------- z a k r z e p y
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T a b e la  1

O gó lna  l iczba z a to ró w ,  z a w a łó w  i z a k r z e p ó w  i ich o d s e tk o w y  stŚSunek do ogólnej liczby- sek cy j  
z uw zg lęd n ien iem  ptci w  c z te re c h  o k re sa c h  sześc io le tn ich

R ok L iczba Z a t o r Z a w a I Z a k r z e p
se k c y j M K R a ze m M K R a ze m M K R a z e m

1914— 1919 4596 29 58 87 23 46 69 1 4 5
0,-63% 1,20% 1,83% 0,50% 1,0% 1,5% 0,02% 0,080%' 0.101%

1920— 1925 5316 4-1 56 100 34 42 76 7 4 6
0,83% 1,05% 1,88% 0,63% 0,78% 1,4% 0,04-3% 0,080% 0,12%

1926— 1931 6036 36 85 .121 20 25 4.5 10 4 14
0,59% 1,41% 2,0% 0,'33% 0,41% 0,74% 0,16% 0,07% 0.23% -. ,

1932— 1937 5528 65 112 177 45 58 103 10 - 9 19
1,2% 2,0% 3,2% 0,81% 1,04% 1.85% . . 0,18% 0,16% 0,34%

O gółem 21,76 174 311 458: 122 171 293 23 21 44
1914— 1937 0,81% 1 14% 2,25% 0,56% 0,79% 1,35% 0,107% 0,09% 0,20%

T a b e la  IV
1

S to su n e k  c zę s to śc i  z a t o r ó w  tę tn icy płucnej do w-ieku

R ok  Ilość zato r ÓW Z a t 0 r
21— 30 31—40 41— 50 51— 60 61— 70

M K R a z e m  M K R a z e m  M K R a ze m  M K R a ze m  M K R a ze m

1914— 1937 398 26 13 69 34 78 112 38 57 95 21 48 69 15 38 53
w  %: 6,53 10,84 17,37 8,54 19,5 28,04 9,54 11,32 23,86 5,27 12.16 17,451 3,76 9,54 13,30

W y k r e s  I p r z e d s t a w ia  s to su n e k  ogólnej  l iczby  z a to r ó w  i z a ­
w a łó w  do l ic zb y  se k c y j  w  c z t e r e c h  o k re sa c h  sześcio le tn ich ,  
z u w zg lęd n ien ie m  płci.  W y k r e s  ten  p o k a z u je  p o w o ln y  w z r o s t  
z a t o r ó w  w  p i e r w s z y c h  t rz e c h  o k re sa c h  sześc io le tn ich ,  z aś  w-y- 
b i tn y  w  o s ta tn im  o k re s ie .  Z a w a ł y  n a to m ia s t  m e okazuja. je d n o ­
s ta jn e g o  w z r o s tu  w  p o sz c ze g ó ln y c h  o k re sa c h  sześc io le tn ich .

W y k r e s  II p r z e d s t a w ia  i lość z a to r ó w ,  z a w a ł ó w  i z a k rz e p ó w  
w- s to su n k u  o d s e t k o w y m  do l iczby  se k c y j  w- k a ż d y m  roku. 
K r z y w a  zatorów- o k a zu je  w  la ta ch  o d  1911 do  1928 ro k u  l iczne 
w ahan ia ,  a  od  roku  192-8 do 1937 w-znosi się z n iez n ac z n y m i  w a ­
han iam i dość  jed n o s ta jn ie  W górę .  N a jw ię k s z a  l iczba  z a to r ó w  
w  ty m  w y k r e s i e  p r z y p a d a  na  l a ta  1937 i 1937. N a jw ię k s z a  l iczba

W y k r e s  III
Z a to r y  będące  p r z y c z y n ą  śm ierc i  tu s to su n k u  o d s e t k o w y m  

l ic zb y  s e k c y j  w  c z te rec h  o kre sa ch  s z eśc io le tn ich
do

1326 -  

" 1 9  3 4

1932 -

>1937
1920-  

1925

m ę ż c z y ź n i  

k o b ie ty  

( = □  og ó łem

z a t o r ó w  w- s t a t y s t y c e  K a m p i o n i - M a n t e u f f e l  b y ł a  w  ro ­
ku 1928. K r z y w a  zaw-atów p rzeb ieg a -1 m niej w ięce j  rówmolegle 
do k r z y w e j  z a to ró w .  K r z j w a  z a k r z e p ó w  o k a zu je  l iczne n ie je ­
d n o s ta jn e  w ahan ia .

W y k r e s  111 p r z e d s t a w ia  s to su n e k  p r o c e n to w y  śm ie r te ln y c h ’, 
z a t o r ó w  tę tn ic y  p łucne j  do l iczby  se k c y j  w  c z te re c h  o k re sac h  
sze śc io le tn ich  od 1914 do 1937 roku  z u w z g lęd n ien ie m  pici. 
W  o s ta tn ich  dw-unastu la ta ch  d a je  się zauw-ażyć;  w id o c z n y  
w z ro s t ,  m ian o w ic ie  od roku  1926 do 1931 ilość z a t o r ó w  ś m ie r ­
te lnych  w y n o s i  0,39% ogółu sek cy j ,  od 1932 do 1937 roku  (),5ó%.j 
Ś m ie r te ln e  z a t o r y  u kob ie t  3 -k rc tn ie  p r z e w y ż s z a j ą  ilość z a t o ­
ró w  u m ę ż cz y z n .  W  s t a ty s ty c e  K i e 1 a  n o w  s k i e g o l iczba 
śm ie r te ln y c h  zatorów- u k o b ie t  p r z e w y ż s z a  l iczbę zatorów- 
u m ę ż c z y z n  8 r azy .  P  r e 11 i n n a to m ia s t  nie stw-ierdza tej p rz e -  
w-agi.

W y k r e s  IV je s t  to porówm anie  ogólnego- w z r o s tu  z a to r ó w  
z z a to ra m i  śm ie r te ln y m i  w  s to su n k u  p ro c e n to w y m  do l iczby  
sek c y j  w c z t e r e c h  o k re sa c lm sze śc io le tm c h .  W y k r e s  IV s t w i e r d z a ’ 
s t o p n io w y  w z r o s t  Ogólnej l ic zb y  z a t o r ó w  w  la tach  od 1914 do 
1931, z a ś  w y b i tn y  w z r o s t  w  la tach  od 1932 do 1937, w z r o s t  ś m ie r ­
te lnych  zatorów- uw idaczn ia"  się n a jw y b i tn ie j  w- o s ta tn ic h  d w u ­
n a s tu  la ta ch  (1925— 1937).

W  tabeli II podzie l i łem  c a ty  m a te r .a l  zatorow- tę tn ic y  p łu c ­
nej na  dw ie  g r u p y :  1) p rz y p ad k i ,  w- k tó r y c h  w y k o n a n o  zab ieg i  
ch iru rg iczne ,  w ięc  o p e rac je ,  z ab ieg i  g inekolog iczne,  po ron ien ia ,  
do czego  w łą c z y łe m  też  p o ro d y ,  2) p rz y p a d k i  n ieo p e rac y jn e ,  
k tó re  podzie l i łem  zn-owu na n a s t ę p u ją c e  d z ia ły :  c h o ro b y  se rc a  
i n a czy ń ,  sch o rze n ia  p tuc  i op łucnej ,  n o w o tw o r y ,  c h o ro b y  z a ­
k a źn e  i inne sc h o rz e n ia .  Na tabeli  tej u w zg lęd n io n o  s to su n e k  
p r o c e n to w y  zatorów- śm ie r te ln y c h  i nie śm ie r te ln y c h  tę tn icy  
p łucne j  do ogólnej  l iczby z a t o r ó w  w- o k re sa c h  sześc io le tn ich  
z uw zg lęd n ien iem  ptci S tw ie r d z a  się, że  o d se te k  śm ie r te ln y c h  
z a to r ó w  tę tn icy  .ptncnej po z a b ieg a c h  krw -aw ych  jes t  zn aczn ie  
w y ż s z y  od o d se tk a  śm ie r te ln y c h  z a to r ó w  w- p r z y p a d k a c h  nie- 
o p e r a c y jn y c h  P r z e w a g ę  śm ie r te ln y c h  zatorów- tę tn icy  p łucnej  
po zab ieg a c h  krw-awych nad  z a to r a m i  śm ie r te ln y m i  p r z y p a d k ó w  
n ie o p e ra c y jn y c h  znaleźli  ró w n ież  K i e 1 a  n o w- s k i, O e h I e r, 
R o s S i :R a  n z  i, n a to m ias t  P  r e 11 i n, O b e r u d o r f e r  i F  e 1- 
1 e r  znaleźl i  w y ż s z ą  l iczbę śm ie r te ln y c h  zatorów- bez  -operacji od 
l iczby  z a to r ó w  śm ie r te ln y c h  p o o p e ra c y jn y c h .  W e d łu g  K a m - 
p . o n i-M a n t e u f f e 1 l iczba z a to ró w  w  p rz y p a d k a c h  c h i ru r ­
g iczn y ch  i n iec h i ru rg ic zn y c h  je s t  jed n a k o w a .  N ie zn aczn a  część  
śm ie r te ln y c h  zatorów- tę tn ic y  p łucnej  p r z y p a d a  na inne r u b r y ­
ki w  tej tabeli,  jak  sch o rze n ia  ptuc  i op łucnej ,  now-otwory  itd. 
Z a to r y  śm ie r te ln e  tę tn icy  p łucnej  po zab ieg a c h  k r w a w y c h  w -d w ó ch  
pierw iszych o k re sac h  Sześcio letn ich  (od 1914 do 1925) o k a zu ją  
niski s to su n e k  odsetkow-y (2,38%, 2% ),  n a to m ia s t  w  d w ó c h  n a -  
s i ę p n y c h  o k re sa c h  (od 1926 do 1937) s to sunek  ten g w a ł to w n ie  
w z r a s t a  (12.46%, 11.48%). W ś r ó d  z a b ie g ó w  k r w a w y c h  n a jw ię k ­
sz y  o d se te k  śm ie r te ln y c h  z a to ró w  t ę tn i c y  p łucne j  p r z y p a d a  nagi 
o p e ra c je  g ineko log iczne  To sa m o  s tw ie r d z a ją  w  sw o je j  s t a t y ­
s ty c e  K i e 1 a n o w  s k i i O e h 1 e r. N a su w a  się tu p y tan ie ,  c zy  
nie ma jak iego  z w ią z k u  m ię d z y  ty m  z n a c z n y m  w z r o s t e m  z a ­
to r ó w  p łu cn y ch  po o p e rac ja c h  g ineko log icznych ,  a r o z p o w s z e c h ­
n ieniem się -operacyjnej  m e to d y  W e r th e im a .  Na to p y ta n ie  ino-



Tabela I!

Z a to r y  śm ie r te ln e  i inne w p r z y p a d k a c h  po łożn iczy ch  i o p e r a c y jn y c h  o r a z  z a t o r y  w  im

Rok O gó lna  ilość Z a b i e g i  C h o ro b y  se rca
z a t o r ó w  P o ró d  Gin. op. C h iru rg ,  op. i n a c z y ń

1914— 1919

1920— 1925

1926— 1931

1932— 1937

1 9 1 4 -  1937

K M K M

87 Ś m ie r te ln e : 0 1 1 0 1 0
0% 1,14% 1,14% 0% 1,14% 0%

R a z e m : 2,28% 1,14%
Nie śm ie r te ln e : 3 2 i) 3 41 21

3,56% 2,28% 0% 3,56% 47% 24%
R a z e m : 9.40% 71%

1UU Ś m ie r te ln e : 0 1 1 0 0 0
0% 1% 1% 0% 0% 0%

R a z e m : 2% 0%
Nie śm ie r te ln e : 7 2 6 4 31 32

7% 2%  6% 4% 31% 32%
R a ze m : 19% 63%

121 Ś m ie r te ln e : 2 8 3 2 3 2
1,65% 6,69% 2,47% 1,65% 2,47% 1,65%

R a ze m  : 12,46% 4,12%
Nie śm ie r te lne : : 7 14 8 5 27 22

5,7% 11,57% 6,6% 4,13% 22,3% 18%
R a z e m : 28% 40,30%

177 Ś m ie r te ln e : 3 7 9 2 2 6
1.69% 3,95% 5,08% 1,12% 1,12% 3i,39%

R a z e m : 11,48% 4,51%
Nie śm ie r te ln e : : 10 4 15 12 41 31

5,7% 2,26% 8,46% 7% 23,29% 17%
R a ze m : 23,42% 40,29%

4S5 32 39 43 28 146 114
6,5% 8%  8,8% 5,7% 29% 25%

R a z e m : 142 260
29% 54%



lycli p rz y p a d k a c h  w  o k re sac h  sze śc io le tn ich  z u w z g lęd n ien ie m  pici

C h o r o b y  ptue N o w o tw o r y C h o ro b y Inne
i opłucnej bez  zab iegu z a k a ź n e sch o rze n ia
K M K M K M K M

0 1 0 0 0 0 0 0
0%  1,14% 0%  0% 0%  0% 0%  0%

1,14% 0% 0% 0%
1 1 4 1 2 3 1 0

1,14% 1,14% 4,6% 1,14% 2,28 % 3,6% 1.14% 0%
2,28% 5.74% 5,88% 1.14%

0 0 0 0 0 0 0 0
0%  0% 0% 0% 0% 0% 0%  0 %

0% 0% 0% 0%
2 0 3 0 2 3 2 4

2%  0% 3%  0% 2 %  3% 2%  4%
2% 3% 5% 6%

0 0
0 % 0 %

0 %
2 2

1,65% 1,65%
3,30%

2 0
1,65% 0%  

1,65%
3 0

2,47% 0%  
2,47%

2 0
1,65% 0%

1,65%
0 2

0% 1.65%
1,65%

1 1
0.82% 0,82% 

1,64%
2 2

1,65% 1,65%
3,30%

1 0
0,56% 0%

0,56%
1 0

0,56% 0%
0,56%

1 0
0,56% 0% 

0,56%
2 3

1,12% 1,69% 
2,81%

0 0
0% 0%

0 %
9 6

5,08% 3,39%
8,47%

0 0
0 % 0 %

0 %
6 7

3,39% 3,59% 
7,34%

7 4
1,4% 0,82%

11
2,22%

15 4
3,0% 0,82% 

19 
3,82%

15 14
3,0% 2,75%

29 
5,75%

12 14
2,46% 2.75% 

26 
5.21%
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g ly b y  je d n a k  o d p o w ie d z ieć  ty lk o  b ad an ia  kliniczne. O d s e te k  
ś m ie r te ln y c h  z a t o r ó w  tę tn icy  p łucne j  w  p r z y p a d k u  c h o ró b  s e r c a  
i n a c z y ń  w  d w ó c h  p i e r w s z y c h  o k re sa c h  sze śc io le tn ich  je s t  b a r ­
dzo  niski (1,14%), w  d w ó c h  d a ls zy c h  o k re sa c h  w z r a s t a  (4,12%,

W y k r e s  IV
P o ró w n a n ie  ogó lnego  w z r o s tu  z a to r ó w  z  za to ra m i  ś m ie r te ln y m i  

iv s to su n k u  o d s e t k o w y m  do  l ic zb y  s e k c y j

4 - -

3 - -

2 - -

\ ■■

4944-  4920- 4926-  4932-  

4949  4925  4934  4937

V77A O d s e te k  z a t o r ó w  śm ie r te ln y c h

O gó ln y  o d se te k  z a to r ó w

4,51%), jed n a k  nie w  ty m  stopniu,  jak  po zab ieg ach .  Z a to r y  po 
z a b ieg a c h  nie  będące  p r z y c z y n ą  śm ierc i  o k a z u ją  w z r o s t  w  po ­
sz c z e g ó ln y c h  o k r e s a c h  sze śc io le tn ich  (9,40%, 19%, 28% ) z w y ­
ją tk iem  o s ta tn ie g o  (23,5%). O d s e te k  tak ich  z a t o r ó w  w  c h o ro ­
b a ch  s e r c a  i n a c z y ń  w  p i e r w s z y c h  d w ó c h  o k r e s a c h  sz e śc io le t ­
n ich j e s t  w y so k i ,  sp a d a  n a to m ia s t  w  d w ó ch  o s ta tn ich  ok resach ,  

N as tę p n ie  u w z g lęd n i łem  w  tej tabe li  sum ę  z a t o r ó w  tę tn icy  
p łucne j  w  p r z y p a d k a c h  c h iru rg ic z n y c h  i n iec h i ru rg ic zn y c h  od ro ­
ku 1914 do 1937 w  s to su n k u  o d s e t k o w y m  do ogólnej ilości z a to ­
rów . S t w i e r d z a  się, ż e  n a jw ię k sz a  i lość  za to r ó w  t ę tn i c y  p łucnej  
tv ogó le  p o chodzi  z p r z y p a d k ó w  n ieo p e ra c y jn y c h ,  z k tó r y c h  na 
p ie r w s z e  m ie jsce  w y s u w a j ą  się c h o r o b y  s e r c a  i n aczy ń .  Na 485 
z a to r ó w  w  ogóle, 260 j e s t  p o ch o d zen ia  s e r c o w o -n a c z y n io w e g o ,  
czy li  54% . B o t t n e r  s tw ie r d z a  w  sw o je j  s t a ty s ty c e  n a w e t  70% 
z a t o r ó w  w  p rz y p a d k u  chorób  s e r c a  i n aczy ń ,  K a m p i o n  i - M a n- 
t e u f f e l  ob l icza  w  sw o je j  s t a t y s t y c e  50%, ró w n ie ż  O b e i r n -  
d o r f  e r  s tw ie r d z a  p r z e w a g ę  z a to r ó w  tę tn icy  p łucnej  w  p r z y ­
p a d k a c h  z a b u r z e ń  k rążen ia .  Na d rug im  m ie jscu  co do l iczebności  
z n a jd u ją  się z a t o r y  tę tn ic y  płucnej  po zab ieg a c h  k r w a w y c h ,  
m ian o w ic ie  142 na 485 z a t o r ó w  w  ogóle, w ię c  29%. M nie jsza  
ilość z a t o r ó w  w y p a d a  na p o z o s ta łe  p rz y p a d k i  n ieo p e racy jn e .

T a b e la  ł ł l  w y k a z u j e  p ie r w o tn ą  s iedz ibę  sk rz ep l in  w  p r z y ­
p a d k u  z a t o r ó w  t ę tn ic y  p łucne j  z  u w z g lęd n ien ie m  płci. N a jc z ę ­
ściej  w  p r z y p a d k a c h  z a t o r ó w  tę tn ic y  p łucne j  s tw ie rd z i ł e m  
skrzep im y ' w  s e rc u  p r a w y m ,  n a s tęp n ie  w  ż y ła c h  m ied n icy  m ałe j  
i ż y le  u d o w e j ,  dalej  w  ż y le  u d o w e j  i go len iow ej,  p r z y  c z y m  
d w a  r a z y  częśc ie j  w  p r a w e j  niż w  lew ej.  P r e t t i n ,  B e l a  
i K a m p i o n i-M a  n ł e  u f i e l  znaleźl i  n a jczę śc ie j  sk rz ep l in y  
w  ż y le  udow ej ,  ró w n ie ż  częśc ie j  w  p ra w e j ,  aniżeli  w  lewej.  
W  r u b r y c e  „ inne  ż y ł y “ u m ieśc i łem  ż y ły  opon m ó zg o w y ch ,  z a ­
toki o p o n y  tw a rd e j ,  ż y ły  k o ń c zy n  g ó r n y c h  i żyły- n e rk o w e .

T a b e la  III

S ied z ib a  p ie rw o tn y c h  z a k r z e p ó w  b ę d ą c y c h  ź ró d łem  z a to r ó w
płuc

Z a to ry Z a w a ły  płuc
M K R M K R

Ż y ła  u d o w a  i go len io w a : lew a 11 9 20 4 5 9
p r a w a 10 33 43 5 10 15

S e rc e  p r a w e : 66 68 134 48 48 96

Ż y ły  m ie d n icy  m ałe j  i ż y ła u d o w a : 9 62 71 5 24 29

Ż y ła  g łó w n a  dolna i ż y ły m iedn icy
m a ł e j : 3 12 15 1 1 2

Inne ż y ły : 11 8 19 4 3 7

W p ł y w  w ie k u  n a  c z ę s to ść  z a t o r ó w  tę tn ic y  p łucne j  u w i­
d a cz n ia  tab e la  IV. W ie k  od 21— 70 ro k u  ż y c ia  podzie lono  n a  pięć  
dz iesięc io lec i  z u w z g lęd n ien ie m  o d se tk o w e g o  s to su n k u  do ogó l­
nej l iczby  z a t o r ó w  w  o k re s ie  od 1914— 1937 roku. N a jw ięce j  z a ­
to r ó w  p r z y p a d a  na  w ie k  31— 40 lat  (28,04%) i 41— 50 la t  (23,86%). 
n a to m ia s t  m niej n a  m ło d s z y  i s t a r s z y  w iek .  P o d o b n e  w y n ik i  
u z y sk a l i  P r e t t i n ,  K i e 1 a  n o w  s k i, R a  n  z i, K a m p l o  n  i- 
M a n t e u f f e l  i O b e r n d o r f e r ,  n a to m ias t  L u ' c a r e l l i  
i Z i n k nie s tw ie rdz i l i  w p ł y w u  w ie k u  na c z ę s to ść  w y s t ę p o w a ­
nia z a to r ó w  tę tn icy  p łucnej ,  a lbo  p rz y jm u ją ,  że  w p ł y w  ten je s t  
b a r d z o  m ały .

W  w y k r e s i e  V z e s ta w i łe m  c z ę s to ść  z a t o r ó w  tę tn icy  płucnej  
w  p o sz c ze g ó ln y c h  m ie s ią ca ch  roku. U w zg lęd n i łem  w e d łu g  K i e- 
1 a  n  o  w  s k  i e  g  o dw ie  p o r y  roku, c iep łą  i z im ną  i o d s e tk o w y  
s to su n e k  ilości z a t o r ó w  t ę tn ic y  p łucne j  w  p o sz c ze g ó ln y c h  m ie ­
s iącach  do ogólnej  ilości z a t o r ó w  w  o k re s ie  od 1914 do 1937 
roku.

C zę s to ść
W y k r e s  V

za to ró w  t ę tn ic y  p łucne j  u> s to su n k u  do pór  roku

i w v i m i m  x x m i  i n n i
P o r a  roku  c iep ła  42,76% P o r a  roku  z im na  57.24%

N a jc z ę s ts z e  są  z a t o r y  t ę tn icy  p łucne j  w  s ty c zn iu  i l is to p a ­
dzie, czy li  z im nej  p o rz e  roku. W e d łu g  K i e l a n  o w s k i e  g o  n a j ­
w ięce j  z a t o r ó w  p r z y p a d a  na  m ies iąc  luty .  R ó w n ie ż  F  e 11 e r, 
K i ł j a n ,  S t e n g e  l - P u t n o  k y  i F a r k a s  p r z y jm u ją  w p ły w  
zm ian  a tm o s f e r y c z n y c h  na p o w s ta w a n ie  z a to r ó w .  Z dania  po­
w y ż s z e g o  nie p o tw ie r d z a ją  jed n a k  G e i s e n d o r f e r  i K a  m- 
p i (o n  i-M a n t e uif f e 1. J e d n a k ż e  w m oim  m ate r ia le  m iędzy
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ca łą  c iephj  p o rą  42 76%, a z im n ą  57,24% je s t  s to su n k o w o  nie 
tak  w ie lka  różn ica ,  a b y  m o ż n a  śtańo;wczo wnosić ,  że  p o ra  z im ­
na  s p r z y ja  z a to ro m .  Z w a ż y ć  tez na leży ,  że  w m ies iącach  letn ich  
z m n ie js z a  się m a te r ia ł  i l iczba o p e r a c ją ,  k tó re ,  jak  z p o p r z e d ­
n iego  w y n ik a ,  d o s t a r c z a j ą  p r z e w a ż n ie  k o n ty n g e n tu  z a to r ó w  
tę tn ic y  p łucnej .

T a b e la  V p r z e d s t a w ia  s to s u n e k  o d s e tk o w y  ilości z a to r ó w  
po zab ieg a c h  k r w a w y c h  do ogólnej  ilości zabiegów ' w  c z te re c h  
o k re sa c h  sze śc io le tn ich  o ra z  s to su n e k  o d s e tk o w y  ilości z a to r ó w  
w  p r z y p a d k a c h  c h o ró b  s e rc a  i n a c z y ń  do ogólnej  ilości s c h o rze ń  
k r ą ż e n ia  w  c z te r e c h  o k re sa c h  sześc io le tn ich .

T a b e la  V

S to su n e k  o d s e tk o w y  za to rów ' po z a b ieg a c h  k r w a w y c h  do liczby  
z a b ie g ó w  i z a t o r ó w  w  c h o ro b a c h  s e rc a  i n a c z y ń  do l iczby 

p r z y p a J k ó w  ty c h  c h o ró b
Kok Liczba Ogólna Ogólna Stosunek Ogólna Ogólna Stosunek

sekcji liczba liczba 
zabiegów zatorów 

po żabie- 
iraoh

odsetkowy 
zatorów 
<lo ogól. 
liczby 

zabiegów

liczba 
chorób 
serca i 
naczyń

liczba 
zatorów 
w przyp. 
chorób 
serca i 
naczyń

odsetkowy 
zatorów 
do ogólnej 

liczby chor. 
serca i na­

czyń

1914— 1919 4 5 9 6 5 7 9 10 1 ,7 2 % 1255 63 5 %
1 9 2 0 - 1925 5 3 1 6 .1087 21 1 ,9 3 % 1979 63 3 ,1 %
1926— 1931 6 0 3 6 1564 49 3 ,1 3 % 218 5 54 2 .4 %
1932— 1937 5 5 2 8 1532 62 4 % 2 1 2 8 „ f80 3 ,7 %

N a p o d s ta w ie  tej tabeli  s tw ie r d z a  się w  p r z y p a d k a c h  z ab ie ­
g ó w  o p e r a c y jn y c h  w  p i e r w s z y c h  d w ó c h  o k r e s a c h  s z e śc io le t ­
nich pow olny ,’ z a ś  w  d w ó c h  n a s tę p n y c h  w y r a ź n y  w z r o s t  p r o ­
c e n to w e g o  s to su n k u  ilości z a t o r ó w  tę tn icy  p łucne j  do ogólnej  
ilości z a b i e g ó w  w  p o sz c z e g ó ln y c h  o k re sa c h  sześc io le tn ich  
W p r z y p a d k u  c h o ró b  s e r c a  i n a c z y n  nie m a tak iego  w z ro s tu ,
s tw ie r d z a  s i ę . racze j  w a h an ia . .1 T a  o s ta tn ia  tabe la ,  k tó r a  m a  z n a ­
czen ie  k o n tro ln e ,  p r z e m a w ia  za  p rz y ję c ie m  poglądu ,  że  w z r o s t  
c zę s to śc i  zato rów ' tę tn icy  p łucne j  w  m a te r ia le  s e k c y jn y m  nie 
p o z o s ta je  w' w y r a ź n y m  z w ią z k u  z czy n n ik am i,  n ieza le żn y m i  od 
zab ieg u  o p e ra c y jn e g o ,  p r z y jm o w a n y m i  p rz e z  n i e k tó ry c h  au to -
5f5fr. ( jak  np. p o ra  roku, w p ł y w y  m e te o ro lo g icz n e  itp.). W  tak im  
b o w ie m  razie  m u s ia ła b y  w z r a s t a ć  c z ę s to ś ć  z a t o r ó w  tę tn icy
p łucne j  w caŁym w  ogóle  m a te r ia le  s e k c y jn y m .  N a to m ia s t  p r a w ­
d o p o d o b n y  w y d a j e  się  w n io se k  w z r o s tu  c zę s to śc i  z a to rów ' ze 
zm ien io n y m i w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w a r u n k a m i  c zy  sp o so b am i  sa-< 
m y ch  zabiegów ' o p e r a c y jn y c h  i w  nich n a leża ło  by., s z u k a ć  p r z y ­
c z y n y  tego  w z r o s tu  c zę s to śc i  z a to ró w .

W n io s k i

1. Z godnie  z w ię k sz o śc ią  b a d a c z y  s tw ie rd z i ł e m  w' m a te r i a le  
Z ak ład u  Anatom ii  P a to lo g ic zn e j  U. J. w y r a ź n y  w z r o s t  c zę s to śc i  
za to rów ' t ę tn icy  p łucne j  tak  śm ie r te ln y c h ,  jak  i nie w io d ą cy c h  
b e zp o ś re d n io  do śm ierc i  w  o s ta tn im  sześc io lec iu  (1932— 1937) 
i c zę s to śc i  z a t o r ó w  śm ie r te ln y c h  w  o s ta tn ich  d w ó c h  sz e śc io le ­
c iach  (1926— 1937).

2. C z ę s to ś ć  z a w a ł ó w  idzie ró w n o le g le  z c z ę s to ś c ią  z a to r ó w  
m e w io d ą c y c h  b e zp o ś re d n io  do śm ierc i .

3. W z r o s t  c zę s to śc i  z a to r ó w  je s t  w 'y ra ź n y  w  n a sz y m  m a ­
te r ia le  w  p r z y p a d k a c h  o p e ra c y jn y c h ,  nie w id a ć  go n a to m ia s t  
w  p r z y p a d k a c h  c h o ró b  k rążen ia .

4. W p ł y w  p ó r  roku  na c z ę s to ś ę  • z a to ró w ' je s t  w  n a sz y m  
m a te r ia le '  n i e w y r a ź n y ,  chociaż  z im na  p o ra  z d a je  się  cok o lw iek  
s p r z y ja ć  z a to ro m .

5. Z a to r y  p o w s ta j ą  częśc ie j  u Osób w  w iek u  d o j r z a ły m ,  
niż poniżej  30 ro k u  życ ia ,  co łatw'0 t łu m a c z y  się  g o r sz y m i  w a ­
ru n k a m i  k rą że n ia  u osób  z b li ż a ją c y c h  się ku s ta ro śc i .

• 6. P r z y c z y n y  w z r o s tu  z a t o r ó w  n a leża ło  b y  sz u k a ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  m a te r ia le  k l in icznym  o p e ra c y jn y m ,  b ą d ź  w  z m ia ­
n a ch  m e to d  i techniki  zabiegów', b ą d ź  w  zm ien io n y ch  m e to d a ch  
n a r k o z y  (?),  b ą d ź  w r e s z c ie  w d o b o rz e  p r z y p a d k ó w  do o p e rac j i  
(ze w zg lęd u  na  w ie k  c h o ry ch ,  s ta n  u s t ro ju  itp.).
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P rzy cz y n e k  do stosow ania  insuliny protam inow o-cynkow ej  
u chorych na cukrzycę

Z O d d z ia łu  C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  S zp i ta la  Gm iny  W y z n a n io w e j  
Ż y d o w sk ie j  w  Krakowńe 

O r d y n a t o r .  D r  M. B l a s s b e r g

L ec ze n ie  c u k r z y c y  b łądz i ło  po m an o w ca ch ,  jak  d ługo  nie 
b y ło  insuliny'.

R óżne ,  mniej lub w ięce j  r a c jo n a ln e , r s y s t e m y  d ie te ty c zn e ,  
u ł a tw ia ły  w p r a w d z ie  w  z n a c z n y m  s topn iu  z w a lc z a n ie  tej c h o ­
r o b y  z jej g ro ź n y m i  sk u tk a m i  i w y s t a r c z a ł y  w  lże jszy c h  po­
s tac iach ,  a le  w ła ś c iw e  i i s to tn e  leczen ie  z ac zę ło  się od w y k r y ­
cia m su l iny  jak o  h o rm o n u  t r z u s tk o w e g o .  P i e r w s z y  e tap  na  tej 
d r o d z e  s tanow iły '  z n an e  d o św ia d c z e n ia  M e h r i n g a  i M n- 
k o y\ s k i e g o, k t ó r z y  w  r. 1889 W'skazali na  z w ią z e k  m iędzy  
c u k r z y c ą  a  i r z u s tk ą  p rz e z  to, że  w y w o ła l i  u p sa  c u k rz y c ę ,  w y -  
ciąyyszy m u c a łą  t r z u s tk ę  i s tw ierdzil i ,  że  jeżel i  się  ty lk o  pod- 
yyiąże przeyyód yyyyyodzący t rzu s tk i ,  a lbo  g d y  czę ść  t rzu s tk i  
pozo s tan ie ,  to wóyyczas c u k r z y c ń  u z w ie rz ę c ia  nie p o w s ta n ie .  
W  ty m  s a m y m  ro k u  yyykazał  L  e  p i n e h o r m o n a ln ą  n a tu rę  tego 
z ja w isk a .  W  ro k u  1923 A m e ry k a n ie  B a  n t i n g i B e s t  p rz e ­
nieśli  z  p o m y ś ln y m  sk u tk iem  b a d an ia  h o rm o n a ln e  na  pole  le­
czen ia  kl in icznego, d aW sz^  ■; ś w ia tu  insulinę, tj. yyyciąg h o rm o ­
na ln y  z 1 trzus tkoyyych  w y s p  L a  n g e r li a n s a, j ak o  z n a k o m i ty  
ś ro d e k  leczn iczy .

D z iałan ie  insuliny  w  c u k r z y c y  polega, jak  w iad o m o ,  na  obni­
żan iu  poz iom u  c u k ru  yve kryyi i ułatyyianiu p rzy sy y a jan ia  c u ­
k ru .  P r a k t y k a  codz ien n a  w 'ykaza la ,  że  w k r ó tc e  po w s t r z y k n ię -  
ciu z w y c z a jn e j  insuliny  poziom  cu k ru  w e  k r w i  obniża  się, 
a m ię d z y  2— 4 god z in ą  po z a s t r z y k u  pozmiii  ten b y w a  n a jn iż ­
szy .  C a ły  c z a s o k r e s  t r w a n ia  dz ia łan ia  insu liny  o k re ś la  się na 
5— 8 godzin.  W sz e la k o  o b n iżan ie  się poz iom u c u k ru  po insulinie 
b y w a  n ie s ta łe  i b y w a  dość  g w a ł to w n e ,  a w k r ó t c e  podnosi  s.ę 
do p ie rw o tn e g o  poziom u. Skok i  te  m o g ą  b y ć  znaczn e ,  a n a w e t  
b a rd z o  gwałtownie ,  np. z 30(1 m g % m o że  n a s tąp ić  sp ad ek  na 
120 mg %, a lbo  t e /  p m v s ta je  n ied o c u k rze n ie  ze  sp ad k iem  do 
60 i 50 m g %. W s k u t e k  ty ch  n a g ły c h  r e a k c y j  zachodzi  z jednej  
s t r o n y  o b a w a  p rz e d  n ied o cu k rzen iem ,  a p o n a d to  czę s to  z a c h o ­
dzi p o t r z e b a  w ie lo k ro tn e g o  z a S t r z y k iw a n ia  m a ły c h  ilości in su ­
liny, z p o w o d u  k ró tk ie g o  t rw a n ia  dz ia łan ia  p o sz c ze g ó ln y c h  d a ­
w e k  insuliny. Skok i  w z a w a r to ś c i  cukru ,  w y w o ły w a n e  p rz e z  
insulinę, m o g ą  w z a s to s o w a n iu  insuliny  i w  sp o so b ie  jej  d a w k o ­
w an ia ,  a lbo  us ta len iu  ozasu  i ilość, p o t r z e b n y c h  z a s t r z y k ó w  
insuliny  w y w o ła ć  w ie lk ie  t rudnośc i ,  jeżeli Się -chce  rac jo n a ln ie  
l e c zy ć  chorego ,  a p rz y  ty m  c h c e ; s ię  u n ikać  s t a n ó w  n i e d o c u k r z e - ’ 
liiow ych, M ię d zy  innym i jak  w iadom o, tak ie  g w a ł to w n e  skoki 
u t ru d n ia ją  np. b a r d z o  p o s tę p o w a n ie  lek a rsk ie ,  g d y  s t a je  się 
w  ob liczu  śp iączk i  c u k r z y c o w e j ,  w y m a g a ją c e j  i n te n sy w n e g o  
s to so w a n ia  insuliny, a d o ty c z ą c e j  chorego ,  b a rd z o  yvrażliw'ego 
na  insulinę, u k tó re g o  p rz e e n k rz e n ie  m o że  p rz e j ś ć  łatyvp w  stan  
n ie d o c u k rze n ia  i yv śp ią cz k ę  h ipoglikem iczna .

T e  z ja w is k a  w y w o ła ł y  p o t r z e b ę  s tw o r z e n ia  sp ec ja lne j  insu­
liny, w c h ł a n i a j ą c e j  się  i d z ia ła jąc e j  powoli,  k tó r a  b y :  1) p r z e ­
c iw d z ia ła ła  n a g ły m  skokom , 2) p rz e d łu ż a ła  s tan  obniżen ia  po ­
z iom u c u k ru  w e  k rw i  tak, że  jej  dz ia łan ie  s t a ło b y  -się b a rd z ie j  
ró w n o m ie rn ie  ro z ło ż o n e  na d łu ż s z y  o k re s  czasu ,  3) k tó ra  by  
w s k u te k  p o w y ż s z y c h  właś.ćiyyości nie m u s ia ła  b y ć  c z ę s to  w s t r z y ­
k iw ana .  T a k a  insulina, k tó r ą  F ra n c u z i  n a z y w a j ą  „Insuliną  
z o p ó ź n ie n iem “, „ Insu linę  - r e ta rd " ,  a  inni „Insulin  -  D u ra n te " ,  
. . [ n su g e rm a n “ „Deposu lin" ,  , .R e ta rd o l“. „ Insu lina  su r f e n o w a "  itp. 
m ia ła b y  się  powoli ro zp ad a ć ,  w y z w a la j ą c  s to p n io w o  insulinę. 
S tw o r z e n ie  tak ie j  insu liny  p rz e sz ło  l iczne n a j ro z m a i ts z e  p ró b y
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d o św ia d c za ln e .  P r ó b j  te  p o leg a ły  na d o d a w a n iu  do insuliny  
ró ż n y c h  cial,  j a k : t io s ia rc za n u  so d o w eg o ,  k w a s u  g a r b n i ­
k o w e g o ,  surfenu ,  ż e la ty n y ,  fo sfo ranu  so d o w eg o  i innych  
ciai.  P r ó b y  p o d a w a n ia  in su l iny  w  l ipoidach i w  z a w ie s in ie  k o ­
loidalnej z d o d a tk ie m  soli k w a s ó w  o le in o w y ch ,  a z w ła s z c z a  
w  oliwie,  k tó r a  m ia ła  d z ia łać  d łuże j ,  o k a z a ły  się nie ty lk o  z a ­
w o d n e  co  do p rz ed łu ż e n ia  sw e g o  dz ia łan ia ,  lecz  n a d to  w y w o ­
ły w a ły  ropienia,  a  co n a jw a ż n ie j s z a ,  z p o w o d u  w ię k sz e j  z a ­
w a r to ś c i  w  niej  h o rm o n u ,  n iż  w z w y k łe j  insulinie, a  n iek iedy  
nag łe j  jego  rcso rbc j i ,  w y w o ły w a ł a  t a k a  o le is ta  insulina  w ła śn ie  
to, czeg o  chc iano  un iknąć ,  tj. n a g łe  o b j a w y  hiper insu lin izm u. 
Z a w io d ła  ró w n ie ż  insulina  p o d a w a n a  w  gum ie  a rab sk ie j .  P r ó b o ­
w a n o  też  dla zw o ln ien ia  dz ia łan ia  d o d a w a ć  do insu liny  h o rm o ­
n y  a n ta g o n is ty c z n e  —  a d ren a l in y ,  a lb o  w y z y s k a ć  dz ia łan ie  a d r e ­
na liny, z w ę ż a ją c e  n a c z y n ia ;  d o d a w a n o  też p i tu i t ry n ę  lub w a z o p r e -  
s o r y c z n y  c zy n n ik  ty ln eg o  p ia ta  p r z y sa d k i  m ó zg o w e j .  D opie ro  H a- 
g e d o i  n w  roku  1936 w s tą p i ł  na w ła ś c iw ą  i c e lo w ą  d ro g ę  p rz e z  
d o d an ie  do insuliny  p ro ta m in y ,  w y d o b y w a n e j  z m le c zk a  ryb , 
a  g łó w n ie  p s t r ą g ó w  i łososi, a  m ian o w ic ie  sa lm in y  i sk o m b ry n y .  
T y m  p o s tę p o w a n ie m  o siąga ł  on z n a c z n e  obniżen ie  k w a śn e j  r e ­
akcj i  insuliny,  k tó r a  b y ła  p o w o d e m  sz y b k ie g o  jej w ch łan ian ia  
się. P r z e z  to zw oln iło  się nie ty lk o  tem po  jej w c h łan ian ia  się, 
lecz p o n a d to  o c z y w iśc ie  i t em p o  jej dz ia łan ia .  Do tej insuliny  
p ro ta m in o w e j  d o dano  je s z c z e  d a ls z y  t łumik, w  p os tac i  d r o b ­
nej ilości cy n k u .  T e  insuliny  W chodzą  w  u ż y c ie  j ak o  insuliny  
p r o ta m in o w e  lub p r o t a m in o w o - c y n k o w e  pod r o z p o w sz e c h n io ­
n y m  z n a k ie m  =  (p ro tam i i io w o -c y n k o w o - in su l in a ) .  J e s t
ona  w y r a b i a n a  w  P o lsc e  p rz e z  P a ń s t w o w y  Z ak ład  H ig ieny  
(PZH) w  W a r s z a w ie ,  a le  p o z a  t y m  w  n a j r o z m a i t s z y c h  o d m ia ­
nach  p rz e z  l iczne fab ry k i  na  św iec ie ,  jak  np . :  O rg an o n ,  B o u -  
roug l i-W ellcom e ,  Leo, Lilly.  A nglofa rm , D u ń sk ie  N o rd isk  Insu ­
lin L ab o ra to r iu m ,  Novo, 1. G. F a rb e n fa b r ik e n ,  B a y e r ,  B ru n n e n -  
g r a b e r  i w ie le  innych. P r z e t w o r y  te  m a ją  ro z m a itą  z a w a r t o ś ć  
cy n k u ,  ale  m niej w ięce j  oko ło  ‘/» m g  c y n k u  na 101) jed n o s te k  
insuliny .  Z a z n a c z y ć  na leży ,  że  n a w e t  d łu g o t r w a łe  d o p r o w a d z a ­
nie c y n k u  w  ty ch  ilościach, jak ie  z n a c h o d z ą  się  w  insulinie  p ro -  
ta m in o w o -c y n k o w e j ,  uchodzi  za  b e z w a r u n k o w o  n ieszk o d l iw e ,  że 
c y n k  się w e  k rw i  nie kum ulu je ,  a  n a w e t  s a m a  t r z u s tk a  z a w i e ­
ra  cynk .  Z a le tą  c y n k u  je s t  też  właściw-ość,  że  u t r w a la  insulinę 
p r o ta m in o w ą  na p rz e c ią g  pół roku. P r o ta m in o w o - c y n k o w a  insu 
lina s ta n o w i  lekko  r n ę tn a w ą  zaw ies in ę ,  k tó r ą  w s t r z ą s a  się d o k ła d ­
nie dla u je d n o s ta jn ie n ia  p rz ed  z a s t r z y k ie m .  Consil  o f  P h a r m o c y  
and C lw m is t r y  w  A m e ry c e  us ta l i ła  w  r. 1937 n a s t ę p u ją c y  sk ład  
insu l iny  p r o t a m in o w o - c y n k o w e j :  1 c m 3 p ły n u  z a w i e r a :  40 je d ­
n o s te k  insuliny,  0.3— 0.5 m g  p ro ta m in y ,  0.08— 0.1 m g  cynku ,
0.15—0.2% b e z w o d n e g o  fosforanu  d w u s o d o w e g o  dla o t r z y m a n ia  
pH 7,3, 1.6% g l ic e ry n y  dla u t r z y m a n ia  izotonii  i 0.2% k rezo lu  
dla u t r z y m a n ia  ja łow ości .

Od chwili  w p r o w a d z e n ia  do  lec zn ic tw a  n o w e j  in su l iny  po ­
ja w i ły  się w  p iśm ien n ic tw ie  na  obu p ó łku lach  n iez l iczone  p r a ­
ce, k tó re ,  p o z a  n ie l iczn y m i w y ją tk a m i ,  p o tw ie r d z a j ą  w a ż n o ś ć  
d o k o n a n eg o  o d k ry c ia .  R ó w n ie ż  i w  polskim  p iśm ienn ic tw ie  po ­
jaw iło  się na  ten t e m a t  sz e re g  p ra c  ( E 1 m e r ,  L a n d  a u 
i W  a k s tm a n,  S z y f m a n  i Ł e b -o w  i c z, L u ń ,  G o d ł o  w -  
s k i, W  a 11 e r, N y  k 1 i ń s k i i inni). Nie z a t r z y m a m y  się nad 
s z c ze g ó ła m i  w  nich o m ów ionym i,  lecz od ra z u  p r z e jd z i e m y  do 
n a s z y c h  sp o s trz e że ń .

W  n a sz y c h  o b s e r w a c ja c h  p rz e p r o w a d z o n y c h  na Oddz ia le  
W e w n ę t r z n y m  K r a k o w s k ie g o  Szp i ta la  G m in y  W y z n a n io w e j  Ż y ­
d o w sk ie j  p o s łu g iw a l i śm y  się insu liną  p ro ta m in o w o - c y n k o w ą  
(PZI) P a ń s tw .  Z ak ład u  H ig ieny  w  W a r s z a w i e  (PZH) i na  ty m  
m ie jsc u  s k ł a d a m y  p o d z ię k o w a n ie  D y r e k c j i  Z a k ła d u  za  d o s t a r ­
czen ie  n a m  w ię k sz e j  ilości tej insu l iny  w  celu  badan ia .

Ja k  n am  w iad o m o ,  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a so -  
w y c h  pub l ik ac jach ,  d o ty c z ą c y c h  s to s o w a n ia  in su l iny  p ro tam in o -  
w e j ,  c z y  p r o ta m in o w o - c y n k o w e j ,  je s t  p r z e w a ż n ie  m o w a  o w s t r z y ­
k iw an iu  jej a lbo  w  k o m b in ac j i  z insuliną  z w y k ł ą  (z ran a  in su ­
lina zw 'ykła,  a w ie c z o re m  p ro ta m in o w ą ) ,  a lbo  też ty lko  jed n o ­
ra z o w o  z rana,  z a m ia s t  w ie lo k ro tn y c h  w  c iągu  dnia  w s t r z y k i ­
w a ć  insu liny  z w y k łe j .  W  k o ń c o w y c h  w n io sk a c h  je d n a k  p ra w ie  
w s z y s c y  a u to r z y  p o d k re ś la ją  m o ż l iw o ść  kum u lac j i  insu liny  p r o ­
ta m in o w o -c y n k o w e j ,  a  w  n a s tę p s tw ie  tego  m o ż l iw o ść  w y s t ą ­
p ien ia  s t a n u  n ie d o c u k rze n ia  k n v i ,  k t ó r y  p r z y  now ej  insulinie 
nie  m a  o b j a w ó w  tak  w y r a ź n y c h  i c h a r a k te r y s t y c z n y c h ,  jak  
p rz y  insulinie z w y k łe j .  J e s t  to  uczu c ie  czczośc i ,  ucisk, lekkie 
bóle,  c z a s a m i  z a w r o t y  g ło w y .  W s z y s c y  p r z e s t r z e g a j ą  p rzed  
p o d s tę p n o śc ią  i n ieo k re ś lo n o śc ią ,  z j a k ą  ten s tan  m o że  w y s tą p i ć  
i d o d a ją  ró w n o c ze śn ie ,  że  z d a r z a  się to g łó w n ie  w nocy ,  g d y ż  
s z c z y t  d z ia łan ia  n o w e j  insu liny  p r z y p a d a  na  c z a s  m ię d z y  g o ­
dz in ą  8 a 16 od chwili  w s t r z y k n ię c ia .  O tóż  w y c h o d z ą c  z z a ło ­
żen ia  c z y s to  p r a k ty c z n e g o  (p r z y  pom inięciu  ro z w a ż a ń  t e o r e ty c z ­
nych)  że, jeżeli  w  ogóle  m a w y s tą p i ć  s tan  n ied o cu k rzen ia ,  to

z a w s z e  lepiej j e s t  m ieć  z nim" do c zy n ien ia  w dzień, aniżeli  
w  nocy ,  p o s ta n o w i l i śm y  w  od p o w ied n ich  p r z y p a d k a c h  z a s tą p ić  
w ie lo k ro tn e  w s t r z y k iw a n ia  z w y k łe j  insu liny  j e d n o r a z o w y m  
w s t r z y k n ię c ie m  insuliny  p r o t a m in o w o - c y n k o w e j  i to w  p ó źn ie j ­
s z y c h  g o d z in a c h  w iec zo r n y c h .  W  p ie r w s z y m  o k re s ie  n a sz y c h  
s p o s t r z e ż e ń  p o s tę p o w a l i śm y  o s t ro ż n ie  i p rz ec h o d z i l iśm y  s to p n io ­
wo  z insu liny  z w y k łe j  na  insulinę  p ro ta m in o w ą ,  s to s o w a n ą  p o ­
c z ą tk o w o  j e d n o r a z o w o  z  rana ,  a  d o p ie ro  późnie j  je d n o ra z o w o  
w ieczo rem ,  w  p ó ź n ie jszy c h  z aś  p r z y p a d k a c h  z a s tę p o w a l i śm y  
insulinę z w y k ł ą  od ra z u  w ie c z o r n y m  w s t r z y k n ię c ie m  insuliny  
p r o t a m in o w o -c y n k o w e j .

P r z e b i e g  p rz e c u k rz e n ia  k r w i  o z n a c za l iśm y  p rz e z  c a łą  dobę. 
b a d a j ą c  z a w a r t o ś ć  c u k ru  w e  k rw i  (m e to d ą  H a g e d o rn - J e n s e n )  
d n iem  i n o c ą  w  o d s tę p a c h  3— 4 godzin, jak  to w  n a sz y c h  tab l i ­
cach  je s t  w idoczne .

Dla w ię k sz e j  p r z e j r z y s to ś c i  i ce lem  u z y s k a n ia  m ożliw ie  t y ­
p o w y c h  w y n ik ó w ,  u s ta l i l iśm y  dla w s z y s tk i c h  c h o ry c h  w a ru n k i  
bad an ia ,  p ra w ie  j e d n a k o w e .  A w ię c  d ie ta  s k ła d a ła  się  z u s t a ­
lonej na  n a s z y m  oddz ia le  tzw . w ię k sz e j  d ie ty  „ s t a n d a r d o w e j"  
z d o d a tk ie m  pięciu  r ó w n o w a ż n ik ó w  w ę g lo w o d a n o w y c h  (po niem. 
W e is s ln o te in h e i t  W  BE. =  2 d k g  bu łk i  =  3 d k g  c h leb a  itd.). 
T a k  z w a n y  u n a s  k ró tk o  „ d u ż y  s t a n d a r d "  o b e jm u je  15 dkg  m ię ­
sa, 10 dkg  b ia łego  se ra ,  5 d k g  m as ła ,  4 ja ja  o ra z  w  dow olne j  
ilości j a r z y n y  n ies łodk ie  (k ap u s ta ,  ka la f ior ,  szp inak ,  ogórki ,  w ł o ­
sk a  k a p u s ta ,  b ru k se lk a ,  se le r  itp.) i r a z e m  z w s p o m n ia n y m i  p o ­
p rz ed n io  pięciu ró w n o w a ż n ik a m i  w ę g lo w o d a n o w y m i  z a w ie r a  o k o ­
ło 75 g b ia łka ,  70 g  t łu szc zu  i oko ło  100 g w ę g lo w o d a n ó w  
(w' p rz y b l iże n iu  oko ło  1700 k a lo ry j ) .

N asz  m a te r i a ł  c h o ry c h  r e k ru to w a ł  się z c u k r z y c y  ś redn io  
c iężk ie j  i c iężkie j,  z w y łą c z e n ie m  s t a n ó w  p rz e d śp ią c z k o w y c h  
i śp ią c z k o w y c h ,  gdz ie  insulina  p ro ta m in o w ą ,  n a sz y m  zdan iem , 
ze  w z g lęd u  na sw o je  p o w o ln e  dz ia łan ie  nie m a  z a s to s o w a n ia .  
K o le jność  n a sz e g o  p o s t ę p o w a n ia  b y ła  n a s t ę p u j ą c a :  n a p rz ó d  bez  
s to so w a n ia  insu liny  ( jeżeli  s t a n  c h o re g o  na  to  p o z w a la ł)  o z n a ­
c z a l i śm y  p rz e b ie g  p r z e c u k r z e n ia  k rw i ,  b a d a ją c ,  jak  w s p o m in a ­
liśmy, poz iom  c u k ru  w e  k rw i  p rz e z  c a łą  d obę  w  o d s tę p ac h  
3—4 -g o d z in n y ch .  N as tę p n ie  p rz ec h o d z i l iś m y  do u s ta le n ia  s ta n u  
to le ran c j i  p r z y  w s t r z y k iw a n iu  insu liny  no rm aln e j ,  p r z y  czy m  
d ieta ,  jako  w ie lk o ść  us ta lo n a ,  p o z o s t a w a ła  ta  sam a,  z m ie n ia ­
l iśm y jed y n ie  ilość insuliny. P r z e b ie g  p r z e c u k r z e n ia  k rw i,  o t r z y ­
m y w a n y  w  ty m  o k re s ie  w  sp o só b  tak i  sam, jak  w  o k re s ie  b ez-  
insu l inow ym , p o r ó w n y w a l i ś m y  n a s tęp n ie  z jednej  s t r o n y  z k r z y ­
w y m i ,  o d p o w ia d a ją c y m i  d o b o w y m  w a h a n io m  cu k ru  w e  k rw i  
w  o k re s ie  s to s o w a n ia  insu liny  p r o ta m in o w o - c y n k o w e j  (PZI) 
z r a n a  lub w ie c z o re m ,  z d rug iej  s t r o n y  z aś  z k r z y w y m i  o d p o ­
w ia d a ją c y m i  w a h a n io m  cu k ru  w  o k re s ie  b ez  insuliny. N a  p o d ­
s ta w ie  tycłi w y k r e s ó w  i na  p o d s ta w ie  ró w n o c z e sn e g o  p o r ó w n y ­
w a n ia  b i lansu  w ę g lo w o d a n o w e g o  o ra z  o z n ac za n ia  d o b o w e j  u t r a ­
ty  c u k ru  z m o cz em  m o g l iśm y  w  sp o só b  p rędki,  p r z e j r z y s t y  i po ­
g ląd o w y ,  w y s n u ć  p r a k ty c z n e  i t e o r e ty c z n e  w n io sk i  o w a r to śc i  
j ed n o r a zo w e g o  w iec zo rn eg o  w s t r z y k i w a n i a  insu liny  p ro ta m in o ­
w o -c y n k o w e j .

Dla i lu s trac j i  p o d a je m y  kilka  p r z y p a d k ó w  p rz e b a d a n y c h  
w  sposób  p o w y ż e j  o p isa n y :

Przy j) .  I. C h o ra  S. R.. la t  75, od 10 łat  c ierpi na  c u k r z y c ę  
i od 5 lat  p o z o s ta je  na  diecie (bliżej n ieo k re ś lo n e j )  z d w u k r o t ­
ny m i w s t r z y k iw a n ia m i  insu l iny  dz iennie.  Z g ła sz a  się  na  oddział  
z p o w o d u  p o g o rsz en ia  się  s t a n u  (w y g ó r o w a n e  p ragn ien ie ,  u t r a ­
ta na  w a d ze ,  św ią d )  w  n a s t ę p s tw ie  ro p n eg o  z ap a len ia  ucha  
ś ro d k o w e g o  po s t ro n ie  p ra w e j .  B a d an ia  f izykalne ,  l a b o r a to r y j ­
ne  i ren tg e n o lo g ic zn e  nie w y k a z a ł y  w y b i tn ie j s z y c h  zm ian  c h o ­
ro b o w y c h  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h .  P łu c a ,  odp o w ied n io  do 
w ieku ,  m ie rn ie  ro z ed m o w e ,  s e r c e  o p ra w id ło w e j  konfigu rac j i  
i lek k o  p rz y c i s z o n y c h  tonach .  C iśn ien ie  k r w i  160/100 m m  Hg. 
W  p ie r w s z y c h  dz ies ięc iu  d n iach  p o b y tu  w  szpita lu ,  g d y  nie 
s to s o w a n o  insuliny, d o b o w a  u t r a t a  c u k ru  z m o c z e m  dochodzi ła  
do  100 g, a  poziom  c u k ru  w e  k rw i  na  czczo  do 338 m g  %.

K r z y w e  na tab l icy  l a  i I b ,  d o ty c z ą c e  tej chorej ,  da ją  
w y o b r a ż e n ie  o  s topn iu  c iężkośc i  c u k r z y c y  i o sk u te cz n o śc i  z a ­
s to s o w a n e g o  leczenia.

Linia  c iąg ła  na  tab l icy  I a  z dn ia  1. XI. 1938 r p r z e d s ta w ia  
w a h a n ia  c u k ru  w e  k r w i  w  c iągu d o b y  w  o k re s ie  bez insu lino-  
w y m :  w a h a n ia  te  są  duże, g d y ż  o b r a c a ją  się w  g ra n ic a c h  m ię ­
d z y  m ak s im u m  432 m g  % i m in im um  260 m g  %. D o b o w a  u t r a t a  
cu k ru  w  m o czu  w y n o s i  \y t y m  s a m y m  dniu 57 g ra m ó w .  S ta u  
chore j  uległ  z n ac zn e j  p o p r a w ie  p r z y  z a s to s o w a n iu  d w u k r o tn y c h  
w s t r z y k iw a l i  na  dobę  insu liny  z w y k łe j  po 20 j ed n o s te k .  K r z y ­
w a  k r o p k o w a n a  na tab l icy  I a pochodzi  z t eg o  ok resu ,  t.i. z dnia
4. XI. 1938 r. i nie w y m a g a  b l iż sz y ch  o b jaśn ień .  P o  z a s t r z y k u  
r a n n y m  sp a d e k  n a jn iż sz y  196 m g  %, po z a s t r z y k u  po p o łu d n io ­
w y m  206 m g  %. T r z e c i a  k r z y w a ,  p r z e r y w a n a ,  na  tej sam ej  t a ­
b l icy  o d p o w ia d a  zm ian o m  po  insulinie  p r o ta m in o w o - c y n k o w e j ,
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z a s to s o w a n e j  ty lk o  je d n o ra z o w o  z ran a  w  ilości 20 jed n o s tek ,  
czy li  w  całośc i  na  dobę  ty lko  50% insu liny  z w y k łe j .  K r z y w a  ta 
i lu s t ru je  ty p o w e  dz ia łan ie  in su b n y  p r o ta m in o w o - c y n k o w e j ,  g d y ż  
d a je  po w s t r z y k n ię c iu  ł ag o d n e  w zn ies ien ie  a  późn ie j  i p o w o ln y  
spadek ,  o s ią g a ją c y  sw o je  m in im um  195 m g  % m nie j  w ięce j

insu liny  z w y k łe j ,  j e s t  ona, ja k  z r e s z t ą  w s z y s tk i e  d o ty c h c z a s  
o m ó w io n e  k rz y w e ,  w y p a d k o w ą  dz ia łan ia  insuliny  i obc iążen ia  
p o k a rm o w e g o .  Linia  ta w y k a z u j e  d uże  w a h a n ia  p o z io m u  c u ­
k ru  w e  k rw i,  m ię d z y  179 mg % a 304 m g  % ;  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
w ła śn ie  dla insu liny  z w y k łe j .  N a to m ia s t  k r z y w a  t rzec ia ,  z n a ­
czo n a  linią p r z e r y w a n ą ,  c h a r a k te r y z u je  się, w  o dróżn ien iu  od 
d w ó c h  poprzedn ich ,  łag o d n y m i w zn ies ien iam i i łag o d n y m i  s p a d ­
kami, p r z y  c z y m  n a jn iż sz y  poziom  c u k ru  w e  k rw i,  194 m g  %, 
po  j e d n o r a z o w y m  w ie c z o r n y m  w s t rz y k n ię c iu  15 jed n o s te k  PZI 
p r z y p a d a  na godziny ra n n e ?  Należni podnieść ,  że  ilość w s t r z y k ­
n ię te j  w  ty m  p rz y p a d k u  insuliny  p r o t a n u n o w o -c y n k o w e j ,  tj. 
w ie c z o re m  15 jednos tek ,  stairowi w  s to su n k u  do insuliny  z w y -

w  12 godzin  po w s t r z y k n ię c iu  insu l iny  PZI.  P o z io m  cu k ru  —  
do czego  w ła śn ie  w e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  z m ie ­
r z a m y  —  nie p r z e d s t a w ia  tu ta j  g w a ł to w n y c h  w ah ań ,  a p o n a d to  
i bilans w ę g lo w o d a n o w y  jes t  w y r a ź n i e  dodatn i ,  bo  ch o ra  w y ­
dali ła  w  m o czu  na dobę  cu k ru  4,8 g.

f c b i
mgY° 20, 'PZI.
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T ab l ica  1 b p r z e d s t a w ia  dla p o ró w n a n ia  dw ie  k r z y w e  p o ­
z iom u c u k ru  w e  k r w i  u tej s am ej  chore j  pod w p ł y w e m  d z ia ła ­
nia insuliny  p ro ta im n o w o -c y n k o w e j .  J e d n a  z nich, u z y s k a n a  dnia
11. Xl. 1938 r. p r z y  s to so w a n iu  insu liny  p ro ta m in o w o -c y n k o w e j  
z rana,  a  d ru g a  w  dniu 25. XI. 1938 r. p r z y  w s t r z y k iw a n iu  tej 
s am ej  insu liny  w ieczo rem ,  z tą  różn icą ,  że  w ie c z o rn a  d a w k a  
b y ła  o 5 j ed n o s te k  m n ie j s z a ;  g d y  ra n n a  w y n o s i ł a  20 jed n o s tek ,  
w ie c z o rn a  ty lk o  15 jed n o s tek .  Ju ż  na  p i e r w s z y  r z u t  o k a  w i ­
dać,  że  k r z y w a  insuliny  w ie c z o rn e j  je s t  n ie jako  z w ie r c ia J to -  
w y m  odbiciem  k r z y w e j  insu liny  rannej .  P r z y p u s z c z a m y ,  że  nie 
ty lk o  jakość,,  lecz i ilość insuliny  o d g r j  w a  w ie lk ą  rolę, jeżeli 
chodzi  o cza s  t r w a n ia  jej dz ia łan ia  i sąd z im y ,  że  g d y b y ś m y  
w ie c z o re m  w s trz y k n ę l i ,  p o dobn ie  ja k  z ra n a  20 jed n o s te k  in su ­
liny PZI, to, jak  m o żn a  w n io sk o w a ć  na  p o d s ta w ie  a n a lo g icz ­
nych  p r z y p a d k ó w ,  m in im um  cu k ru  w e  k rw i ,  k tó re  tu ta j  o g o ­
dzinie 1 w  n ocy  w y n o s i ło  170 m g  %, b y ło b y  p ra w d o p o d o b n ie  
n iższe  i p r z y p a d ło b y  na p o rę  ranną.  P r z y p a d e k  ten, jak  to w i ­
dać  z jego  k r z y w e j  c u k ro w e j  c iąg łe j  b ez insu l inow ej ,  p r z e d s t a ­
w ia  c u k r z y c ę  dość  c iężką ,  o w y s o k im  poz iom ie  c u k ru  w e  k rw i  
w a h a j ą c y m  się m ię d z y  m ak s im u m  43-2 m g  % a  m in im um  
260 m g  a k t ó r a  u leg ła  w y b i tn e j  p o p ra w ie  p r z y  s to so w an iu  
insuliny  p ro ta m in o w o -c y n k o w -ej, p o c z ą tk o w o  z ra n a  a  później  
w ie cz o rem ,  w  ilości w y n o s z ą c e j  40%  'w s to su n k u  do u p rzedn io  
s to so w a n e j  insu liny  zw y k łe j .

P r z y p .  II. R. R „  lat  64, w y s ie d lo n a  z Niemiec, o d  sze śc iu  
lat c h o ru je  na  c u k rz y c ę .  P r z e d  rok iem  p r z e b y w a ł a  w  szp i ta lu  
We F ra n k fu rc ie  n/M., gdz ie  s tw derdzono  220 m g  % c u k ru  w e  
k rw i  i 1.5% cu k ru  w  m oczu .  W s t r z y k i w a n o  tam  12 jed n o s te k  
insuliny  z w y k łe j  p r z y  b a r d z o  ścis łej  diecie.  W  z w ią z k u  z w y ­
sied len iem  z "Niemiec,  s ta n  jej z d r o w ia  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  
uległ  z n a c z n e m u  p o g o rsz en iu  (bóle g ło w y ,  d a rc ie  w  k o ń c zy n a ch ,  
w y s y c h a n ie  w  us tach ,  p rag n ien ie  i u t r a t a  w ag i) .  B ad an ie  n a r z ą ­
d ó w  w e w m ętrz n y ch  nie w y k a z a ło  nic szczeg ó ln eg o .  W  dniu 
p r z y b y c ia  do szp i ta la  s tw ie rd z i l iś m y  u niej 250 m g  % ' c u k ru  w e  
k rw i ,  a w  m o czu  3.4% z d o b o w ą  u t r a t ą  cu k ru  45 .gram ów.

Na tab l icy  II, d o ty c z ą c e j  tej chorej ,  w id a ć  t r z y  k rz y w e .  
N a jw y ż s z e  p o z io m y  cu k ru  w e  krwi,  tj. 330 m g  %, m a  k r z y w a  
bezinsulinow a z dnia  18. XI. 1938 r„ z n a c z o n a  linią c iągłą,  p rz y  
u t r a c ie  d o b o w e j  46 g r a m ó w  cu k ru  w  m oczu .  K r z y w a  k ro p k o ­
w a n a  u z m y s ła w ia  p o z io m y  c u k ru  w e  k r w i  p r z y  25 jed n o s tk a ch

klej  60%. Jeżel i  się  w- d o d a tk u  z w a ż y ,  że  p rz y  tej o g r a n ic z o ­
nej ilości insu liny  p ro tam in o w o -cy in k o w e j  u t r a t a  c u k ru  w m o ­
czu  w y n o s i  w  o m a w ia n y m  p r z y p a d k u  14 g r a m ó w  na  dobę, 
a p r z y  25 j e d n o s tk a ch  insu liny  z w y k łe j  20 g, b ez  insuliny  bli­
sko  50 g, to n a le ż y  p r z y z n a ć  w y ż s z o ś ć  npweiftiu s p o s o b o w 1 le­
czenia .

P r z y p .  III. R. D., kupiec,  la t  46, p r z y ję ty  na  oddz ia ł  
w  s ta n ie  dość  c iężk im :  w  z a c h o w a n iu  p rz eb i ja  podniecen ie ,  od ­
dech  n iezn aczn ie  p rz y śp ie s z o n y ; ,  w  w y d e c h o w y m  p o w ie tr z u  
czuć  z ap a ch  ace to n u .  W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  z a u w a ż y ł ,  że 
chudn ie  t rac i  s i ły  i że  dużo  pije . P o p rz e d n io  nie c h o ro w a ł  na  
c u k rz y c ę .  B a d an ie  m o czu  w  dniu p rz y ję c ia  W y k aza ło  5.8% 
c u k ru  w  m o czu  d o b o w y m  o ra z  o b e cn o ść  a c e to n u  i k w a s u  ace to -  
o c to w eg o .  U t r a ta  d o b o w a  c u k ru  w  m o czu  w y n o s i ł a  87 g. S z y b ­
ka  p ró b a  o r ie n ta c y jn a  dla c u k ru  w e  k rw i ,  z w a n a  u n as  „Bla- 
johv 'i  (B 1 a s s b e r g, J  o f f e, L i  w s z y ć ) ,  w y p a d a  silnie  d o ­
da tnio,  co w s k a z u je  d o ra źn ie  na  poz iom  cu k ru  w-e k rw i  ponad  
150 m g  %.  (O p ró b ie  tej p a t r z :  W n io sk i  k o ń c o w e) .  P o  o p a n o ­
w a n iu  g ro źn e j  sy tu a c j i  ®  p ie rw s z y c h  dn iach  p o b y tu  ch o reg o  na 
oddziale,  g d y  a c e to n  i k w a s  a c e to - o c to w y  z n ik n ę ły  po 5 dniach, 
o g ra n ic z y l i śm y  się d o ‘ j e d n o r a z o w e g o  w s t r z y k i w a n i a  35 je d n o ­
s te k  z w y c z a jn e j  insuliny dziennie,  a to  ze  w zg lęd u  na si lną 
w ra ż l iw o ść  i n iechęć  c h o reg o  do c z ę s ty c h  w s trz y k iw a l i .
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N a tab l icy  111 k r z y w a  k r o p k o w a n a  z dn ia  4. XII. 1938 r. d a ­
j e  p rz eb ieg  d o b o w y  poziom ów c u k ru  wre k rw i  z tego  o k r e s u  

i p r z y  j e d n o r a z o w y m  ra n n y m  w s t r z y k iw a n iu  35 j e d n o s te k  in su ­
liny -zwykłej.  N agle  skoki p o z io m ó w  cu k ru  w e  k r w i  są  tu d u ­
żo i w a h a ją  się m ię d z y  m in im um  135 m g  % a  244 m g  %,. p r z y  
c z y m  n a jw y ż s z y  poz iom  dochodzi  p r a w ie  do 300 m g  %. N a to -  

1 m ia s t  d ru g a  k r z y w a ,  o z n a c z o n a  linią k r e s k o w a n ą  na  tej  sam ej  
tab l icy  z dnia  20. XII w y k a z u je  w  og ó le  n iższe  p o z io m y  c u ­
kru,  bo  n a jw y ż s z y  dochodzi  do  188 m g  %, a w zn ies ien ia  i s p a d ­
ki są  łagodn ie jsze .  J e s t  ona n a s t ę p s tw e m  dz ia łan ia  25 j ed n o s te k  
insu liny  p ro tan tinow 'o  - c y n k o w e j ,  w s t r z y k n ię t e j  je d n o ra z o w o  
w ie cz o rem .  Czyli ,  że  za  p o m o cą  j e d n o ra z o w e g o  w s t r z y k n ię c ia  
w ie c z o re m  insuliny  p ro ta m in o w o -c y n k o w e j ,  s ta n o w ią c e j  ilościo-
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\vo 75% s to so w a n e j  w  ty m  p rz y p a d k u  insuliny  z w y  klei, u z y ­
s k a l i ś m y  w y b i tn ą  p o p r a w ę  w  p rz em ia n ie  w ę g lo w o d an o w e j ,  
% d o b o w ą  u t r a t ą  cu k ru  w nroczu, w y n o s z ą c ą  z a led w ie  4 g. Pod 
koniec  leczen ia  szp i ta ln eg o  s tan  ten uległ da lsze j  p o p raw ie ,  
g d y ż  u t r a t a  cu k ru  w  m oczu  w  o s ta tn im  dniu w y n o s i ł a  z a led w ie  
2 g, a o gó lny  s tan  ch o reg o  nie p o z o s ta w ia ł  nic doffiraczetiia.

P r z y p .  IV. G. S., la t  28, u ch o d źc a  z Niemiec., c ierpi od 10 lat 
na  c u k r z y c e  i od p o c zą tk u  c h o ro b y  b y ł  s ta le  leczony  dużym i 
d a w k am i  insuliny  bez  śc is łe j  d ie ty .  P r z e d  7 la ty  p r z e b y ł  
śp iączk ę  c u k r z y c o w ą .  W  o s ta tn im  roku  d o s ta w a ł  z  po lecen ia  
s zp i ta la  w e  F ra n k fu rc ie  n/M. 80 j ed n o s te k  insuliny  dziennie  
i d ość  s w o b o d n ą  diete .  bo z a w i e r a j ą c ą  o p ró c z  innych  sk ła d n i ­
k ó w  oko ło  200 g w ę g lo w o d a n ó w .  Z p o w o d u  c iężk ich  p rzd jść  
f izy c zn y c h  i p sy c h icz n y ch  stan  c h o re g o  uległ o s ta tn io  z n a c z n e ­
m u p ogorszen iu .  W  dniu p r z y b y c ia  do szp i ta la . ' .S tw ie rdzono  
u niego wr m oczu  24-go d z in n y m  ’ó% cu k ru  o r a z  o b ecn o ść  a c e ­
tonu i k w a s u  ace to -oc tow 'ego .  U t ra ta  d o b o w a  cu k ru  w  m oczu  
w-ynosita 90 g ra m ó w .  P r ó b a  o r ie n ta c y jn a  ..Blajoli"  (B 1 a s s b e r g, 
.1 o f i e, L i  w s z y  c) w y p a d ła  silnie doda tn io ,  a o z n a c z e n ie  c u ­
k ru  w e  k rw i  m e to d ą  H a n e d o r n - J e n s e i i  w y k a z a ło  ponad  
400 m g  %. W o b e c  tak ieg o  s ta n u  r z e c z y  p rz y s tą p i l i ś m y  od ra zu  
przy n asze j  u s ta lone j  diecie s t ą n d a r d o w e j  do en erg icz n e g o  le­
czenia ,  w s t r z y k u j ą c  z w y k łą  insulinę, w  ilości dz iennej  80 je d ­
n ostek ,  ro zdzie lone j  na  3 z a s t r z y k i  dz iennie.  W  n a sz y c h  spo ­
s t rz eż e n ia c h  n a leża ł  ten p r z y p a d e k  do c ięższych ,  a c ec h o w a ły  
go dnże  w a h an ia  poz iom u cu k ru  w e  k rw i  i sk ło n n o ść  do s t a ­
n ó w  n iedocukrzen ia .

Na tab l icy  IV k r z y w a  k ro p k o w a n a  pochodzi  z p o c z ą tk o w e ­
go o k re su  p o b y tu  c h o reg o  w  szp i ta lu  i da je  w ła śn ie  o b ra z  tych  
d u ży ch  w a h ań  poz iom u cu k ru  w e  k rw i  w  c iągu  d o b y  w  g ra n i ­
cach  m ied zy  460 mg % a 176 m g  %,  z e -  w z g lę d n ą  hipogli-  
k em ią  w  p o rz e  nocnej ,  p r z y  176 m g  %.  W  ty m  czas ie  c h o ­
ry  p o z o s ta w a ł ,  jak  w sp o m in a li śm y ,  na op isanej  już p rz e z  nas  
diecie s t a n d a r d o w e j  z insuliną z w y k ł ą . ; “Na tej sam ej  tabl icy ,  
o p ró cz  dop ie ro  co op isanej  k rz y w e j ,  w idz im y  je szc ze  dw ie  k r z y ­
w e  k re sk o w a n e ,  z k tó r y c h  jed n a  z dnia  18. XI o d p o w ia d a  40

je d n o s tk o m  insuliny  p ro ta m in o w o -c y n k o w e j  w s t r z y k i w a n y m  z r a ­
na. a d ru g a  z dnia  20. XI. 1938 r. tej s am ej  ilości i tej s a ­
mej in su ń n y  w s t r z y k iw a n e j  w ie cz o rem .  W  ty m  p rz y p a d k u ,  
jeżeli k r z y w a  k ro p k o w a n a  z dnia  7. XI. 193S, ze  sw y m i  du ży m i 
w ah an iam i  b y ta  dla nas  jd*sną, to k r z y w e  p r z e r y w a n e  po r a n ­
n y m  z a s t r z y k u  w  dniu 18. XI. i w ie cz o rn y m  z a s t r z y k u  w dniu 
20. XI. byty dla nas  n ie ja sn e  z p o w o d u  b a rd z o  w y s o k ie g o  p o ­
z iom u c u k ru  w e  krw i,  m im o PZ I- insu l iny  i z p o w o d u s i l n e g o  
n o cn eg o  sp a d k u  po w ie c z o rn y m  z a s t r z y k u .  N a d sp o d z iew a n ie  
j e d n a k  w y k r y t o ,  że w  ty m  o k re s ie  c h o ry  w y ł a m y w a ł  sie w  t a ­
jem n icy  od p rzep isan e j  z w y k łe j  d ie ty ,  w s k u te k  czeg o  u t r z y ­
m y w a ł  się  s ta le  w y s o k i  poz iom  cu k ru  w e  k rw i  i n as tąp i ł  silny 
k o n t r a s t  m ie d z y  p rzeb ieg iem  d z ien n y m  pod w p ły w e m  n a d m ie r ­
nego u ż y w a n ia  cukru ,  s ło d y c z y  i łakoci, n ie t łum ionych  należyV 
cie p rz ez  insulinę, a n ocnym , po w s t r z y k n ię c iu  insuliny,  p rz y  tiie- 
jedzeniu.

W niosk i ,  jak ie  ze  sw y c h  sp o s t r z e ż e ń  w y sn u l i śm y ,  są n a s t ę ­
p u jące :

1. Insulina p ro ta m in o w o -c y t ik o w a  (PZ1) jes t  p r z e tw o r e m  p o ­
ż y te c z n y m ,  k tó r y  s ta n o w i  e tap  r o z w o jo w y  w  leczn ic tw ie  c u ­
k r z y c y .  Insulina p r o t a m in o w o - c j  n k o w a  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  Hi­
g ieny  w  W a r s z a w i e  (PZH) o k a za ła  s i e '  w y r a ź n ie  sk u te cz n ą .  
W  ż a d n y m  p r z y p a d k u  nie s tw ie rd z i l iś m y  p o w ik łań  k tó re  b y  
b y ł y  z w ią z a n e  ze  sp o so b em  fa b ry k a c j i  lub z j ak o śc ią  p r z e ­
tw oru .  Innych insulin n o w y c h  nie s to so w a l iśm y .  ( Ja k o  s ta re j  
u ż y w a l i śm y  insuliny  h o len d e rsk ie j  „Organon'*),,-, ,

; S’. ilość z a s t r z y k ó w  je s t  m n ie jsza ,  g d y ż '  z a z w y c z a j  w y s t a r ­
cza  jeden  z a s t r z y k  na dobe.

3. Insulina PŻI, w ch łan ia ją c  sie powoli,  o bn iża  powoli  po­
ziom cu k ru  w e  k rw i.  Obniżen ie  to z a c z y n a  sie po 2— 3 g odz i­
nach, a p o w o l n y / s p a d e k  t r w a  od lii do 16 i do 20 godzin, a na- 
w--et dłużej.  J e s t  to w ła śn ie  z a sad n ic z a  cecha  ró ż n ią ca  ią od 
insuliny  zw y k łe j .

4. Ilość insuliny  PZI, p o t rze b n e j  do u z y sk a n ia  siciitku, je s t  
zn aczn ie  n iższą  od  insuliny  z w y k łe j  i w ynos i ,  w e d łu g  n a sz y ch  
sp o s trz e że ń ,  od 40—75%  z w y k łe j  insuliny.

5. W s k u te k  pó źn eg o  o s iąg an ia ,  n a jn iż szeg o  poz iom u cu k ru  w e 
k rw i  dosz l iśm y  do p rzek o n an ia ,  że n a jw ła ś c iw s z ą  p o rą  s to so ­
w an ia  insuliny  p ro tam in o w o -G y n k o w e j  je s t  p ó ź n y  z a s t r z y k  w ie ­
c z o rn y  dla un ikn ięc ia  m ożl iw e j  m poglikemii w  p o rz e  iipCnej.

6. K um ulac ji  szk o d l iw e j  lub n ied o c u k rz e n io w y c h  o b ja w ó w  nie 
m ie l iśm y  sp o so b n o śc i  s tw ie rd z ić  ani razu ,  m im o , s to su n k o w o  
sk ąp e j  w  w ę g lo w o d a n y  die ty ,  p rz ez  n as  s t a s o w a n e j .  W sz e la k o  
sąd z im y ,  że  p ie rw sz e  n a s ta w ie n ie  na  insulinę p ro ta i i i in o w o -c y n -  
kow ą ,  jak  na  razie,  p ow inno  się o d b y w a ć  dla o s t ro ż n o śc i  w z a ­
k ładach ,  w y p o s a ż o n y c h  w  odpo w ied n ie  sp o s o b y  b a d an ia  i m ożli­
w o ść  szybkiej ,  d o ra źn e j  pom ocy .

7. W  silnej nadkwaśiicy, w  śp ią cz ce  i w  św ie ż y ch  p r z y p a d ­
kach. c iężkie j  lub po w ik łan e j  c u k rz y c y ,  gdzie  sz y b k ie  dz ia łan ie  
j e s t  konieczne ,  na leży ,  n a sz y m  zdan iem , s to s o w a ć  insulinę z w y ­
kłą, a nie p ro ta m in o w o -c y n k o w ą .  S ą d z im y  jed n a k  —  m im o b r a ­
ku w ła s n y c h  d o św ia d c ze ń  że  t e o re ty c z n ie  m o żn a  w  takich  
p r z y p a d k a c h  k o m b in o w a ć  obie insuliny  i p o łą c z y ć  dz ia łan ie  d o ­
ra źn e  insu liny  z w y k łe j  z p r z e d łu ż o n y m  d z ia łan iem  PZI.

8. P r z y  tej sposobnośc i  p r z y p o m in a m y  p o ż y te c z n ą  p ro s tą  
i d o ra ź n ą  próbę o r ien ta c y jn ą ,  k tó ra  um ożl iw ia  szybko ,  bo  w  kil­
ku m inu tach ,  ocen ian ie  poz iom u cu k ru  y e  k rw i  i o zn ac ze n ie ,  
c z y  s ięga  ponad,  c zy  poniżej  150 m g  %. P r ó b a  ta  n a z y w a n a  
u n as  na  oddz ia le  w  sk ró c en iu  „B la jo li"  ( B l a s s b e r g  J o f f e, 
L i  W - s z y c ) ,  zo s ta ła  o g ło szo n a  d w u k ro tn ie  w  „Po lsk ie j  G a z e ­
cie  L ek a r sk ie j " ,  t.i. w roku  1924 n r  24 i w  roku  1933 u r  35. P o ­
lega ona na w y b i tn y m  i s z y b k im  o d b a rw ien iu  a lk a l iczn eg o  b łę ­
kitu  m e ty le n o w e g o  ( sp o rz ąd z o n e g o  c x  t em p o re  w  p o d a n y  p rzez  
p o w y ż s z y c h  a u to r ó w  sposób)  p rz e z  krew  p r z e c u k r z o n ą  p rz y  
1— 3 -m in u to w y m  o g rz e w a n iu  w łaźni w od n e j .

Dr R. S C H O F N T A L Ó W N A  K ra k ó w

Uproszczona metoda i lo śc iow ego  oznaczania tlenku w ęg la  w e
krwi przez skoinbinowanie  m etod van S ly k e ‘a i NicIonx

Z Z ak ład u  M e d y c y n y  S ą d o w e j  U. J. w K ra k o w ie  
D y r e k to r :  P rof .  d r  Jan  O 1 b r y  c li t

'1 lenek w ę g la  n a leży  do n a jw a ż n ie j s z y c h  t ru c izn  z uw ag i  
na iloSć z a t ru ć  (z b ro d n ic z e ,^ sa m o b ó jc z e ,  p rz y p a d k o w e ,  z a w o d o ­
we) o ra z  ró ż n o ro d n o ś ć ,  c iężk o ść  i po lim orf izm  o b ja w ó w  z a 5 
r ó w n o  o s t r e g o  i p rz e w le k łe g o  za t ru c ia ,  iak i po nich n a s t ę p o ­
w y c h  schorzeń .  l’ak  ze  w z g lę d ó w  p ra k ty c z n y c h ,  jak  i n auko-  
w yc li  jes t  p o ż ąd a n e  w y k a z a n ie  o b ecnośc i  t lenku w ę g la  w e  k rw i  
nie ty lk o  j a k o ś c io w e ,  ale  tak ż e  i lościowe. Is tn ie je  ca l j  s z e re g  
m e to d  o p a r ty c h  na ro z m a i ty c h  zasad a ch ,  z k tó r y c h  atoli ż ad n a  
nie j e s t  w zupełnośc i ' ,  z a d a w a ln ia ją c a ,  z w ła s z c z a  w  z a s to s o w a ­
niu do m a ły c h  z a w a r to śc i  t lenku  w ęgla ,  nie p r z e k r a c z a j ą c y c h  
10% . COHb.

Jeżel i  chodzi o w id m o w e  w y k r y w a n i e  t lenku  w ęg la  w e 
k rw i,  to w e d łu g  M a y a  (Zbl. f. H y g ien e  usw . 37, 65, 1936) 
m o żn a  w y k a z a ć  iakościowm CO p r z y  p o m o cy  s p e k t ro sk o p u  r ę c z ­
nego  dop iero  p r z y  2S% CO H b, n a to m ia s t  m e to d ą  H a r t r i d- 
g e ‘a (J. wf Phys io l .  44, 1, 1912; 53 72, 1920) s p e k t ro sk o p u  re- 
w e r sy jn e g o ,  ^-zwłaszcza w  m odyf ikac j i  F r e d e r i c k a  (Analyst ,  
56, 561, 1931; 62, 452, 1937) o t r z y m u je  się d o sk o n a le  w y n ik i  
(po w p r a w ie n iu .  się),  ale  tak ż e  d o p iero  p o w y ż e j  5% , a n a w e t  
10% C O H b. KoSżtowmość a p a r a tu r y  i ko n ieczn o ść  w p ra w ie n ia  
się s to ją  na p rz e sz k o d z ie  w  jej s z e r s z y m  s to so w an iu .

Z m eto d  C hem icznych ,  z a ró w n o  m e to d a  G a g 1 i o -F  o d o r a 
(Deutsch .  Viertelj .  f. óff. G ćsundhe i tsp f lege ,  12, 377. 1880) p o ­
ch łan ian ia  w y p ę d z o n e g o  p rz e z  o g rz e w a n ie  krw-i t lenku  w ęg la  
p rz e z  ch lo rek  palladu, jak p rz e z  la H a r p e ‘a  i R e v e r d i n a 
(Cliem. Ztg., 12, 172o, 1888) i T  e a g e ‘a (J. Ind. a. Chem., 12, 
964, 1920) s to s o w a n y  p ięc io t lenek  jodu, nie z d a ją  się z a p e w n iać ,  
d o s ta te c z n e j  dok ładności .

M e to d y  k o lo r y m e t r y c z n e ,  c z y  to będzie  m ia re c z k o w a n ie  
k a rm in em  (D o u g 1 a s-H a l d a n e ,  Journ , of Pliys. ,  44. 309, 
1912); c z y  d z ia łan ie  tann iną  i p y ro g a l lo lem  (S a  y  e  r  s -Y  a n t s, 
A na lyst ,  51, 99*. 1929) itp. są ty lko  p rz y b l iżo n e  i z a leżą  w  z n a c z ­
nej m ie rze  od p o d m io to w e j  w ra ż l iw o śc i  b a d ac za .  T ak  lip. po ­
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d a je  M a y  (I. c.) dla  m e to d y  H a 1 d a  n e ‘a d o k ła d n o ś ć  m niej 
w ięce j  5%  p rz y  m o żl iw ośc i  w y k r y c i a  dop ie ro  s t ę ż e ń  p o w y ż e j  
14% CO H b, a  dla m e to d y  t a n n m o w e j  od 10% C OH b.

M e to d y  sp e k t r o fo to m e t r y c z n c ,  o p ie ra ją c e  się na  p o s t ę p o w a ­
niu H i i i  n e r a  (Arcli. Exp .  Patii . ,  48, 87, 1902) o z n a c z a n ia
C O H b  ob o k  O s ł ib  ze  zn a jo m o śc i  s t a ły c h  o p ty c z n y c h ,  tj. w s p ó ł ­
c z y n n ik ó w  e k s ty n k c j i  dla d w ó c h  m ie jsc  w id m a :  541/560 m u ,  c z y  
też  dla 576/560 m u ,  j ak  to c h c ą  H e i 1 ni e y  e r-K r e b s (Medizi-  
n isc h e  S p e k t ro p h o to m e tr i e ,  Jena ,  1933) m a ją  d a w a ć  d o k ład n o ść  
ok o ło  3%  w  tzw .  fo tom etr i i  ró ż n ic o w e j .  0 ‘B r i e n-Y a n t-1 o- 
n e s (J. ot  A m er .  M enting a. V ent  Eug.,  N ew -Y o rk ,  1926/27) 
o z n a c z a j ą  te w s p ó łc z y n n ik i  dla 557/561, 563 m u ,  z aś  P a r n a s -  
S  i e  u  i a  w  s k i (Bioch. Z. 102, 266, 1933) dla 430/530 m u ,  s t o ­
su ją c  f i l t ry  S. 43 i S. 53 o ra z  lam pę  n i t r a lo w ą  jak o  ź ró d ło  ś w ia ­
tła. W e d łu g  je d n a k  ty ch  o s ta tn ic h  a u to ró w ,  m e to d a  ta  nie j e s t  
d ość  d o k ład n a ,  z w ła s z c z a ,  że  w  św ie t le  430 m u  nie zach o d z i  
z a s to s o w a n ie  p r a w a  L a m b e r t -B e e ra .  M a y  (Arcli. G e w e rb e p a th .  
8, 21, 1937) w p r o w a d z a  jako  ź ró d ło  ś w ia t ła  lam pę  rtęciow 'ą  
i f iltr  Hg. 578, tw ie rd z ą c ,  że  o t r z y m u je  się  w ó w c z a s  m o ż l iw o ść  
o z n a c z a n ia  n a w e t  2 %  C O H b. z d o k ła d n o ś c ią  0,5% C OH b. M o­
d y f ik ac ja  ta. jak  ró w n ie ż  d o k ład n e  o p ra c o w a n ie  i u s ta len ie  
w a r to ś c i  w spó łczy n n ik ó w ' e k s ty n k c j i  p rz e z  H a  r t ni a  n n a 
(E rgebn .  d e r  Phys io l . ,  39, 413, 1937) z d a ją  się  r o k o w a ć  tej p r o ­
s te j  w  w y k o n a n iu  m e to d z ie  dużo w ię k sz e  z a s to s o w a n ie ,  niż d o ­
ty ch czas .

Z a c h w a la n a  .o s ta tn io  m e to d a  o z n ac za n ia  C O  z fo togra fi i  
w p o d c ze rw ien i  ( M e r k e l b a c h .  Scl iweiz .  Med. W och sch r . ,  
1142, 1935, S  i e n g  a 1 e w  i c z - P  u c  li o w s k i, Zacchia ,  10, 1937
i inni), jak k o lw ie k  b a rd z o  o b ie c u ją c a  pod w ie lu  w zg lęd am i,  nie 
z d a je  się  w  św ie t le  d o ty c h c z a s o w y c h  p rób  ro b io n y ch  w  n a ­
s z y m  Z ak ład z ie  z a p e w n ia ć  d o s ta te c z n e j  czułości,  z w ła s z c z a  
w  z ak re s ie  m a ły c h  s tę ż e ń  t lenku  w ęg la .  W y m a g a  p rz y  tym  
z a w s z e  św ie ż y c h  klisz, u c zu lo n y ch  dla d a n eg o  z a k r e s u  w idm a,  
k tó r y c h  nie m o żn a  s to s o w a ć  po u p ły w ie  3— 6 m iesięcy .

Nic z a te m  dz iw nego ,  że  m e to d y  g a z o m e t r y c z n e ,  jako  n a j ­
b a rd z ie j  p rz e k o n y w u ją c e  i sw o is te ,  z a ję ły  o s ta tn io  p r z o d u ją c e  
m ie jsce  i z o s ta ły  p rz e z  s z e re g  a u to r ó w  w y p r a c o w a n e  dla s u b ­
te ln y c h  m ik ro -o z n ac z eń .  Na sz c ze g ó ln ie js z ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  
p rz e d e  w s z y s tk im  d w ie  m e to d y :  m e to d a  N i c 1 o u x i m e to d a  
v a n  S 1 y  k  e 'a.

P r z y  m eto d z ie  N i c 1 o u x  (L‘o x y d e  de c a rb o n  e t  I‘intoxi-  
ca t io n  o x y c a rb o n iq u e ,  M a sso n  e t  Co, P a r i s ,  1925) p r z e p r o w a d z a  
się w y o s a b n ia n ie  g a z ó w  z k rw i  na  g o rą co  w  110" C w  s p e c ja l ­
n y m  a p a ra c ie  p r z y  u ży c iu  m o cn e g o  k w a s u  fosfo row ego ,  po czy n i  
po poch łon ien iu  COa p rz ez  ług  sp a la  się  p o z o s ta ły  gaz  zm ie ­
s z a n y  z r ó w n ą  o b ję to śc ią  t lenu w  m ik ro -e u d io m e trz e  G r  e li a  n- 
t a. M e to d a  ta z o s ta ła  silnie  s k r y t y k o w a n a  p rz ez  B u f e s c h  
(D eutseh .  Z e i tsch r .  f. ges.  Ger.  Med.,  23, B. 309, 1934), k tó ra  
z a r z u c a  jej,  obok  m niej i s to tn y c h  w a d  a p a r a tu r y  e k s t r a h u ją c e j ,  
ż e  h y d ro l iz a  k rw i  24%  k w a s e m  fo s fo ro w y m  w  tak  w y s o k ie j  c ie ­
p łocie  ( 110" C )  m o że  p r o w a d z ić  do  ro z k ła d u  ciat o rg a n ic zn y c h ,  
c z y  to b ia łek  z w y w ią z a n ie m  a m o n ia k u  (ten jed n a k  b y łb y  w ią ­
z a n y  p rz e z  k w a ś n e  ś ro d o w isk o ) ,  c z y  też p o w s ta w a n ia  w ę g lo ­
w o d o r ó w  z cukru ,  c z y  w r e s z c ie  p e w n y c h  lo tnych  cia ł z t łu ­
sz c zó w ,  a te  m ogą  p o d c z a s  sp a lan ia  w  tlenie w  e u d io m e trz e  
G r e h a n t a  p o z o r o w a ć  t len ek  w ęg la .  T e m u  też  sk łonna  jes t  
a u to r k a  p r z y p is a ć  o t r z y m y w a n ie  p rz e z  nią w y ż s z y c h  w a r to śc i  
C O  W e  k r w i  p o b ra n e j  u ty c h  s a m y c h  o so b n ik ó w  po posiłku, an i­
żeli na  czczo.

M e to d a  v a n  S  I y  k e-N e  i 1 1 (J. B ioch. Chein.,  61, 523, 1924) 
i n a jd o k ła d n ie js z a  obecn ie  jej m o d y f ik a c ja  p o d an a  p rz e z  S e n -  
d r o y -L  i u (J. Biol.  Chem..  89, 133, 1930) dla o z n a c z a n ia  m a ­
łych  ilości C O  posi łku je  się  m a n o m e t r y c z n y m  a p a r a te m  v an  
S 1 y  k e ‘a  dla o z n ac za n ia  g a z ó w  w e  k rw i  i p o s tę p u je  w sp o ­
sób n a s t ę p u ją c y :  k r e w  hem o lizu je  p o z b a w io n y m  p o w ie t r z a  k w a ­
ś n y m  r o z tw o re m  ż e la z ic y ja n k u  p o ta su  i saponiną,  po  c z y m  p o d ­
d a je  dz ia łan iu  p ró żn i  na  z im no p rz e z  obniżen ie  rtęc i  w  a p a r a ­
cie, a  z u w o ln io n y ch  ty m  p o s tę p o w a n ie m  g a z ó w  u s u w a  d w u t l e ­
n e k  w ę g la  1 n. ług iem  p o ta s o w y m ,  c z y  to w  ty m  sa m y m  a p a ­
rac ie  (met.  v a n  S 1 y  k e -N e i 11) lub też  po  p rzen ies ien iu  g a ­
zów' do p ip e ty  H e m p e l a  (met. S  e n d r o y -L  i u ) ; podobnie  
u s u w a  t len  a lk a l ic zn y m  ro z tw o re m  h y d r o s i a r c z y n u  so d o w eg o  
z d o d a tk ie m  a n tra -ch i i ro n o -b e ta -su lfo n ian u  so d o w eg o ,  p o z o s ta ły  
z aś  gaz  s k ł a d a j ą c y  się  z N2 i C O  o z n ac za  a lbo  su m a ry cz n ie ,  
a po u w zg lęd n ien iu  s ta łe j  poprawdri na  a zo t  i ro z p u szc z a ln o ść  
C O  w  z r e d u k o w a n e j  hem oglobin ie  o t r z y m u je  z a w a r t o ś ć  t lenku 
w ę g la  (met. v an  S 1 y  k e-N e i 11), a lbo  z p rz e p ro w a d z o n e g o  
z p o w r o te m  g a zu  do k o m o ry  van  S 1 y  k  e ‘a poch łan ia  C O  r o z ­
t w o r e m  tlenku m ie d z ia w e g o  (met. S e n d r o y - L i u ) ,  o s ią g a jąc  
d o k ład n o ść  p r z y  u życiu  5 c m 3 k r w i :  0.01— 0,02% obj. CO. p r z y  
u ż y c iu  z a ś  ty lk o  1 cm" k rw i :  0,05— 0.10% obj.  C O :  m e to d ą  zaś  
v an  S l y k e - N e i l l :  0,2% obj. CO.

J a k  z tego  opisu  w idać,  w  m e to d z ie  N i c l o u x  n i e k o r z y s t ­
ną  i t e o r e ty c z n ie  n iep o k o ją c ą  j e s t  e k s t r a k c ja  z b y t  b ru ta ln a  na 
g o rąco .  N a to m ia s t  m e to d a  v an  S 1 y  k e-N e i 11 p o p r a w n a  pod 
w z g lę d e m  e k s t r a h o w a n ia ,  je s t  n iep ew n a ,  g d y ż  o z n a c z a  t len ek  w ę ­
g la  p rz e z  w p r o w a d z e n ie  s ta łe j  i d o ść  a rb i t r a ln e j  p o p ra w k i  na 
a z o t  i t lenek  w'ęgla z w i ą z a n y  p rz e z  z r e d u k o w a n ą  h y d r o s i a r c z y -  
nem  hem oglob inę,  w  m o d y f ik ac j i  z n o w u ż  S e n d r o y - L i u  je s t  
n ie w y g o d n a  i k łopotl iw a .

P o d d a n a  mi p rz e z  prof. O l b r y c h t a  m y ś l  sk o m b in o w a n ia  
obu ty c h  m e to d  w  ten  sposób ,  b y  e k s t r a h o w a ć  g a z y  z krwu 
sp o so b em  v a n  S 1 y  k e ‘a, n a to m ia s t  t len ek  w ę g la  o zn ac za ć ,  jak 
w  m eto d z ie  N i c l o u x  p rz e z  spa len ie  go w  n a p r a w d ę  p o m y ­
s ł o w y m  m ik ro -e u d io m e trz e  G r e h a n t a ,  o k a z a ła  się , jak  mię 
p r z e k o n a ły  d o k o n a n e  w  ty m  k ie ru n k u  badan ia ,  k o rz y s tn a .  
W  ten  sposób  b o w ie m  o d p a d ła  k o n iec zn o ść  u su w a n ia  t lenu h y -  
d ro s ia rc z y n e m ,  p r z y  k tó re j  to czy n n o śc i  n a s t ę p o w a ła  re d u k c ja  
h em o g lo b in y  i z w ię k s z a ła  się  jej zd o ln o ść  w ią z a n ia  CO. z m u ­
sz a ją c a  do s to so w a n ia  później  s ta łe j  p o p ra w k i  w y n o s z ą c e j  
2,4% CO.

S p o só b  p o s tę p o w a n ia

P o s łu g iw a ć  się  m o ż n a  z a r ó w n o  c iśn ien iow ym , jak  i o b ję ­
to śc io w y m  a p a r a te m  v a u  S l y k e ‘a  (ryc,  1), k t ó r y  ogólnie  b y ­
w a  s to s o w a n y  dla o z n ac za n ia  z a p a su  z a s a d  ( r e z e r w y  a lk a l icz ­
nej) w e  k rw i,  zm ie n io n y m  w  sposób  n a s t ę p u ją c y :  g ó rn ą  część

R y c .  2

a p a ra tu ,  s łu ż ą c ą  do w p r o w a d z a n ia  k rw i ,  z a o p a t r u j e  się szlifem, 
k t ó r y  p o z w a la  n a ło ż y ć  n a sa d k ę  z  k u rk iem  (ryc .  2) dla w y ­
p u sz c za n ia  g a zu  do m ik ro -e u d io m e tru .

O d c zy n n ik i :  1. K w a ś n y  r o z tw ó r  ż e la z ic y ja n k u  p o tasu ,  o t r z y ­
m y w a n y  k a ż d o r a z o w o  p rz e z  z m ieszan ie  r ó w n y c h  o b ję to śc i  n a ­
s tę p u ją c y c h  d w ó c h  p ły n ó w :  a) 8 g  sa p o n in y  i 32 g  K;iFe(CN)» 
rozpuśc ić  w  1000 c m 3 w o d y  p rz ek ro p lo n e j ,  b) 8 c m 3 s tężo n e g o  
k w a s u  m le k o w e g o  (d =  1,20) r o z c ie ń c z y ć  do 1000 c m 3. K oń­
cem  p rę c ik a  szk lan n e g o  b ie rz e  się t ro c h ę  l e c y ty n y  w ie lkośc i  
z ia rn k a  p sz e n ic y  i w p r o w a d z a  do 10 c m 3 o d c zy n n ik a ,  gdz ie  
em u lg u je  się ją  p rz e z  s ilne  w s t r z ą s a n ie .  D o d a te k  l e c y t y n y  m a  
na celu  z a p o b iec  pienieniu się k r w i  p r z y  e k s t r a k c j i  w  próżn i  
i z a s tę p u je  d o sk o n a le  lo tn y  alkohol  k a p r y lo w y  s to s o w a n y  
w  m e to d a c h  v a n  S l y k e ‘a, a nie d a ją c y  się u ż y ć  w  p rz y p a d k u  
p ó ź n ie jsze g o  'sp a la n ia  gazu, g d y ż  m o że  ulec  ró w n ie ż  spa leniu  
i p o z o r o w a ć  CO. L e c y ty n a  zaś ,  g d y b y  n a w e t  u leg a ła  c zę śc io ­
w e m u  ro z k ła d o w i  w  w a r u n k a c h  e k s t r a k c j i  g a z ó w  z k rw i ,  z u w o l ­
nieniem  choliny, c z y  innej lo tne j  am iny ,  nie m o że  w p ł y w a ć  na
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w ynik ,  g d y ż  te z a s a d y  z o s t a n ą  n a ty c h m ia s t  z w ią z a n e  w  k w a ­
śn y m  śro d o w isk u .

2. 1 n. lug p o ta s o w y .
3. N ad t len ek  s o d o w y  dla w y w ią z y w a n i a  c z y s te g o  tlenu.

R y c .  5

Do g ó rn e j  częśc i  a p a r a tu  v an  S 1 y  k e ‘a w p r o w a d z a  się 
10 cm 3 k w a ś n e g o  ż e la z ic y ja n k u  p o ta s u  z d o d a tk ie m  lec y ty n y ,  
e k s t r a h u je  w  próżni,  b y  p o z b aw ić  zaw-ar tego  e w e n tu a ln ie  w- nim 
p o w ie t r z a  i p r z e p r o w a d z a  z p o w r o te m  5 c m 3 do g ó rn e j  części  
a p a ra tu .  2 c m 3 k rw i  o d m ie rzo n e  p ipe tą  w p r o w a d z a  się  do  a p a ­
ra tu .  popłaku je -  1 c m 3 ż e laz jcy jan k u ,  po c z y m  obniża  r tęć  do 
krezk i  50 i e k s t r a h u je  g a zy  w  u z y sk a n e j  w  ten  sp o só b  próżni  
p rz ez  15-kro tne  p rz ec h y le n ie  a p a ra tu .  P ły n  w o d n y  odc iąga  się

uo jednej  dom ej odnogi a p a ra tu ,  a  p r z e w o d e m  d ru g im  d o p u ­
szc za  r tęć.  O t r z y m u je  się w te d y  w-szystkie gazy-n z a w a r t e  w-e 
k rw i  tutd r tęc ią .  G ó rn ą  czę ść  a p a r a tu  nad  k u rk iem  p r z e m y w a  
się w o d ą  p rz ek ro p lo n ą ,  w y p e łn ia  1 n. ługiem  po taso w 'y m  i na-j 
sad z a  d o t a r t y  k u re k  z r o z s z e r z o n ą  tu l ip an o w o  n a sa d k ą .  P r z y  
nasa d za n iu  n a le ż y  m ieć  k u re k  o t w a r ty ,  bo w -ów tzas  lug 
w y p e łn ia ją c y  ru rk ę  A m a m o żn o ść  w y p ły n ą ć  i w y p e łn ić  
szcze ln ie  p r z e w ó d  k u rk a .  T u l ip a n o w ą  n a sa d k ę  nap e łn ia  si"ę 
do 3 4  w o d ą  przek rop lon .i  i u m ie sz cz a  w' niej  m ik ro -eud io -  
m e t r  (ryc .  3) ró w n ie ż  w y p e łn io n y  w o d ą .  U m ie s z c z a ją c  niw:ela- 
tor  w ś red n im  położen iu  i o tw ie r a ją c  n iezn aczn ie  ku rek ,  p r z e ­
p r o w a d z a  się g a z y  z a p a r a tu  p o p rz ez  10 c m 3 w a r s t w ę  ługu 
do eu d io m e tru .  Jeśli,  m an ip u lac ję  tę p r z e p r o w a d z a  się  d o s t a ­
teczn ie  powoli,  gaz  p r z e c h o d z ą c  p rz e z  ług d ro b n y m i  b a n ie cz k a -  
nfl t rac i  C O 2, a do eu d io m e tru  d o s ta je  się p r z e m y ta  w o d ą  m ie ­
szan ina  O 2, N 2 i CO, E u d io m e tr  z gazen t  p rzen o s i  się t e r a z  (ce­
lem d o p u sz c ze n ia  tlenu) do  a p a r a tu  D e n i g e sa  ( ryc .  4) (w k t ó ­
ry m  w y w ią z u je  się t len  c z y s ty  z n a d t le n k u  sodu),  dopuszczit  
równią o b ję to ść  tlenu, o d c z y tu je  d o k ładn ie  o b ję to ś ć  su m y  g a ­
z ó w  w  kalibrow-anej częśc i  n n k ro -e u d io m e t ru  (m an ipu low an ie  
m ik ro -e u d io m e tre m  opisane  d o k ład n ie  w  pow-yżej p rz y to c z o n e j  
p rap j '  N i c 1 o u x). p rzen o s i  gaz  do częśc i  ro z sz e rz o n e j  i sp a ­
la, p r z e p u s z c z a ją c  p rz e z  d ru t  p la ty n o w y  p rą d  z a k u m u la to ra  
4 V. i zm ie n ia ją c  k o m m u ta to r e m  co chwilę  jego k ie ru n e k  w  mi- 
k ro -e u d io m e t rz e  G r e l i  a 11 t a  (ryc .  5). P o  spa leniu  usuw 'a  %ię 
u tw o r z o n y  C O 2 ługiem  ipo tasow ym , p rz en o s i  p o z o s ta ły  *gaz do 
częśc i  k a l ib ro w a n e j  eu d io m e tru  i o d c z y tu je  o b ję to ś ć  gazu  w' tych  
s a m y c h  w a r u n k a c h  co poprzedn io .  W  m y ś l  równiania: 2 C O  +  
+  62  =  2 C O 2, 'Sm o b ję to śc i  ubv tku gazu  o d p o w ia d a  tlenkowa 
w ęg la .  P r o s t a  ta m e to d a -  nie w y m a g a  skomplikow-anej a p a r a tu ­
ry  i p o z w a la  w  c iągu  20 m inu t  w y k o n a ć  ca łe  oznaczen ie .

P r z y k ła d :

W y c ią g n ię to  g a z y  z 2 :cm 3 k rw i.  O b ję to ść  
gazu  p o z o s ta łe g o  po a b so rp c j i  C 0 2 
i dop u szczen iu  tlenu 

Po  spa len iu  i a b so rp c j i  C O 2 
Znikło
2/3 u b y tk u  gazu  o d p o w ia d a  CO 
Z a w a r to ś ć  C O  w  lOOfcm 3 k rw i

S tre s zc ze n ie

P o d a n o  p ro s tą ,  s z y b k ą  a d o k ład n ą  m eto d ę  i lo śc iow ego  o z n a ­
czan ia  t lenku w ę g la  w e  krwi,  k tó r a  p o lega  na  e k s t r a h o w a n iu  
g a z ó w  z k r w i  sp o so b em  v an  S 1 y  k e ‘a  w  jego o b ję to śc io w y m  
nieco zm ien ionym , a p a ra c ie  (do o z n ac za n ia  z a p a su  zasad ) ,  u s u ­
w a n iu  C O 2 p rz e z  p ro s te  p rz ep u sz c ze n ie  gazu  p rz e z  w-arstw-ę 
1 11,, ługu  p o ta s o w e g o  i spa lan iu  p o z o s ta łe g o  gazu  z m ie sza n e g o  
z r ó w n ą  o b ję to śc ią  c z y s te g o  t lenu w  m ik ro -e u d io m e trz e  G r e- 
h a n t a ,  j a k  w  m eto d z ie  N i c 1 o u x. C z as  t n v a n ia  o zn ac ze n ia  
w y n o s i  około  20 minut,  d o k ład n o ść  m niej w ięce j  0,005 c m 3 CO.

M e d y c y n a  społeczna

Stanis ław- M A CZLW SK1 L w ó w

W  sprawie orgaiiiaticji opieki położniczej

C elem  ra c jo n a ln e j  o rg an izac j i  opieki po łożn icze j  je s t  o c h ro n a  
m a c ie rz y ń s tw a .  W  dobie  obecne j  zag adn ien ie  to p o s iad a  n i e z w y ­
kle doniosłe  z n ac ze n ie  dla P a ń s t w a  i społeczeństw-a.  J e s t  to dz i­
siaj zag ad n ien ie  ak tu a ln e ,  b a rd z o  p o w a żn e ,  d o m a g a ją c e  się ro z ­
w iązan ia .

W e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  k u l tu ra ln y ch  w y t w a r z a j ą : , s i ę  o b e c ­
nie p e w n e  fo rm y  o rg a n iz ac y jn e ,  m a ją c e  na  celu och ro n ę  m a ­
c ie rz y ń s tw a .  U s t a w o d a w s tw a  sp o łeczn e  p o w o je n n e  wzięły  
w  o c h ro n ę  k ob ie tę  c ięża rn ą ,  p ra g n ą c  z ag w -a ran to w ać  jej, 
w  m ia rę  możJiw-ości, m ak s im u m  opieki w  czas ie  c iąży ,  p o rodu  
i po łogu o ra z  ,dać  n a le ż y tą  opiekę  jej dz iecku  do p e w n eg o  o k r e ­
su życ ia .

O d  s to p n ia  zam o żn o śc i  i u św iad o m ien ia  sp o łe c z e ń s tw a  z a ­
leży, jak  w  rz e c z y w is to ś c i  w  d a n y m  k ra ju  w y g lą d a  ta  o r g a n i ­
zac ja ,  jak i  m a  zasięg, w- jak im  s topniu  o d p o w ia d a  p o t rze b o m  
ludności  i c z y  spe łn ia  n a leży c ie  sw o je  zadan ie ,  c z y  też  nie

U s ta w o d a w s tw a  nasze ,  d o ty c z ą c e  o c h ro n y  m a c ie r z y ń s tw a  
i opieki n ad  n o w o ro d k ie m  je s t  b a rd z o  w y c z e r p u ją c e  i p r z e w i ­
du jące .  Z naleźć  tam  m o żn a  e le m e n ty  p r a c y  soc jo loga ,  spo łe ­
czn ika  n a u k o w c a  i m ęż a  s tanu .  Do p o sz c ze g ó ln y c h  us tępów  
o m a w ia ją c y c h  to zag adn ien ie  nie n a le ż y  nic d o d a w ać ,  gdyż  
w s z y s tk o  je s t  tam  om ów ione ,  t r e ś ć  i z a k r e s  ty ch  u s t a w  i ro z ­
p o rz ą d z e ń  j e s t  b o w ie m  b a r d z o  roz leg ła  i w- zupełnośc i  r o z w ią ­
zuje  w- sposób  t e o r e ty c z n y  ca łe  to zagadnien ie .

1,196 c m 3 
1,093 c m 3 
0,102 c m 3
0,064 c m 3 ±  0,005 c m 3 
3,2 c m 3

R yc .  3 R y c .  4
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N ies te ty ,  p om iędzy  z a lec e n ia m i  u s t a w  i ro z p o rz ą d ze ń ,  
a ich w y k o n a n ie m  w  te ren ie  istnieją w :e 1 kie d y sp ro p o rc je .

P ra g n ę  z a b r a ć  g łos w  tej s p r a w ie  j ak o  sp e c ja l i s ta  i p r z e d ­
staw ić, jak  z p u n k tu  w id zen ia  w y m a g a ń  nauki p o ło żn ic tw a  
w in n a  w y s i a d a ć  o rg a n iz a c ja  opieki po łożn icze j  w szęd z ie ,  g d z ie ­
ko lw iek  k o b ie ty  rodzą .  Z a s t r z e g a m  się, że  nic n o w e g o  nie po ­
wiem, p o ru sz ę  ty lko  s p r a w y  znane ,  na k tó re  zupetn .e  lub też 
za  mato'- z w r a c a  sic uwagi.

P o d s t a w a  w  o rg an iz ac j i  p o ło żn ic tw a  z a k ła d o w e g o  je s t  z a ­
pobieganie ,  m a ją ce  na  celu z a g w a r a n to w a n i e  m a tc e  i p łodowi 
m ak s im u m  b e z p ie c z e ń s tw a  w  czas ie  p o ro d u  o ra z  zabezpi&ćz&r 
nie ro d z ąc e j  i p o ło żn icy  p rz ed  z a k a ż e n ie m  p o ło g o w y m .  Z asad a  
ta  obow iązu je  -nas od c z a s ó w  S e m m e 1 w  e i s a. P r a w d a ,  że 
p o z n a l i śm y  obecn ie  b a rd z o  d o k ładn ie  biologie c iąży ,  u d o sk o n a ­
liliśmy z a s a d y  a se p ty k i  i a n ty s e p ty k i ,  d o p ro w a d z i l i ś m y  do do ­
skona łośc i  tech n ik ę  opcracj,  i p o łożn iczych ,  jed n ak  za sad a ,  na 
k tó re j  o p ie ra  sic o rg a n iz a c ja  p o ło żn ic tw a  z a k ła d o w e g o  p o z o ­
s ta ła  ta sam a.  Ja k  d ługo  nie z n a jd z ie m y  ś ro d k a ,  za  p o m o tą  
k tó re g o  m o żn a  b y ło  b y  u o dporn ić  k o b ie ty  p rz ec iw  z ak ażen io m  
p o ło g o w y m , jak  d ługo  nie z n a jd z ie m y  lek a rs tw a ,  k tó ry m  m ożna  
b y ło  by  w y le c z y ć  kobie tę  z g o rą cz k i  po łogow ej,  ta k  d ługo  
w  obecn ie  o b o w ią z u ją c y c h  n as  z a s a d a c h  o rgan izac j i  p o łożn i­
c tw a  nic się zmienić  nie może,' W  tych  z a s a d a c h  w y c h o w u j e ­
m y s tu d e n tó w ,  po łożne  o ra z  m ło d y c h  lek a rzy .

P a ń s t w o  nasze,  w  k t ó r y m  k o b i e t y  z ac h o d z ą  w  ciążę,  r o ­
nią, rodzą,  p ie l ęgnują  n owor odki ,  jes t  o l b r zy m i m  z a k ł a d e m  po ­
łożni czym.  W or ga niz ac j i  opieki  po ł ożnicze j  w P a ń s t w i e  o b o ­
w i ą z y w a ć  m us zą  te s a me  z a s ad y ,  g d y ż  nie m a  dwócl i  s łu sz nyc h  
z a s a d  n a u k o w y c h  dla j ed ne go  i t ego  s a m e g o  zagadnieni a.

Myli się ten, k to s p r a w ę  o rg a n iz ac j i  opieki po łożn icze j  
sprow-adza do z a g w a r a n to w a n ia  p o m o cy  po łożn icze j  w  czas ie  
po rodu .  Takie ujęcie- s p r a w y  je s t  b tędne .

Na te re n ie  M ałopo lsk i  z a led w ie  10— 15% kob ie t  o d b y w a  p o ­
ród  w z ak ład z ie  p o łożn iczym , r e sz ta  r o d z ą c y c h  k o r z y s t a  z po ­
m ocy  po łożnych ,  a g łó w n ie  b ab ek .  Do n ied a w n a ,  w  n ie k tó ry ch  
mnie jszy  cli s zp i ta lach  iYLiłopolski, p o ro d y  o d b ie ra ły  s t a r s z e  do- 
z o rczy n ie ,  g d y ż  yy szp i ta lach  ty  cli nie b y ło  po łożnej .  W innych 
z n o w u  n a sz y c h  szp i ta lach  nie b y ło _ s t a ł e j  po łożnej ,  lecz do po ­
rodu  w z y w a n o  po łożną  z m ias ta ,  za leżn ie  od okoliczności .

Do n ie d a w n a  za tem ,  na  n a sz y m  te re n ie  nie b y ł  spe łn iony  
Dawet ten  w a ru n ek ,  b y  rod ząca ,  w  szp i ta lu  m ia ła  z a g w a r a n to -  
yvaną s t a łą  fa ch o w ą  p om oc  po łożnej .  J a k  yyygląda u n as  opieka 
po ło żn icza  o ra z  o p iek a  nad n o w o ro d k ie m  na g łuchej  p ro w in c j i  
i na  w s i  —  o ty m  doskona le  w iem y.

T e r e n  nasz ,  M ałopolska ,  je s t  w y j ą tk o w o  t r u d n i  i w y -  
jątkoyyo z a n ie d b a n y ;  t łem  tego  te renu ,  gdy  m ó w im y  o o rg a n i ­
zac j i  opieki położnicz.ej, j e s t  n i e p ra w d o p o d o b n a  yyprost c iem n o ­
ta i Zacofanie. W  ty m  t e re n ie  noyyoczesna,  d o b rz e  w y s z k o lo n a  
p o ło żn a  nie m o^e  jsię u t r z y m a ć ,  je s t  b e z ro b o tn a ,  ludność  omija  
ją  i yyprost b o jk o tu je .  P o ło ż n a  p o s ia d a ją c a  yyszelkie k w a l if ik a ­
c je  e ty c z n e  i fach o w e  yy ty m  te ren ie  p r a c o w a ć  nie m o że  tak, 
jak  się u c z y ła  w  szkole.  W  tym  ś r o d o w is k u  rej « o d z i  babka,  
ona  je s t  b l iż szą  ludności,  z  nią nie t rze b a  się l iczyć  i —  co 
n a jw a ż n ie j s z e  —  tanie j  kosz tu je .

Praca- po łożne j  na n a s z y m  te ren ie  o g ra n ic za  się z a s a d n i ­
czo  do udzie lan ia  p o m o c y  w  czas ie  p o ro d u :  zazyyyczaj  ludność 
yyzyyya po ło żn ą  do p o ro d u  yytedy, k ie d y  po ród  p rz e b ie g a  n ie ­
p ra w id ło w o  i kiedy b a b k a  nie m o że  .sętbie dać  rady .  To  są  s w o ­
iste  yyarunki te r e n u  i tego  nie m a w  innych  dzie ln icach  n a ­
s z e g o  kra ju .

W  yyarut ikach t y c h  n a sz e g o  t e r e n u  l ek ar z  poyyiatowy jes t  
zupełn ie  b e z r a dn y .

Z zag a d n ie n iem  ra c jo n a ln e j  opieki położnicze j,  w te ren ie  b o ­
r y k a m y  się z  dayyien dayyna. N igdy jed n a k  s p r a w a  ta  nie wy- 
m a g a ła  d y sk u s j i  jak  obecnie ,  g d y ż  w  p e r s p e k ty w ie  ogó lnego  po ­
s tępu  yve w s z y s tk i c h  d z iedz inach  n a sz e g o  ż y c ia  państyvo\yego 
i spo łeczn eg o ,  to co  o b s e r w u je m y  w  dz iedzin ie  p o ło ż n ic tw a  r a ­
zi nas,  nie d a je  n am  chwili  spokoju .  T o  co tu i ó w d z ie ,  ludzie 
do b re j  woli  robią, aby' te s to su n k i  poprayyić, godne  je s t  n a j ­
w y ż s z e j  p o c h w a ły ,  jak o  s z lac h e tn a  in ic ja ty w a  lecz p ra c a  ta 
nie j e s t  sk o o rd y n o w a n a ,  p os iada  c e c h y  przy p a d k o w o śc i  i da je  
ty lko  d ro b n e  w yn ik i  miejscowfe! g

P o d s t a w ą  o rg an izac j i  opieki po łożn icze j  w  ca ły m  k ra ju  win- 
110 b y ć  z ap o b ie g a n ie  po łożn icze .  Z ap o b ieg an ie  ma p rz ed e  
w s z y s tk im  d o ty c z y ć  c iąży .  K ażda  z a tem  k o b ie ta  c ię ż a rn a  p o ­
w in n a  b y ć  bezy y a ru u k o w o  k i lk ak ro tn ie  b a d a n a  w  cztłsie c iąży .  
P ieryysze  b a d an ie  w inno,  się o d b y ć  y\ p o c z ą tk a c h  c iąży ,  d rug ie  
pod koniec  c iąży .  B y ło b y  to m in im um  konieczne .  T e  masoyye 
b a d an ia  węykonywać m oże  położna. P o ło ż n a  n o w o c z e sn a  jes t  
p r z y g o to w a n a  do tej akcji  i jes t  d o sk o n a le  u św ia d o m io n a  o - w e . i  
roli i zadanińch .

W y o b r a ź m y  sobie  t e r a z  na  p rz y k ła d z ie ,  ja k  ta  p ra c a  będzie  
w y g lą d a ł a  i j ak ą  rolę o d e g ra  tu ta j  położna .

Do po łożne j  z g ła sz a  s.ię p ie rw ia s tk a  w  p o c z ą tk o w y c h  m ie ­
s iącach  c ią ży  z p rogbą  o p o radę .  P o ło ż n a  p r z e p r o w a d z a  b ad an ie  
p o ło żn ic ze  i udz ie la  c ięża rn e j  ra d  z z a k r e s u  dietety ki, h ig ieny  c ią ­
ży, p r z e s t r z e g a  ją  p.rzed poron ien iem , op isu je  sku tk i  tego  p o ­
ronienia,  z w r a c a  jej dob i tn ie  u w a g ę ,  że  g d y b y  p o d d a ła  się p o ­
ronieniu,  to  m o że  's t r a c i ć  j i łoduość  tfifc na  zayysze U św iad a m ia  
ją  o u s taw o d aw sty y ie  sp o łe cz n y m ,  d o ty c z ą c y m  k o b ie ty  c ię ż a r ­
nej,  u św ia d a m ia  ją  o o d p o w ied z ia ln o śc i  prawmej w  p rz y p a d k u  
d o k o n a n eg o  poron ien ia .  P o m ię d z y  p o ło żn ą  a c ię ż a rn ą  w y w ią ż e  

:s;ię d y sk u s ja ,  w  k tó re j  po ło żn a  spełni w ie lk ą  ro lę  p ra p a g a n d o -  
y\'ą. J a k  już z az n a c z y łe m ,  o b ecn e  po łożne  na n a sz y m  te ren ie  
w  d u ż y m  o d se tk u  są  p r z y g o to w a n e  do p r a c y  tak  po ję te j .

Jeże l i  p o ło żn a  je s t  tak towm a i m ąd ra ,  to pomiędzy nih a c ię ­
ż a r n a  n a w ią ż e  się już k o n ta k i  i c ię ż a rn a  n a b ie rz e  do położnej  
zaufan ia .

B a d an ie  c ięża rn e j  w  drug ie j  po ło w ie  c ią ży  p rz e d  p o ro d em  
m a  je sz c z e  w ię k sz e  i d on ioś le jsze  znaczen ie .  W  p e w n e j  g rup ie  
p r z y p a d k ó w  p o ło żn a  na p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  i b adan ia '  z ew -  
n ę t r z n e g o  w y k r y j e  n iep ra w id ło w o śc i ,  k tó re  m ogą  poyyiktać po ­
ród  lub un iem o ż liw ić  \go siłami n a tu ry ,  np.:  p rz e b ie g  p o p r z e d ­
nich porodoyy, m ie d n ic a - śc ieśn iona ,  nietsjtosimek p o ro d o w y ,  w ie -  
Iowodzie,  yyiek ro d zące j ,  n . e p ra w id ło w e  po łożen ie  p łodu  itp. 
W te d y  p o u c z y  c ięża rn ą ,  że  p o ró d  p o w in ien  Się -odbyć w  z a k ła ­
dzie, że  dó z a k ła d u  n a leży  u d a ć  się w c z e śn ie ;  w y t ł u m a c z y  c ię ­
żarne j ,  że  w e  w s z y s tk ic h  szp i ta lach  w  P o lsce  k a żd a  ro d z ą c a  
z o s tan ie  p rz y ję ta ,  ż e  w s z e lk a  p om oc  l e k a r sk a  w  ty m  z ak ład z ie  
będzie  za  da rm o ,  że  na  cze le  tych  z a k ła d ó w  s to ją  wytrayyni  
spec ja liśc i ,  w .y t łu m aczy  tej ro d zące j  na co się na raz i ,  jeżeli po ­
ród  o p e r a c y jn y  b ęd z ie  się  o d b y w a ł  w  dom u. Jeżeli  s tw ie rd z i ,  
że  c iąża  prze-biega prawidłow-o i p o ró d  prayvdopodobi:ie  p r a w i ­
d ło w o  się odbędzie ,  p o u c z y  c ięża rn ą ,  k ied y  m a  w e z w a ć  liołożną 
do porodu ,  w y t ł u m a c z y  jej, d laczeg o  nie p o w in n a  w z y w a ć  b a b ­
ki, p o u c zy  ją, ż e  sk o ro  nie m a  p ien iędzy  na o p łacen ie  p o rodu  — 
to k o s z ty  op łac i  gm ina  itp.

' l a k  sobie  w y o b r a ż a n i  rolę z a p o b ie g a w c z ą  po ło żn e j  w s to ­
sunku  do c iąży .  J e s t  to p ra c a  p io n ie rsk a ;  p ra c a  ta w chodzi  
w  z a k r e s  o b o w ią z k ó w  po łożne j  P o ło ż n a  w y k o n y  wii.-aca- p ra cę  
z a p o b ie g a w c z a  w  te ren ie ,  p rz e s ta n ie  b y ć  n a re sz c ie  p rzeż}  tkiem 
ś re d n io w iec za ,  g d \ z  po łożną ,  k tó r a  w y o b r a ż a  sobie,  że  je s t  t y l ­
ko po to, a b y  p r z y jś ć  z t o re b k ą  do porodu ,  o d eb rać *  ptód, od- 
pętl ić  go, w y k ą p a ć  i w z iąć  h o n o ra r iu m  — u w a ż a m  za p i z e ż y -  
tek  ś red n io w iec za .

O pieka  nad  c ię ż a rn ą  kobie tą ,  u św ia d o m ie n ie  c ięża rn e j
0 pnsebiegti  c ią ży  o ra z  o tym , gdz ie  m a o d b y ć  p o ró d  i w  j a ­
kich- w a ru n k a c h ,  u w a ż a m  za  jedno z g łó w n y c h  z a d a ń  i o b o ­
w iązków ' n o w o c z e sn e j  po łożne j .

'Tak być! pow inno .  T r z e b a  ty lk o  j ed n eg o  n a jw a ż n ie j s z e g o  
w a ru n k u ,  a b y  k o b ie ty  c ię ża rn e  z g ła s z a ły  się  do bad an ia .  T o  
j e s t  s p r a w a  n a jw a ż n ie j s z a  i n a j t ru d n ie j s z a  do p r z e p r o w a d z e ­
nia w  nąiszych w a ru n k ac h .

Jeżeli  p o d c za s  b ad an ia  po ło żn iczeg o  p o ło żn a  b ę d z ie  mia ła  
pewme w ą tp l iw o śc i  ro z p o z n a w c z e  i p ro g n o s ty c z n e ,  sk ie ru je  c ię ­
ż a r n ą  do leka rza .

P r z y k ła d ,  k tó r y  p r z y to c z y łe m  i o m ów iłem ,  'ięst ty lk o  m a ­
łą i lu s t ra c ja  tego, co d o b ra  i w y s z k o lo n a  p o ło żn a  w  akcji  z a ­
p o b ieg a w c ze j  m o że  -zrobić. A kc ję  tę  m o że  p r o w a d z ić  ogół p o ­
łożn y ch  w o lno  p r a k t j  k u j ą c y c h '  g d z ie k o lw iek  b o w iem  zn a jd z ie  
się po łożna ,  tam  p o w s ta n ie  jak  g d y b y  s ta c ja  opieki nad ko ­
b ie tą  c ięża rn ą .

B y ło  b y  rz ec zą  ce lo w ą  w  n a sz y ch  s to su n k a c h ,  a ln  p o w o ła ć  
do ż y c ia  in s t ru k to rk i -p o ło żn e ,  iako  o rg a n  kontro li ,  k o o rd y n a c j i
1 p ro p ag an d }  In s t ru k to rk i  owe, pod leg łe  l e k a rzo w i  p o w ia to w em u ,  
k o n t ro lo w a ły b y ,  jak  po ło żn e  w y k o n y w -u ją  sw o ie  o b o w iązk i  i cz.\ 
n a d a ją  -się do tej akcji ,  c z y  też  nie.  W r a z  ze  z w iąz k am i  z a w o d o ­
w y m i  p o ło żn y c h  p r o w a d z i ły b y  p ro p a g an d ę ,  p o ś re d n ic z y ły b y  p o ­
m ię d z y  lek a rz e m  p o w ia to w y m  a po łożnym i,  s t y k a ły b y  się  z o r g a ­
n izac jam i  sp o łe cz n y m i  na  te re n ie  wsi,  p o m a g a ły b y  l ek a rzo w i  p o ­
w ia to w e m u  w  o rg a n iz o w a n iu  odpraw-, n a  k tó ry c h  u św ia d a m ia n o  
b y  po ło żn e  o sposob ie  o rg an izac j i  p r a c y  itp.

W y d a t e k  na d o b te  in s t ru k to rk i  o p łac i łb y  się sow ic ie .
Nie w c h o d z ę  w-7-śzczegóły o rg a n iz a c y jn e  c a ło k s z ta ł tu  akcji ,

o k tó re j  m o w a .  N a sz a  praca, w y c l io w a w c z a  w ś ró d  s tu d e n tó w
m ed y c y n y ,  po łożnych ,  p ie lęgn ia rek ,  m ło d y c h  l e k a r z y  idzie w  tym  
k ierunku ,  by*}vpoić. ' t e  z a s a d } ,  że  k a ż d y  p o ró d  winien  o d ­
b y w a ć  w  z ak ład z ie  po ło żn iczy m .  P lan  ten ' i e s t  n iew y k o n a ln y ,  
je s t  to b o w iem  ideał, do k tó re g o  d ą ż y  położnik .

W y n ik i  tej p r a c y  vśżł m ż w idoczne .  W  d u ży ch  m ias tach ,
g łów nie  u n iw e r sy te c k ic h  z roku  na  rok  z w ięk sza ,  się ilość poro  
d ó w  w  zak ładac li  p o łożn iczych .  P o ło ż n ic tw o  domow-e w y g a sa .  
W e  L w o w ie  w  o s ta tn ic h  kilku la tach  ilość łóżek  p o ło żn iczy ch
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pow iększy  ta sig trzy krotnie.,  'I a ilość łóżek  okazuje-  sig nie w y ­
s t a r c z a j ą c a  i obecn ie  nad  z a k ła d e m  p o ło żn ic zy m  i k l inika  po ­
łożn icza  b udu je  sig pigtro, gdzie  z n a jd z ie  pomie-szczenie  90 k o ­
biet  ro d zący ch .

P lan  rea lny ,  d o ty c z ą c y  n a le ży te j  o rg an iz ac j i  opieki p o ło ż ­
niczej, m u s ia łb y  b y ć  a  n a tu r y  rz e c z y  zn aczn ie  sk ro m n ie jsz y .

B a d an ie  kob ie t  c ig ża rn y ch .  w a r u n e k  z a s a d n ic z y  w  o r g a n i ­
zacji  opieki położnicz-ej, d a ło b y  sig p rz e p ro w a d z ić  w  te ren ie  
bez  w ię k sz y c h  k o sz tó w  i t rudnośc i ,  G d y b y ś m y  n a p ra w d g  po ­
trafili  r o z w ią z a ć  to zagadn ien ie ,  z ro b i l ib y śm y  wielki k ro k  n a ­
p rz ó d  i b y l ib y ś m y  je d n y m  z p ie rw s z y c h  n a r o d ó w  w Europie ,  
k tó ry  sp ra w g  o rg an iz ac j i  opieki po łożn icze j  porstawił na  w ł a ­
śc iw e j  p ła sz c z y ź n ie  w  sposób  realny ,  a nie na  pap ie rze .  P o -  

ytożna, jak  w sp o m n ia łem ,  b y łab y  p ie r w s z y m  og n iw em  tej akcji,  
z n a la z ła b y  w ła ś c iw ą  pracg ,  b y ł a b y  w  te re n ie  o d pow iedn io  w y ­
k o r z y s ta n a .

O koliczność ,  że  od roku  1939 m łodz i  lek a rze  osied la  sig na 
itłuchej p row incji ,  a b y  nieść, pom oc  lek a rsk ą  ludności,  m oże  być  
w y k o r z y s t a n a  dla z a p o c z ą tk o w a n ia  o rg a n iz ac j i  opieki p o łożn i­
czej.

G d y  a k c ja  ta  bgdzie  u r z e c z y w is tn io n a  tak .  jak  to p r z e d s t a ­
wiłem , n a leży  w  k o n se k w e n c j i  jak  n a jp rę d z e j  tw orzyK  na 110- 
w-ych z a s a d a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  o d d z ia ły  p o łożn icze  p rz y  is tn ie ­
jąc y ch  szp i ta lach ,  a na  cze le  ty c h  oddzia łów ' postawne d łu g o ­
letnich a s y s te n tó w  klinik potożuio-żjych lub szpitali  O b e cn a  po ­
łożna, jak  ró w n ież  i lek a rze  na  p ro w in c j i  nią. m ogą  p o ż y te c z ­
nie p ra c o w a ć ,  nie m a ją c  o p a rc ia  o  oddz ia ł  po łożn iczy  n a le ż y ­
cie u rząd zo n y  i p row adzony-  p rz e z  fach o w ca .  L e k a r z o w i  p o w ia ­
to w e m u  p o z o s ta je  n a d z ó r  nad  sp raw m y m  fu n k c jo n o w an iem  tego 
a p a r a tu  o ra z  k ie ro w an ie  p ro p a g an d ą .

Propagandy- b a rd z o  in te n sy w n ą  i p o m y s ło w ą  u w a ż a m  \v tej 
akcj i  za  rz ec z  don ios łą  i w p r o s t  z a sad n ic z ą .  Dor-tej  p r o p a g a n d y  
m o g ą  b y ć  uży c i  p rz e d e  w s z y s tk im  leka rze ,  położne ,  i n s t r u k to r ­
ki, osi  odki zd row ia ;  o rg a n iz ac je  w ie jsk ie ,  e li ta  w ie jska .  S z k o ­
ły po łożnych ,  t o w a r z y s t w a  h ig ieniczne o ra z  o rg a n iz ac je  sp o ­
łeczne, m a ją c e  w  s w y m  p ro g ra m ie  pracy- o ś w ia to w o - w y c h o ­
w a w c z ą ,  w e z m ą  w  tej akc j i  na  n a sz y m  te ren ie  c z y n n y  udział,  
a n a w e t  p o p rą  ją m ate r ia ln ie .

K lin icys ta  po łożn ik  w-idzi, iż w  p o ło żn ic tw ie  lat  o s ta tn ich  
d o k o n a ły  Sig b a rd z o  donios łe  p rz em ia n y .  W a ru n k i  socjalne,  
c iężk a  p ra c a  o by t ,  c z y n n y  udzia ł  k o b ie t  w- ż yc iu  spo łecznym ,  
zm ia n a  t r y b u  życia ,  podnies ienie ,  sig s to p y  ż y c io w e j  w  p e w ­
n y c h  w a r s t w a c h  sp o łeczn y ch ,  w y w o ta t y  b a rd z o  wielki yypty-w 
na ż y c ie  p łc io w e  kobiety ,  na  p rz e b ie g  c iąży ,  p o ro d u  i połogu.

S t a ty s ty k i  w y k a z u ją ,  iż w  c a ły m  św iec ie  z w ię k s z y ła  sig 
ilość z a t r u ć  c ią żo w y ch ,  z w ig k sz y ta  sig ilość porodów- p a to lo ­
g icznych .  P ó ź n e  m ałżeń s tw ra i późne  c iąże  —  to obecnie  znak  
czasu .  D u ż y  o d se te k  p o ro d ó w  niepraw-idł-owych o b s e r w u je m y  
u s t a r y c h  i s t a r s z y c h  p ie rw ia s tek .  T e  w ła śn ie  kobiety p o w in n y  
b y ć  o to cz o n e  sp e c ja ln ą  o p ieką  fachow ą,  g dyż  p o to m s tw o  ich 
p r z e d s ta w ia  dla s p o łe c z e ń s tw a  b o d a jż e  n a jw ig k sżą  w a r to ść .  Są 
to b-owiem p r z e w a ż n ie  k o b ie ty  ze  sfe r  inte l igencji  zaw-odowo 
p ra cu jąc e j ,  m a ją c e  u n o rm o w a n e  w a ru n k i  m a te r i a ln e ;  sp o d z iew ać  
b y  s iH na leża ło ,  że dzieci ich b gdą  w  d o b ry c h  w a r u n k a c h  n a le ­
ż y c ie  w y c h o w a n e .

Zap o b ieg an ie  c iąży ,  sz tu c z n e  p rz e rw a n ie  c iąży ,  to dziś z ja -  
w-iska -powszechne, w-ysoce c h a r a k t e r y s t y c z n e  dla d o b y  obecnej.  
P rą d y -  te p rz en -k a ją  do ludności  w ie jsk ie j ,  a  s t a ty s ty k i  w s k a ­
z u ją  z m n ie jszen ie  ilości porodów- w- ty ch  w a r s t w a c h  i ś r o d o ­
w isk ach ,  w  k tó ry c h  p ło d n o ść  b y ła  n a jw ię k sz a .  Nie p o ru szan i  
już w p ły w u  chorób  w e n e r y c z n y c h  na u s t ró j  kob ie ty .  T e  
w s z y s tk ie  oko l icznośc i  p o w o d u ją  s z e r e g  z a b u r z e ń  w  Sferze 
p łc iow ej  kobiety ,  w y w o łu j ą  u je m n y  w p ł y w  na  ro zw ó j  c iąży  
i g ro ż ą  p-oważnymi p o w ik łan ia m i  w  czas ie  po rodu .  K ob ie ty  te 
t r z e b a  p ouczyć ,  p rz e s t r z e c .

Zap o b ieg an ie  z a k a że n iu  pologow-emu, p-oigte jak  n a js ze rze j  
je s t  je d y n ą  re a ln ą  i s k u te c z n ą  p o d s ta w ą  o rg an izać j i  opieki p o ­
łożniczej  w  k ra ju .  G d y b y ś m y  tg sp ra w g  n a leży c ie  rozw iąza l i ,  
s t a n ie m y  w- rzgdzie  państw-, w  k tó r y c h  s p r a w a  o c h ro n y  m a ­
c ie r z y ń s tw a  z o s ta ła  postaw-iona na t rw a ły c h  p-odstawach flanko­
wych.

G d y  a k c ja  z a p o b ieg a w c za ,  m a ją c a  n a  celu ochrojię  m a c ie ­
rzy ństw-a z y s k a  n a le ż y te  z ro zu m ien ie  w sze ro k ich  yvarst\vach 
sp o łe c z e ń s tw a ,  po ło żn a  s ta n ie  sig tym , c z y m  b y ć  poyvitma, a mia- 
noyy-icie p ie lęg n ia rk ą  po łożn iczą .  G d y  to os iągn iem y , upadnie  
u nas  w  k ró tk im  cza s ie  p lag a  babek ,  organizac-ja  opieki p o ło ż ­
n iczej pó jdz ie  n o rm a ln y m  to rem .

W  p iśm ien n ic tw ie  polskim w- o s ta tn ich  k ilku la tach  w y p o ­
w ie d z ia ło  sic w  sprayyie o rg an izac j i  opieki po łożn icze j  Szereg  
a u to ró w .

B o c h e ń s k i  s tw ie rd za ,  że  op ieka  nad m a tk ą  d z x c k :em 
s ta n o w i  iiąjyvażniejs-ze z ad a n ie  polityki ludnośc iow ej ,  k tó ra  d e ­

cy du je  o sile P a ń s t w a .  O m a w i a  ustayyodayvstw-o,  d o t y c z ą c e  
opieki  nad m a c i e r z y ń s t w e m ,  n i emowl gc ie m,  o m a w i a  niebezp.iei- 
czeństyya z a g r a ż a j ą c e  m a t c e  i ptodoyyi w  c zas i e  ciąży por odu  
i połogu,  w y k a z u j e  b r a k i  w  or ga niz ac j i  opieki  położnicze j  
yy kraju.  W  konkluzj i  s w y c h  rozyy-ażań p r o p on u je  tw-orzęme 
sieci po ra dn i  dla c igżarnycl i  t w o r z e n i e  oddziałów- po ło żn ic zyc h  
na prowincj i ,  proyyadzonycl i  p r z ez  spec ja l i s tów.

K u r z e j a  i K u l c z y ń s k a  p odnosz ą ,  iż tw-orzenie dobre j  
i s p r a w n i e  d z i a ł aj ące j  opieki  n ad  m a t k ą  i d z ieck i em jes t  p'od- 
s t a \ v o w y m  w a r u n k i e m  b u d o w a n i a  narodow-ej  t g ż y z n y  od p o d ­
s t aw.  R a d z ą  autoroyyie,  a b y  sys tematy-cznie  p r z e s z k a la ć - j po t oź -  
ne, organizow-ać na  t er en ie  p o w i a t u  Oźgste odprayyy poł ożnych,  
a b y  k-ontrolow-ać icli p ra cg  i nadayy-ać tej  p r a c y ,  k ierunek,  
s t w o r z e n i e  s tanoyyiska i ns t r uk to rk i  położnej ,  k t ó r a  b y  c z u w a l ą  
nad c a ł o k s z t a ł t e m  pracy- p o ło żn y ch  yy t erenie,  p r o w a d z i ł a  w ś r ó d  
p o ł oż ny c h  pracg spot eczno- oświ atoyyą ,  t w o r z e n i e  punktoyy po- 
rodoyyych \v powiecie ,  Z da ni em  ty cli autoróyy n a s y c e n i e  t e r en u 
p o ł o żn y mi  jes t  n i e r ó w n o m i e r n e  i w y k a z u j e . duż e  b r a k i ;  yv m i a ­
s t ach  jes t  n a d m i a r  poł ożnych,  a  na  ws i  j es t  icli b rak .  P o d n o s z ą  
k omec znoSć  ścis łej  ew-idencji  c igżarnyc l i  p r z ez  poto’żne  okrg-go- 
we,  yyykazują  n i e d o s t a t ec zn ą  i lość s t a cy j  opieki  nad m a t k ą  
i dzieckiem.

P i o t r o w s k i  E. o m a w i a  us tayyy socjalne,  d o t y c z ą c e  
ocihrony p r a c y  kobie t  c igż a r ny ch  i położnic,  oboyyiązujące  
w  Ar ge nt yn ie ,  Chinach,  Soyyietach i yv Polsce .

Au t o r  zyyraca u wa gę ,  iż z an i ed ba ni e  opieki  nad  c i ę ż a r n y ­
mi i z b y t  w-czesny p o w r ó t  do p r a c y  poł ożn i c  m oż e  d o p r o w a ­
dzić  dó yyzrostu ren t  inwal i dzkich  dla ty cli robotnic ,  k t ó r y c h  
inwalidztw-o p o z o s t a w a S '  m o że  w  zw-iązku z n i e d o s t a t ec zn ą  
o c h r o ną  p r a c y  p r z e d  p o r o d e m  i w połogu.  W r e s z c i e  a u t o r  z n a ­
c i sk iem podnosi ,  iż do-; o b o w i ą z k ó w  lekarzy- należy- p r z e k o n y ­
w a n i e  z a i n t er esowany- ćh  czynnikóyy,  że  p o r o d y  poyyinny o d b y-  
yvać sig w  zakł adac l i  poł ożn i czych ,  g dyż  t am is tnie ją  nnj idealniej -  
jsze w a r u n k i  dla odliy cia p-oredu. Na l eż y  z a t e m  umożl iwiać ,  
a nie u t r ud n i ać  k ob ie tom  c ig ż a r n y m  odbyw-anie po r od u  w- za-- 
kiadacl i  po łożniczych.

S a 1 a  k  B. j es t  z wo l en n i k ie m c o r o c z n y c h  odpraw- po t oż i  
nyclt  i b ar dz i e j  intensyyy-nego icli p r ze sz k a l a n i a ;  i n te res uj ą  go 
wa r u n k i  mieszkanioyve p-ołożnych,  co yy-edług n iego jes t  s p r a w ­
d z i a ne m g o to wo śc i  facliow-ej poł ożne j  do p r a c y  zaw-odow-ej.  S ą ­
dzi, iż d o k ł a d n y  p rz eg l ąd  c igżarnycl i  poyyinny p r o w a d z i ć  o ś r o d ­
ki z d r o w i a  i s t a c j e  opieki  nad  m a t k ą  i dz ieckiem.  O be c n e  v y-  
n a g r o dz en ie  po ło żny ch  okręgoyyycl i  u w a ż a  za  w-ysoce n i ed o s t a ­
t ec zne  i nie w y t r z y m u j ą c e  ka lkulacj i  r a ch un k ow e j .

R u t k o w s k a  A. m ó w iąc  o o rg an izac j i  opieki po łożn icze j,  
podnosi  doniosłą  rolg p o ło żn y c h  w  tej akcji,  © t w a r d e  p r z y ­
znaje ,  iż poziom  w ia d o m o śc i  po toznycli  S ta rszy ch  je s t  p r z e r a ż a ­
jący .  R ó żn ią  sig one od b a b e k  p o s ia d an iem  dyplom u, są  zale-  
galizoyyanyrn z a p rz e c z e n ie m  p o m o cy  p o ło żn icze j ;  nayvet m ło d ­
sze  roczniki  yy- naśzycli  sw o is ty c h  w a r u n k a c h  czry- to w i e jskich, 
c z y  też  m atom ias teczk-ow ych ,  sz y b k o  sp a d a ją  poniżej  poziom u. 
P o d n o s i  k o n ieczn o ść  p rz e sz k a la n ia  p o ło żn y ch  w- s z e r s z y m  z a ­
kres ie ,  Stosoyyania ry g o r ó w ,  aby- zm us ić  po ło żn e  do brania., 
udz ia łu  w  p rz esz k o len iu  o ra z  p o d k re ś la  k o n ieczn o ść  współprac ,  
cy  l e k a r z y  poyyiatowycli  ze sz k o łam i  po łożnych .

Moj e  s po s t r z e ż e n i a  z t e re n u  Małopolski  Wsc h od n ie j ,  o pa r t e  
na  yyieloletuiej  o b s e r w a c j i  i d o św i ad c ze n iu  yyykażały,  że  poz iom 
starszy-cli  rocznikóyy p o ł oż ny c h  j es t  w p r o s t  k a t as t r o f a l ny .  Nie 
m a j ą  one  na jba rdz i e j  z as a d n i c z y c h  i e l e m e n t a r n y c h  yviadomości ,  
d o t y c z ą c y c h  p r o w a d z e n i a  p or o du  i postgpoyvania  w  poiogu,  nie 
m ó w i ą c  już o możliyy-ości r oz p oz na n ia  n i e p r a wi d ło w oś c i  w  c z a ­
sie ciąży lub porodu .  D a łe m t e m u  yyyraz w  p r a c y  p t . : ,,P o ­
łożna  w  or ga niz ac j i  opieki  p o t o / n i c z e j “ , d r u k o w a n e j  yv Pol .  Gaz.  
Lek.  yv r. 1936.

W  spoieczeństyyie  n a sz y m  yv o s ta tn ich  kilku la tach  dokonały;  
sig p rz e m ia n y  b a rd z o  p o w a ż n e ;  e w o lu c ja  ta  d o w o d z i  nasze j  ż y ­
w o tn o ś c i  i je s t  w y k ła d n ik ie m  p o s tę p u  w- ró żn y ch  dz iedz inach  
życia ,  je s t  ona ró w n ież  i yyykładnihiem n a sz y c h  zdolności  org-a-ó 
n izacy jnych .  My lek a rz e  z ra d o śc ią  "Styvierdzamy fakt,  że  po- 
stgp ten  w  p ew n e j  m ie rze  z a z n a c z y ł  się w  o rgan izac j i  opieki 
p o ło żn icze j .  T q  c o śm y  d o ty c h c z a s  u z y sk a l i  w  tej dziedzin ie  
jes t  sk ro m n y m ,  lecz c e n n y m  dorobk iem .

P iśm ien n ic tw o
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j a  B.  i K u l c z y ń s k ą  M .: P o l. G az. L ek. N r 6. 1937. ■ K u ­
r z e j a  i K u 1 c z y  ń s k a :  Po l. G az. L ek. N r 25. 19,37. P  i o- 
t r o w  s k i E .: Pol. G az. L ek. N r 49. 1937. —  S a l a k  B .: Pol.
G az. L ek. N r 14. 1937 — R u t k o yy s k a  A .: P o l. G az. L ek .
N r 3. 19*38. —  M ą - c z e w - s k i  S t.:  Pol. G az. L ek, N r 38. 1936. —
M ą c z e w- s k i b t . :  Pol. G az. L ek. iNr 16. 1938.
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T e o d o r  JEZI ERSKI .  S t a r s z y  A s y s t e n t  Kliniki.  P o z n a ń

Sango-Stop  w  ginekologii  i położnictw ie

Z Kliniki U n i w e r s y t e c k i e j  Gi ne kolog . -Po l ożn i cze j  w  P oz na ni u  
D y r e k t o r :  Pro t .  dr  B. K o w a l s k i

S u b s ta n c je  p e k ty n o w e  z o s t a ły  p i e r w s z y  raz  op isane  w  roku  
1825 p rz e z  F r a n c u z a  B r a  c o n n o t. Z as to s o w a l i  je p ie rw si  
F ra n c u z i  Y i o l e  i S a i n t  R a t  w  roku  1924 w  p r z y p a d k a c h  
k rw a w ie n ia  ró żn eg o  pochodzen ia .

P e k t y n y  w c h o d z ą  w  sk ła d  tk an e k  roś l innych  i sa zbliżone  
do w ę g lo w o d a n ó w .  Ju ż  w  s t a r o ż y tn o ś c i  z n an o  c a ły  sz e re g  ro ­
ślin o w ła sn o śc iac h  t a m u ją c y c h  k rw a w ie n ie ,  a  m ian o w ic ie  s u ­
szone  p ła tk i  róży ,  soki rośl inne  z k a sz ta n ó w ,  k o rz en ie  g e n c ja n y  
itd. P e k t y n y  z n a jd u ją  się g łó w n ie  w  łupinach o w o có w ,  s z c z e ­
gólnie  jab łek ,  c y t r y n  o ra z  w  m arc h w i .

S z c z e g ó ln a  w ła sn o śc ią  f izy k a ln ą  p e k ty n  j e s t  zd o ln o ść  t w o ­
rzen ia  ż e l a t y n y  w  o b ecnośc i  k w a s ó w  o rg a n ic zn y c h  i cukru .  P o d  
w zg lęd e m  c h em icz n y m  są  to p ro d u k ty  po l im ery zac j i ,  s k ł a d a j ą ­
ce  się z p e w n e j  ilości d rob in  g a la k tu ro n o w y c h .  W  w o d z ie  p r z e ­
c h o d zą  w  r o z tw o r y  koloidalne,  k tó re  ł a tw o  w  obecn o śc i  c u ­
k ru  z a m ien ia ją  się w  że la ty n ę .  O d p r e p a r a tó w  ta m u ją c y c h  
k r w a w ie n ia  w y m a g a m y  s z y b k ie g o  dz ia łan ia ,  sk ró c e n ia  o k re su  
k rzep n ięc ia  k rw i,  n i e w y w o ły w a n ia  dz ia łan ia  ubocznego ,  jak  
w s t r z ą s u ,  podn ies ien ia  c iśn ien ia  k rw i ,  z a to ru ,  z a k r z e p u  i t w o ­
rzen ia  się  nac iek u  w  m ie jscu  w s t r z y k n ię c ia .

P r e p a r a t y  p e k ty n o w e  pod n a z w ą  S a n g o -S to p  z o s t a ły  s z e ­
roko  z a s to s o w a n e  p rz e z  G o li r b a  n d t ‘a  w  p r z y p a d k a c h  w e w ­
n ę t r z n e g o  k rw a w ie n ia ,  p rz e d  k r w a w y m i  o p e rac ja m i  o ra z  w  tych  
p rz y p ad k a ch ,  gdz ie  s tw ie rd z o n o  opóźn ien ie  o k re su  k rzep n ien ia  
k rw i.  P o  d o ż y ln y m  s to so w a n iu  S a n g o -S to p u  nie s tw ie rd z i ł  a u to r  
ż ad n y c h  p ow ik łań ,  jak  tw o rz e n ia  się  zak rzepów ' i z a to ró w .  
R i e s e r p rz e p ro w a d z i ł  c a ły  s z e re g  d o św ia d c z e ń  na  k ró l ikach ,  
p o d a ją c  im dou s tn ie  i d o m ię śn io w o  S a n g o -S to p  i z a u w a ż y ł  
z n a c z n e  sk ró c en ie  o k re su  k rzep n ięc ia  k rw i ,  k tó re  t r w a  d łu ż ­
s z y  czas .  D o da tn io  d z ia ła ją  ty lko  k w a ś n e  r o z tw o r y  p ek ty n ,  
a nie m a ją  w p ł y w u  r o z tw o r y  obo ję tne .  W e d łu g  R i e s e r a  
d z ia łan ie  p e k ty n  w u s t ro ju  j e s t  p o śred n ie ,  a  m ian o w ic ie  su b ­
s ta n c ja ,  k tó ra  o d g r y w a  w y b i tn ą  ro lę  w  k rzep n ięc iu  k rw i  t w o ­
r z y  się  w  chw ili  z e tk n ięc ia  się p e k ty n y  z ś ró d b ło n k ie m  n a c z y ­
n io w y m .

G o h r b a n d t  na  p o d s ta w ie  l icznych  b a d a ń  s tw ie rd z i ł ,  iż 
dz ia łan ie  p r z y ś p ie s z a ją c e  k rzep n ięc ie  k rw i  w y s tę p u je  już po 
10 m inu tach  od chwili  w s t r z y k n ię c ia  d o m ię śn io w e g o  i t r w a  
6 dni.

L iczne  p ra c e  d o św ia d c z a ln e  fran cu sk ich  autorów ',  jak  P  i- 
c o t ,  M a r c h a l ,  S a i n t - R a t ,  z e s t r e m  k w a s u  g a la k tu ro n o -  
w ego ,  d o w io d ły  n iezbicie  sk ró c en ie  cza su  k rzep n ięc ia  k rw i .  W o ­
bec  tego  z n a la z ły  p e k ty n o w e  c ia ła  sz e ro k ie  z a s to sm y a t i ie  w  chi­
rurgii  ( P i c o t ) ,  a m ianow ic ie  w e  w s z y s tk ic h  tych  p rz y p ad k a ch ,  
gdzie  s tw ie rd z o n o  p rz ed łu ża n ie  się cza su  k rzep n ięc ia  k rw i .

G o h r b a n d t  s to s o w a ł  z a p o b ie g a w c z o  p rz ed  o p e ra c ja m i  
S a n g o -S to p  szczeg ó ln ie  w  ty ch  p r z y p a d k a c h ,  gdz ie  p rz eb ieg  
op e rac j i  j e s t  krwawmy, np. p r z y  wolu,  p r z y  w sze lk ich  o p e ra c ja c h  
d ró g  ż ó łc io w y c h  itd., i s tw ie rd z i ł  p r z y  ty m  p o m y ś ln y  w p ły w .  
S a n g o -S to p  z a c z ę to  s to s o w a ć  nie ty lk o  w  chirurgii ,  a le  tak ż e  
w  m e d y c y n ie  w e w n ę t r z n e j .  K o c h s  p o d a je  d o b re  w y n ik i  w  p r z y ­
p a d k ac h  u p o r c z y w e g o  k r w a w ie n ia  z nosa ,  z płuc, ne rek ,  ż o łą d ­
ka. K o c h s  p i e r w s z y  po d a ł  leczen ie  coli t is  u leerosa  gra v is ,  
p o w ik łan e j  p o w a ż n y m i  k rw a w ie n ia m i  je l i tow ym i,  p o w y ż s z y m  
p re p a ra te m .  K rw a w ie n ia  w  k ró tk im  cza s ie  zupełn ie  u s t a ły  i c h o ­
ry  z ac z ą ł  p r z y b ie r a ć  na  w a d ze .

D i e t r i c h  i O e t e l  p o d aw al i  S a n g o -S to p  w  sześc iu  p r z y ­
p a d k a c h  k rw a w ie n ia ,  o sobom , u k tó r y c h  s tw ie r d z o n o  m a ło p ły t -  
ko w o ść .  Ilość p ły te k  k r w i  z a w s z e  w z r a s t a ł a  po s to so w a n iu  d o ­
m ię śn io w y m  S an g o -S to p ,  ró w n ie ż  i c z a s  k rzep n ięc ia  k rw i  z n a c z ­
nie się  skróc ił .  W  je d n y m  p r z y p a d k u  cza s  uległ sk ró c en iu  
z 23 m inu t  do 4 minut.  K rw a w ie n ia  z nosa ,  ze  s k ó r y  a lbo  d z ią ­
seł u s t a w a ły  zupełnie.  A u to rz y  o p isu ją  p rz y p a d e k ,  w  k tó r y m  
nagle,  bez  w y r a ź n e j  p r z y c z y n y ,  w y s t ą p i ły  roz leg łe  k r w a w i e ­
nia z dziąseł,  z j ę z y k a  i ze  sk ó ry .

S tw ie r d z o n o  10.0(10 p ły te k  k rw i,  a c z a s  k rw a w ie n ia  t r w a ł  
25 m inut .  P o  z a s t r z y k u  d o m ię śn io w y m  —  2 r a z y  po 20 c m 3 
S a n g o -S to p u  —  k r w a w ie n ia  u s t a ły  już w  n a s tę p n y m  dniu. Ilość 
p ły te k  n iezn aczn ie  się p odn ios ła  —  do 14.000, a  pom im o to cza s  
k r w a w ie n ia  sk ró c i ł  się  do 5 m inut.  W  p o w y ż s z y m  p r z y p a d ­
ku  w id z im y ,  że  m ię d z y  z w ięk s ze n ie m  się ilości p ły te k  k rw i,  
a sk ró c e n ie m  się c z a s u  k r w a w ie n ia  nie m a  śc is łe j  z a leżnośc i ,  
p o n iew aż  p ro c e s  k rzep n ięc ia  nie je s t  z a le ż n y  od l iczby  p ły te k  
krw i ,  g d y ż  s tw ie rd z o n o  z a r a z e m  zm n ie js ze n ie  się  cza su  k r w a ­
wienia .  W e d łu g  R i e s e r a  t r z e b a  b y  tu ta j  p r z y ją ć  j ak o  p r z y ­
czy n ę  s k ró c e n ia  o k re su  k r w a w ie n ia  sw o is te  dz ia łan ie  p e k ty n  na 
ś ró d b ło n e k  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .

Z a c h ęc o n y  w y n ik a m i  fran cu sk ich  i n iem ieck ich  a u to r ó w  z a ­
czą łem  s to s o w a ć  S a n g o -S to p  w y t w o r z o n y  dla celów d o św ia d ­
cza ln y c h  w  F a b r y c e  C hem iczne j  P ro in o n ta ,  Sp.  z o. o. w  Biel­
sku, u c h o ry c h  Kliniki G in ek o lo g iczn o -P o ło żn icze j  U n iw e r s y te tu  
P o zn ań sk ieg o .

1. C hora ,  M. M., la t  48. z am ęż n a ,  rodz iła  r a z  s i lam i n a tu ­
ry, jeden  r a z  roniła .  M ies iączk i  b y ły  z a w s z e  reg u la rn e ,  co 28 
dni, obfite , t r w a ły  od 4— 5 dn,.  O s ta tn ia  m ie s ią cz k a  b y ła  dnia 
14. I. 1939 b a rd z o  obfita . W  p a ź d z ie rn ik u  ub. ro k u  p r z e p r o w a ­
d zono  w y t r z e b ie n ie  z u p e łn e  p rom ien iam i R o e n tg e n a  w  szp i ta lu  
k o le jo w y m , gdzie  ro z p o zn a n o  m ac icę  m ię śn ia k o w a tą  z s ilnymi 
k rw a w ie n ia m i  z d ró g  rodnych .  Dnia 14 s ty c z n ia  br. c h o ra  p o ­
w tó rn ie  z ac z ę ta  k rw a w ić .  Do Kliniki zg łos iła  się dnia  21. I. 
1939 z p o w o d u  si lnego k rw a w ie n ia .  S ta n  ch o re j  p r z y  badan iu  
by ł  n a s t ę p u ją c y :  k o n s ty tu c j a  ś redu io-s i lna ,  b ło n y  ś lu z o w e  i sk ó ­
ra b lade,  b ad an ie  p łuc  i s e r c a  zm ian  nie w y k a z a ło ,  b a d an ie  gi­
n eko lo g iczn e :  p o c h w a  ś red n io  sz e ro k a ,  c zę ść  p o c h w o w a  w a lc o ­
w a ta ,  u jśc ie  sz p a ro w a te ,  z am k n ię te ,  m ac ica  zam ien io n a  w  guz 
tw a r d y ,  n ie ró w n y ,  w ie lkośc i  dużej  pięści,  z n a jd u je  się w  p rzo -  
dozgięciu .  P r z y d a tk i  i p r z y m a c ic z a  w olne .  O d c h o d y  k r w a w e ;  
c iep ło ta  c ia ła  37,5°, t ę tn o  94 na  m inutę ,  reg u la rn e .  H b :  25.

S ta n  p o d g o r ą c z k o w y  u t r z y m y w a ł  się  m nie j  w ięce j  do 38 
dnia  p o b y tu  w  Klinice, a k rw a w ie n ia  p o ja w i ły  się w  ty m  c z a ­
sie k i lkak ro tn ie ,  t r w a ją c  od 1—6 dni, a  u s t a ły  po s to so w an iu  lo­
du, p r e p a r a t ó w ,  s p o r y s z o w y c h  i g o r ą c y c h  p łu k ań  p o c h w y .  G dy  
s ta n y  p o d g o rą c z k o w e  ustąp iły ,  w y k o n a n o  w y ły ż e c z k o w a n ie .  B a ­
dan ie  h is to -p a to lo g iczn e  w y k a z a ł o  zan ik  ś luzów ki .  P o m im o  s k r o ­
bania  chora  nadal  k rw a w i ła ,  a le  n iezn aczn ie  i z d e c y d o w a n o  się 
na w y t rz e b ie n ie  t r w a łe  za  p o m o cą  prom ien i  R o e n tg e n a .  P o m i­
mo w y t r z e b ie n i a  c h o ra  k rw a w i ł a  nadal.  S to s o w a n o  ro z m a i te  
p r e p a r a ty ,  z w a lc z a ją c e  k rw a w ien ie ,  lecz b e zsk u te cz n ie .  P o  z a ­
s to so w a n iu  S a n g o -S to p u  —  d w a  r a z y  dziennie  po 10 c m 3 do ­
m ięśn iow o  p rz e z  10 dni —  zdo łan o  k rw a w ie n ie  z a t r z y m a ć .  S ta n  
ch o re j  c o ra z  b a rd z ie j  się  p o p ra w ia ł .  Ilość hem o g lo b in y  w  dniu 
o p u szczen ia  Kliniki, tzn. 99. dn ia  p oby tu ,  w y n o s i ł a  57°. S ta n  
o g ó lny  chore j  b y ł  do b ry .

2. S to so w a łe m  S a n g o -S to p  u ch o re j  50-letniej ,  u k tó re j  
s tw ie rd z o n o  u p o r c z y w e  k rw a w ie n ia  w  o k re s ie  p rz ek w i tan ia .  
C h o ra  ta po p rzed n io  b y ła  leczona  ro z m a ity m i  p r e p a r a ta m i  sp o ­
ry s z o w y m i  z  ró ż n y m  sku tk iem ,  dop iero  po z a s to s o w a n iu  S a n ­
g o -S to p u  z d o łan o  k r w a w ie n ie  z a t r z y m a ć .

3. C hora ,  lat  58, zg łos i ła  się do Kliniki z p o w o d u  k r w a ­
wienia  z d ró g  rodnych ,  t r w a ją c e g o  od 6 tygodni.  B a d an ie  w e ­
w n ę t r z n e  w y k a z a ło :  carc in o m a  port ionis .  P o  w y c ięc iu  p ró b n y m  
zac zę ła  chora  silnie  k rw a w ić ,  z a ło żo n o  w ó w c z a s  t am p o n  zw i l ­
ż o n y  5%  S a n g o -S to p e m  i k rw a w ie n ie  w  k ró tk im  czas ie  us ta ło .

4. i 5. T a m o w a n ie  u p o r c z y w y c h  k r w a w ie ń  z n osa  za  p o ­
m ocą  ta m p o n ó w  z S a n g o -S to p e m  d a ło  ró w n ie ż  d o b re  wyniki .  
S tw ie rd z i ł e m  to u d w ó ch  położnic,  k tó re  codziennie  k r w a w i ły  
z n osa  m im o s to so w a n ia  w sze lk ic h  ś ro d k ó w  tam u ją c y c h .  J e d ­
n o r a z o w e  z a ło żen ie  t a m p o n ó w  z w i lż o n y ch  p o w y ż s z y m  p r e p a r a ­
tem w y s ta r c z y ło ,  a ż e b y  p o w s t r z y m a ć  k rw a w ien ie .  P o d a w a łe m  
je szc ze  S a n g o -S to p  dou s tn ie  3 r a z y  dz iennie  p rz e z  3 dni. K r w a ­
wienia  z n o sa  już się  nie p o w tó rz y ły .

6 C h o ra  S. W.,  lat  24, z am ęż n a ,  nie rodz iła ,  nie roniła . 
M iała  o s ta tn ią  m ie s ią cz k ę  dn ia  10. VIII. 1938. C iąża  IX— X m. 
W  p ie rw sz y c h  m ies iącach  c ią ży  m ie w a ła  w y m io ty ,  a 3 dni p rzed  
p r z y b y c ie m  do Kliniki o d c z u w a ła  s ilne  bó le  w  k rz y ż a c h  o ra z  
c zę s te  p a rc ie  na m ocz .  M ocz  b y ł  c ie m n o -c z e rw o n y ,  w o b e c  c z e ­
go zg łos i ła  się do Kliniki celem  leczen ia .  B a d an ie  ogólne  w y ­
k a za ło  k o n s ty tu c ję  silną, p łu ca  i s e rc e  b ez  zmian, s k ó ra  i b ło ­
ny  ś lu z o w e  d o b rz e  u k rw io n e .  Ż y la k ó w  i ob rzęków ' b rak ,  c ie ­
p ło ta  c ia ła  3fi.9°. tę tn o  90 na  min., Hb 69. W  m oczu  węykazano 
białko, a  w  o sa d z ie  b. l iczne św ie ż e  krw ink i .  B a r w a  m oczu  b y ­
ła c ie m n o -c z e rw o n a ,  p rz y p o m in a ją c a  p o p łu c z y n y  m ięsne.

C h o ra  w  c iągu 21-dniow'ego p o b y tu  w  Klinice o t r z y m y w a ła  
co d rug i  dzień 10 c m 3 S a n g o -S to p  d o m ięśn io w o  i codzienn ie  
4 r a z y  ły żk ę  s to ło w ą  S a n g o -S to p  doustn ie .  H em o g lo b in a  w  c ią ­
gu 6  dni sp a d la  z 69 na 60, podn iosła  się  11 dnia  p o b y tu  w  Kli­
nice na 62, a w  chwili  o p u sz c ze n ia  Z ak ładu ,  tzn. 21. dnia  w y ­
nosiła  69. 12. dnia  leczen ia  S a n g o -S to p e m  c z e r w o n e  z a b a r w i e ­
nie m o cz u  zn ik ło  zupełn ie .  M ocz  b y ł  ja sny ,  k o lo ru  s łom kow '0- 
żó łtego .  a w' o sa d z ie  s tw ie rd z o n o  10— 25 k rw in e k  w  polu w i ­
dzenia.  P o w tó r n e  b a d a n ie  m o cz u  p r z e p r o w a d z o n e  w  dniu z w o l ­
nienia ch o re j  w y k a z a ło  s tan  p o dobny .  Z a lec i liśm y chore j  b a d a ­
nie m o cz u  co  ty d z ie ń  w  tu te jsz e j  Klinice. W  p o w y ż s z y m  p r z y ­
p ad k u  k rw io m o c z u  w  c ią ż y  s tw ie r d z a  się k o r z y s tn e  dz ia łan ie  
S an g o -S to p u ,  k tó r e  u su n ę ło  p ra w ie  zupełn ie  k r w a w ie n ie  z d róg  
m o cz o w y c h .  H em oglob ina  w z r o s ł a  z 60 do 69.

7. C h o ra  S. G., la t  27, z am ęż n a ,  nie rodziła ,  nie roniła , 
o s ta tn ia  m ie s ią cz k a  dnia  23. IX. 1938. C iąż a  VII m. W  w y ­
w iad z ie  poda je ,  że  p rz e d  4 l a ty  lec z y ła  się z p o w o d u  k r w io ­
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m oczu. Dnia 3 m a r c a  br. ch o ra  z a u w a ż y ła ,  że  m ocz  je s t  c z e r ­
w ony .  P i e r w o tn ie  le c zy ła  się  w  domu, później w  szp i ta lu  na 
Prow inc j i  —  bez  sku tku .  B a d an ie  m o czu  w  chwili  p rz y ję c ia :  
białko obecne ,  w  o sad z ie  —  ca le  pole  w id z en ia  za s ła n e  ś w ie ­
żym i k rw in k a m i .  Hb 67. B a d an ie  c y s to s k o p o w e  w y k a z a ło ,  co 
n a s tę p u je :  na  s z c z y c ie  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  ś lu z ó w k a  p r a w i ­
d ło w a ,  w y k a z u j ą c a  w y p u k le n ie  w  p o s tac i  w a łu .  Na dn ie  pę ­
ch e rz a  tuż  n ad  p r a w y m  m o c z o w o d e m  t r z y  o w r z o d z e n ia  p o k r y ­
te  k rw ią ,  b rz eg i  w y k a z u j ą  z n ac zn e  p rz ek rw ie n ie .  O b rz ę k  i p r z e ­
krw ie n ie  ś lu z ó w k i  dochodzi  t a k ż e  do p rzed n ie j  częśc i  p ę c h e rz a  
m o cz o w e g o  tuż  p rz e d  w e w n ę t r z n y m  u jśc iem  c ew k i  m o czo w e j.  
S o n d o w an ie  l ew eg o  m o c z o w o d u  ła tw e .  Z c e w n ik a  uchodzi  ś w ie ­
ża  k r e w  z m oczem ,  a z  p r a w e g o  m o c z o w o d u  so n d o w an ie  da je  
ró w n ież  k r w a w y  m ocz. C h o ra  w  czas ie  11-d n io w e g o  p o b y tu  
w  Klinice o t r z y m a ła  7 r a z y  po 10 c m 3 S a n g o -S to p  d om ięśn iow o  
o ra z  codzienn ie  3 r a z y  40 kropli  doustn ie .  H em oglob ina  sp ad ła  
w ty m  czas ie  z 67 na 60. W  chwili  o p u sz c ze n ia  Kliniki po­
w tó r n e  b a d a n ie  m o czu  w y k a z a ło  b r a k  b iałka ,  a  w  osadz ie  
s tw ie rd z o n o  z a led w ie  5— 10 k rw in e k  w y łu g o w a n y c h .  Zdjęcie  
n e re k  w y k o n a n e  p rz e z  d ra  S t e i n a  w y k a z a ło ,  co n a s tę p u je :  
lew y  m o c z o w ó d  ro z s z e r z o n y  w  do ln y m  odcinku, m iedniczki  
i k ie l ichy n e r k o w e  n iezn aczn ie  p o w ię k sz o n e .  P r a w y  m o cz o w ó d  
silnie r o z s z e r z o n y  na całe j  sw e j  d ługośc i,  z ag ię ty  p rz y  sam ej 
m iedn iczce  n e rk o w e j .  K o n tu ry  m iedniczk i  i k ie l ichów  z a m a z a ­
ne. R o z p o zn a n ie :  h y d ro n e p h ro s i s  in te rm it ten s  d ex tra .

O c en ia ją c  te w y n ik i  d o sz e d łe m  do p rz ek o n an ia ,  że  S an g o -  
S top  z a s to s o w a n y  w  p r z y p a d k a c h  k r w a w ie n ia  ró ż n e g o  p o c h o d ze ­
nia spełnił  w  z upe łnośc i  sw o je  zadan ie .  Z a c h ęc a  to do d a ls zy c h  
d o św ia d c z e ń  d o ty c z ą c y c h  ró ż n y c h  p r z y p a d k ó w  g in eko log icznych  
i po ło żn iczy ch .  Nie s tw ie rd z i ł e m  ż ad n y c h  u b o c zn y c h  dz ia łań  
Po w y żs ze g o  p re p a ra tu ,  o p ró c z  n iezn aczn e j  b o lesnośc i  w  m ie j ­
scu  z a s t r z y k u .  D a w k o w a n ie  je s t  ind y w id u a ln e ,  z a leż n e  od p r z y ­
padku.  O b a w y  p r z e d a w k o w a n ia  nie ma.
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M. z u r  V erth .  Lipsk, 1938.

C z w a r t e  i n o w o  o p r a c o w a n e  w y d a n ie  tego  d o sk o n a łeg o  
p o d rę cz n ik a  m e d y c y n y  -i h ig ieny  p o d z w ro tn ik o w e j  jes t  n ie jako  
p r o d u k te m  h a m b u rs k ie g o  „ In s ty tu tu  T ro p ik a ln e g o 1'. S tą d  w y d a je  
mi się na  m ie jscu  p a rę  s łó w  o szko le  sam ej  i jej w y k ła d o w c a c h  
pow iedzieć ,  ró w n o c ze śn ie  i w s p ó ł tw ó r c a c h  książk i .  „Insti tu t  fiir 
Sclt i f f s  utul T r o p e n k ra n k h e i t e n "  z a ło ż o n y  zo s ta ł  p rz e z  h a n z e a ty c -  
kie m ias to  H a m b u rg  w  roku  1900, a  w ię c  w  ty m  s a m y m  czasie,  
co lo n d y ń sk a  i h w e rp o l s k a  y ^ S c h o o l  o f  Tro p ica l  M ed ic ine  and  
H y g ien e " .  T w ó rcą  sz k o ły  i jej  p i e r w s z y m  d y r e k to r e m  (1900— 
1930) b y ł  s ł y n n y  t rop iko log  n iem iecki  prof. d r  N o c h t. P óźn ie j  
(1930— 1933) s ta n o w isk o  d y r e k to r ó w  z a jm o w a l i  prof. d r  F  u e 1- 
l e b o r n ,  a  od ro k u  1933 prof. d r  M u e l i l e n s ,  a u to r  re fe ro ­
w a n eg o  p o d rę cz n ik a .  Dalsi  w s p ó ła u to r z y  to tak ż e  w y b i tn i  w y ­
k ła d o w c y  in s ty tu tu ,  a  w ię c  prof. d r  N a u c k, k ie ro w n ik  działu  
an a to m o -p a to lo g ic zn e g o ,  prof. d r  V o g e 1, k ie ro w n ik  dzia łu  hel- 
in in to log icznego  i prof.  d r  M a r t i n i ,  k ie ro w n ik  dz ia łu  e n to m o ­
log icznego  szko ły .  W  o p r a c o w a n iu  dz ie ła  w z ią ł  ró w n ie ż  udzia ł  
sp o za  in s ty tu tu  prof.  d r  R u g ę ,  lek a rz  f lo ty  z Kielu z m a r ły  
w r. 1930.

Na 561 s t ro n a c h  d ru k u  -oraz 431 (!) ry c in a ch  i 7 tab licach  
u ję ty  je s t  c a ło k sz ta ł t  m e d y c y n y  i h ig ieny  p o d z w ro tn ik o w e j ,  
z u w z g lęd n ien ie m  n a jś w ie ż s z y c h  p o s t ę p ó w  w  tej dziedzin ie  
i k ie runku ,  k tó r y  h a m b u rsk i  o ś ro d e k  n a u k o w y  re p re z e n tu je .  
J e s t  to  k ie ru n e k  ep idem io log iczny ,  a  w ię c  n o w o c ze sn y ,  
u w z g lę d n ia ją c y  w  n a js i ln ie jsze j  m ie rze  ro lę  ś ro d o w is k a  c h o ro ­
b o w e g o  (klimat,  te ren ,  r a s a  i c z łow iek ,  o to czen ie  ż y w e ,  p rze -  
irosiciele c h o ró b  itp.). W  dziedzin ie  w a lk i  z c h o ro b am i  n a g m in ­
nym i z w ro tn ik ó w ,  b ę d ą c y c h  ja k b y  o rg a n ic zn y m  sk ładn ik iem  
dz iew icze j  i w y b u ja łe j  p rz y ro d y ,  p r z y  ró w n o c z e s n y m  u w z g lę d ­
nieniu n a sz y c h  o g ra n ic zo n y c h  m o ż l iw o śc i  leczn iczych ,  j e s t  to 
u jęcie  jed y n ie  c e lo w e  i p ra k ty c z n e .  P rz e d s t a w ie n ie  m a te r i a łu  
p o sz c ze g ó ln y c h  r o z d z ia łó w  p o d rę c z n ik a  j e s t  jasne,  z w a r t e ,  w y ­
cze rp u ją c e ,  a dzięki b o g a c tw u  ryc in ,  ż y w e  i n a d e r  za jm u ją ce .

R o z d z ia ł  o h igienie  s fe r  p o d z w r o tn ik o w y c h  w y s z e d ł  spod 
p ióra  d o sk o n a łe g o  z n a w c y  p rz e d m io tu  prof. R u g e ‘g o. Z a g a d ­
nienie klimatologii,  ak l im a ty za c j i ,  z d a tn o śc i  p o d z w ro tn ik o w e j ,  hi­
g ien y  o sob is te j  w  p ra cy ,  m ie szk an ia ,  'odżywian ia ,  ubioru ,  h ig ie­
ny  tu b y lc ó w  itp., p r z e d s ta w io n e  są  w y c z e r p u j ą c o  i w  o pa rc iu  
o o sob is te  d o św ia d c ze n ie  au to ra .  Z naczen ia  tego  ro z d z ia łu  w  n i­
c z y m  nie u m n ie j s z a  pod an ie  go  d ru k iem  d r o b n y m ) ? ! ) .  N a to m ia s t  
us tęp  d o ty c z ą c y  h ig ieny  i z a g a d n ie ń  r a s y  o d z w ie rc ie d la  racze j  
p o g ląd y  reżimu, a  nie w y n ik i  p o w a ż n y c h  b a d a ń  a n t ro p o lo g icz ­
nych,  i w  ks iążce ,  p rz e z n a c z o n e j  nie ty lk o  dla N iem ców ,  razi  
sw oim i p rz e d w c z e s n y m i  i n i e u m o ty w o w a n y m i  w n io sk a m i  (str .  28). 
W  n a s t ę p n y m  rozdzia le ,  p o św ię c o n y m  ch o ro b o m  z a k a ź n y m  
zwro tn ików ',  u s tęp  o z im n icy  (M u e li 1 e n s) u w a ż a m ,  jak  na
po d rę cz n ik  p r z e z n a c z o n y ,  w e d le  a u to ró w ,  dla c e ló w  p r a k ty c z ­
nych,  z a  z b y t  o b s z e rn y  (str .  od 47 do 133 na  500 s t ro n  c a ło ­
ści), n a w e t  po u w zg lęd n ien iu  d o m in u jąceg o  z n ac ze n ia  s p r a w y  
tej w  s t re fac h  p o d z w ro tn ik o w y c h .  P r z y p o m in a  on racz e j  m o n o ­
g ra f iczne  o p ra c o w a n ie  „ M a la r ia "  p rz e z  N o c li t a i M a y e r a ,  
a lek a rz  p r a k ty k  gubi  się w  n a d m ia rz e  s z c ze g ó łó w .  N a to m ia s t  
o p ra c o w a n ie  św id ro w ic ,  le ishm an ioz  i k rę tk o w ic  (d u ry  p o w r o t ­
ne sfe r  p o d z w ro tn ik o w y c h ,  jag o d n ica  lep to sp iro zy ) ,  w  n a s t ę p ­
ny m  ro zd z ia le  je s t  pod k a ż d y m  w z g lę d e m  w z o r o w e  i b a rd z ie j
s y s te m a ty c z n e ,  niż w  z n a n y m  „H andbook  o f  T ro p ica l  f e y e r s "
J e w  e 11 a i K a u n t z e  g  o. D o ś w ia d c z o n y  p a to lo g  N a u c k
p rz e d s ta w i ł  w  ro zd z ia le  o c h o ro b ac h  z n ied o b o ru  ż y w n o ś c io ­
w e g o  spruć,  pe llagrę ,  B er i-B er i ,  gnilec i E pidem ie  D r o p sy  B en-  
galu. W  o d rę b n e  r o z d z ia ły  ujęli  a u to r z y  c h o ro b y  b a k te r y jn e  
(c z e rw o n k a  l a sec zn ik o w a .  b ru c e lo zy ,  cho le ra ,  tu la rem ia ,  dżum a,  
m elid ioza)  ogólne  i te z u m ie jsco w ien iem  na sk ó rz e  ( t rąd ,  t w a r ­
dziel), z a t y t u ło w a w s z y  o s ta tn i  „ d e rm a to lo g ia  i w en e ro lo g ia  p o d ­
z w ro tn ik o w a " .  W łą c z o n e  tu ta j  g rz y b ic e  sk ó rn e  z w ro tn ik o w e ,
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a  w ię c  z b ió r  j ed n o s te k  c h o ro b o w y ch ,  n iezupełn ie  je s zc ze  
w sz c ze g ó ła c h  o p ra c o w a n y c l i  ( szk o lą  C a .s  t e 11 a n i e g o) 
i w  sposób  c h a o ty c z n y  w  p iśm ien n ic tw ie  sp e c ja ln y m  p r z e d s t a ­
w ianych ,  są  tu dz ięk i  R u g e 'm  u o p r a c o w a n e  bez  z a rz u tu ,  Hel- 
m in to log ia  i en to m o lo g ia  p o d z w r o tn ik o w a  w r a z  z k l iniką  sc h o ­
rzeń  z o s t a ły  p rz ez  V o g l a  i M a r t i n i e g o  o p isan e  w  t r a d y ­
c y jn y  sposób  p o d rę c z n ik o w y .  W y ją t k o w o  o b sz e rn ie  o p r a c o w a ­
n y  j e s t  ro zd z ia ł  z a t r u ć  jadam i z w ie rz ę c y m i  i roś l innym i,  k tó ry  
z a w ie r a  fa k ty  m ato  zn an e  i w ogóle  w  p o d rę cz n ik a c h  innych  ję ­
z y k ó w  b a rd z o  powuerzclrowmie p r z e d s ta w ia n e .  B a rd z o  p o ż y ­
tec zn e  s ą  -wiadomości z ch iru rg i i  p o d z w ro tn ik o w e j  ( R u g ę ) ,  do 
k tó r y c h  z k o rz y ś c ią  d o łą c z y ć  b y  n i o in a  k ró tk ie  u w a g i  o d ia ­
g n o s ty c e  ren tg en o lo g iczn e j  sc h o rz e ń  p o d z w ro tn ik o w y c h ,  p o ło ż ­
n ic tw ie  i s tom ato log ii  (p ie rw sze j  p o m o c y  d e n ty s ty c z n e j )  w  w a ­
ru n k ach  odoso b n ien ia  i p r y m i ty w iz m u  z w ro tn ik ó w  Dzięki n ie ­
z ro zu m ia łem u  o p o ro w i  lek a rsk ieg o  ś w ia ta  a n g lo -a m e ry k a ń sk ie g o  
p rz e c iw  w p r o w a d z e n iu  jedno l i tych ,  m ię d z y n a r o d o w y c h  w a g  i m ia r  
a p te k a rsk ic h ,  n o m e n k la tu rz e  łac ińskie j  r e c e p tu r o w e j  i skali Cel-  
siusa, z n a laz ł  się  w  dziele  o dpow iedn i  rozdzia ł .  Przy  d a ło  by, się  
p a rę  u w a g  o r e c e p tu rz e  angie lskie j ,  z k tó rą  lek a rz  w y k s z t a tc o  
ny  w u n iw e r s y t e t a c h  k o n ty n e n ta ln y c h  m a  w  ko lon iach  czę s to  
do c zy n ien ia  i n a p o ty k a  t ru d n o śc i  w  jej z rozum ien iu .

S t r o n a  wwdawmicza . książki ,  a  wię!ę papier ,  d ruk  ryc iny ,  
indeks  itp. w z o r o w a  i p iękna ,  co łagodzi  w ra ż e n ie  w y s o k ie j  c e ­
ny  dzie lą.  W  p rz e c z y ta n iu  jego  z n a jd z ie  rz e te ln ą  p rz y je m n o ś ć  
i k o r z y ś ć  nie ty lk o  sp ec ja l i s ta  trop iko log .

b r  l iu g e n iu śz  K ra je w sk i  (Katowice) .

Przeg lqd  p iśm ienn ic tw a

Patologia

H o r m o n y  a p o bud l iw ość  nerw o w o -m ii jsn io w a .  A D L E S B E R  D. 
i KLAFTEN E. Klin. Wocli .  1. 124, 1937.

W  d o św ia d c ze n ia c h  na z w ie r z ę ta c h  i ludziach s tw ie rdz i l i  
b ad acze ,  że  g o n a d o t r o p o w y  ho rm o n  (pro lan  z m oczu  c ię ża rn y c h )  
p o d w y ż s z a  p o b u d l iw o ść  n e rw o w o -m ię śn io w ą ,  n a to m ias t  w y c ią g  
z ty ln eg o  p ia ta  p rz y sa d k i  m ó zg o w e j  ją  obniża.

J  P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

S y n e r g i z m  a d re n a l in y  i h o rm o n u  p r z y s a d k o w e g o  iv m e ch a  
nizinie  g l ik o g e n o l i zy .  K E P IN O W  L. C. r. Acad. Sci. P a r i s ,  204, 
808, 1937.

A u to r  s tw ie rd z i !  m e to d ą  p e r fu z y jn ą  sy n e rg ic z n e  dz ia łan ie  
a d re n a l in y  i h o rm o n u  p r z y s a d k o w e g o  w  g l ikogenoliz ie  w ą t r o ­
bow ej .  G l ik o g en o l i ty czn e  dz ia łan ie  sam ej  a d re n a l in y  nie z a c h o ­
dzi w  w ą t r o b ie  żab, k tó r y m  u su n ię to  p r z y s a d k ę  m ó zg o w ą ,  lecz 
w y m a g a  w s p ó łd z ia łan ia  j ak ieg o ś  c ia ta  z p rz y sad k i ,  w ą t r o b y  lub 
mięśni, p o d c za s  g d y  w y c iąg i  z e ' ‘ś le d z io n y  , ś ą  n ieczynne .  Sam  
w y c ią g  z p rz y s a d k i  m ó zg o w e j  me p o w o d u je  g likogenolizy .

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

Z m ia n y  z a c h o d zą c e  wei k rw i  pod  w p ł y w e m  w y c ią g ó w  Jądro­
w y c h .  DEL Z O P P O  R. feUn. Med. Ital. 68, 113, 1937.

Po  j e d n o r a z o w y m  w s t r z y k n ię c iu  k ró l ikom  (sam com  i sa m i ­
com) b e z b ia łk o w e g o  w y c ią g u  z jąde r ,  . i s tw ie rd z a ł  a u to r  w z r o s t  
ilości c ia łek  c z e r w o n y c h  k rw i ,  p rz y  n i e z n a c z n y m  w z ro śc ie  inde­
ksu  h em o g lo b in o w e g o  i p r z y  n iezm ien io n y m  praw ie w z o rz e  
l e u k o c y ta r n y m  (m in im alny  w z r o s t  limfocytową n iel iczne e r y t r o -  
b las ty ,  l im fob las ty  i in o n o b la s ty ) .  N as tę p n ie  s p o s t r z e g a n o  z w iek -  
szen ie  w y s e p e k  L a n g e rh an sa ,  h ip e rp laz ję  sajpiku k ostnego ,  a p a ­
r a tu  liinfotyyórczego i s i a te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e g o .

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

O h o rm o n ie  h i p o tc n s y jn y m  g ru c zo łó w  p r z y u s z n y c h .  K O R A ­
NY! A., S Z E N E S T. i HATiZ B. Pre-Sse med. I, 779, 1937.

W  ślinie  ludzkiej i z w ie rz ę c e j  (Świnia, wrót) zna lez iono  b a r ­
dzo silne ciało h ip o ten sy jn e ,  k tó re  ch em iczn ie  " o k re ś lo n o  jako  
ka ll ikre inę .  W  1 cm 3 ś l iny  z n a jd u je  się  l/ó jednostki.  ka l l ik re inS ;  
w  d o b o w e j  ilości ś l iny  c z ło w ie k a  m ieści  się 1600 jednos tek .

A u to r z y  o t r z y m a l i  to c z y n n e  c ia ło  w  w y c ią g a c h  z g r u c z o ­
łów' p r z y u s z n y c h  św iń  i w ołów  i uyyażają  je za  ka ll ikre inę ,  k tó ­
ra  w y s tę p u je  w  p o s tac i  a k ty w n e j  i n iec zy n n e j ;  tę  d ru g ą  p o s ta ć  
n ie c zy n n ą  m o żn a  uczynnić ,  t r a k t u j ą c  ją ace to n e m .  W  1 g g r u ­
czo łu  przyusz-nego św in i  zna lez io n o  150 jed n o s te k  ka ll ik re iny .

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

W p ł y w  w i ta m in  i h o rm o n ó w  na roś l iny .  L U S T IG  B. i W A C H - 
TEL  H. B iochem . Zeitschrif t .  297, 386, 1938.

B a d an o  w p ły w  w i tam in  i h o rm o n ó w  na k ie łk o w an ie  i w z r o s t  
n as ion  rzeż u ch y .  W ita m in a  Da o k a z a ła  się  obo ję tn a ,  w i tam in a  
A i Ba ( lak to f law ina)  h a m o w a ły  yv w ię k sz y c h  ilościach k ie łko ­

w an ie  i w z ro s t ,  a w itam ina  IL i C już w m n ie jszy ch  ilościach 
•zastosowane, w y w ie r a ł y  w p ły w  h am u jący .

L iczne  hormony ' o k a z a ły  się p r z e w a ż n ie  bez w p ły w u .  H or-  
iu-011 p r z y ta r c z y c z n y  u su w a  w p ły w  h a m u ją c y  k ie łk o w an ie  
i w z ro s t ,  w y w o ła n y  p rz ez  sole w a p n ia  i m ag n ezu .  T yrokś& na  
w z m a c n ia  dz ia łan ie  h a m u ją c e  f luorku so d o w eg o  i jodku  p o ta s o ­
wego, me w p ły w a  n a to m ia s t  na dz ia łan ie  b ro m k u  so d o w eg o .  
A u to r z y  p o d k re ś la ją  analog ię  w  dz ia łan iu  tych  ho rm onów  na 
roś l iny  i z w ie rz ę ta .  J. P a p ie rk o w sk i  ( lw o m cz -Z d ró j ) .

W ita m in a  A  iv leczen iu  t u c z ą c y m  W E N D  T H Miincli. med. 
W ocli .  1. 808,- 1936.

Nie ty lk o  p r z y  chudości,  s p o w o d o w a n e j  p rz e z  n a d c z y n n o ść  
ta r c z y d y  (B ased o w ),  Ifecz tak ż e  p r z y  o g ó lne j  k o n s ty tu c y jn e j  
chudośc i,  p ro w a d z i  ' s to so w an ie  w i tam iny  A (Vogan 3 r a z y  dz ien ­
nie po 30 krope l  wg- c iągu  4— 6 tygodni)  do w z r o s tu  w a g i ;  p r a ­
w d o p o d o b n ie  na sk u te k  o g ra n ic ze n ia  spa lan ia  t łu szczu  Poleca  
w ięc  a u to r  'Witaminę A p r z y  leczeniu  tu cz ąc y m .

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw onicz  Zdrój) .

Z w ią z e k  m i e d z y  w i ta m in ą  B i  i h o rm o n e m  z  k o r y  n a d n e r ­
cza.  YE R Z A R  F. i L A S Z T  L. P f l i ige rs  Archiy.  237, 476, 1936.

Na b a rd z o  ob f i ty m  m a te r ia le  d o św ia d c z a ln y m  (p rz e w a ż n ie  
s z c z u ry )  sp ra w d z i l i  b a d acze ,  iż z w ie rz ę ta ,  k tó r y m  usu n ię to  ko ­
rę n a d n e rc z y ,  m o żn a  u t r z y m a ć  p rz y  życiu ,  jeżeli do p o ży w ien ia  
d o d a je  się (z am ia s t  w y c ią g u  z k o r y  n a d n e rc z y )  k w a s u  fosforo- 
w o - f la w in o w e g o  —■ w i ta m in y  BjR S a m a  flaw ina, k tó r a  jes t  p r o ­
w i tam in ą  B i  'nie d a je  tego  w yn iku ,  n a to m ia s t  k w a s  fosfo row o-  
f law in o w y  (w i tam in a  Ba) dz ia ła  tak  sam o, jak e k s t r a k t  k o ro w y .  
Ale na  o d w ró t ,  w i tam in a  Ba nie m oże  b y ć  z a s tą p io n a  p rz ez  h o r ­
mon k o ro w y ,  np. w  a w i ta m in o z ie  Ba.

Z  d o św ia d c ze ń  tych  w y n ik a ,  że  ho rm o n  k o r o w y  dzięki  tem u  
u t r z y m u je  p r z y  życ iu  z w ie rz ę  z o p e ro w a u ę ,  że u ła tw ia  p r z e j ­
śc ie  p r o w i ta m in y  B a (f lawina) w  w i tam in ę  B a (k w a s  fó s fo ro w o -  
f law inow y),  k tó ra ,  jako  nośn ik  żó łtego  f e rm e n tu  o d d ech o w eg o ,  

•jest k o n ieczn a  do ży c ia  C hodz i  w ię c  tu o dz ia łan ie  h o rm o n u  
k o r o w e g o  na  ro z k ła d  z w ią z k ó w  fo s fo ro w y ch  w  u s t ro ju  na co
już p r z e d te m  V e r z a r  zw ró c i !  uw ag ę .

J. P a p ie rk o w sk i  (Iwmincz-Zdrój).

W ita m in a  C i ta r c z y c a  a regenerac ja  kośc i.  HANKE H.
Klin. Wocli .  II, 1121, 1936.

W  d o św ia d c ze n iu  na z w ie rz ęc iu  s tw ie rd z i ł  au to r ,  że  wita­
m ina  C jes t  kon ieczn ie  p o t r z e b n y m  c zy n n ik iem  p r z y  r e g e n e r a ­
cji  kości,  a b ra k  t a r c z y c y  nie p o w o d u je  z łego  g o jen ia  się k o ­
ści, n a to m ia s t  p o d a w a n ie  w yc iągów ' t a r c z y c o w y c h ,  jako  n ie­
sw o is te g o  b o d ź ca  p rz y śp ie s z a  gojenie .  J e s z c z e  s z y b s z y  wpływ' 
leczn iczy  o s iąg a  się dzięki k o m b in o w a n e m u  leczeniu  Z łam ań 
k o s tn y c h  w i ta m in a  C i h o rm o n am i ta r c z y c o w y m i .

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .

O a n ly l io rm o n a c h  s e ro lo g ic zn yc h .  B A U E R  J. J. ainef.  med. 
A8«oc. 10p, 1442, 1937.

Dłużej  t r w a ją c e  t r a k to w a n ie  k ró l ik ó w  ty r o k s y n ą  d o p r o w a ­
d za  do o dpornośc i  u s t ro ju  na  t y r o k s y n ę  i do w y s tą p ie n ia  w  su ­
ro w ic y  p rz ec iw c ia ł .  T a  sa m a  r e a k c ja  zachodzi  p rz y  d łu ższy m  
s to so w a n iu  d w u i o d o ty r o z y n y ,  e p in e f ry n y  i insuliny. U w ię k s z o ­
ści c h o ry ch  z n a d c z y n n o śc ią  t a r c z y c y  p rz y ch o d z i  tak ż e  do d o ­
da tn ie j  re ak c j i  w ią za n ia  dope łn iacza .  R e a k c j a  me je s t  sw o is ta .  
P r z y c h o d z i  do sk u tk u  p r z y  z a s to s o w a n iu  innych  ciał,  k tó re  j ak o
a n ty g e n  z a w ie r a j ą  p ie rśc ień  feiroloww.

J. P a p ie rk o w sk i  (h y o n icz -Z d ró j) .

Z a w a r to ść  w i ta m in  w m leku .  N E U W E 1L E R  W . B ern .  1936.
Na p o d s ta w ie  w ła s n y c h  b a d a ń  i w ielu  innych  a u to ró w ,  d o ­

chodzi N eu w e ile r  w  sw e j  k s iążce  do w n io sk u ,  że  z d r o w a  m a t ­
ka, p r z y  z w y c z a jn y m  o d ż y w ia n iu  się, d o s t a r c z a  sw e m u  dz iecku 
w s z y s tk ic h  w itam in ,  z w y ją tk i e m  w i ta m in y  D. D o d a tk o w e  p o ­
d a w a n ie  k a rm iąc e j  Witamin w  w ię k sz e j  ilości je s t  b ez  z n a ­
czenia ,  g d y ż  ty lk o  m ała  ich ilość p rzech o d z i  do mleka .  W  m le­
ku k r o w y  b ra k  znowui w i ta m in y  C.

J. P a p ie rk o w sk i  (h v o n icz -Z d ró i) .

W p ł y w  w y c ią g u  t y ln e g o  p ia ta  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  na w y ­
dzie lan ie  so k u  żo łą d k o w e g o .  ZUNIN1 L., P E R Ć  C. i B L A S 
KLEY J

A u to ro w ie  w idzie li  z w y k le  (w  75%) po w s t r z y k n ię c iu  lńpo- 
f izyny  z n a c z n y  w zro ‘St ilości i k w u tso ty  soku  ż o łą d k o w e g o  w po- 
rówmaiiiu z w a r to śc ia m i  o t r z y m a n y m i  po p ró b ie  a lkoho low e j .  
T y lk o  25%  b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w  w y k a z a ło  z m n ie jszen ie  k w a ­
su so lnego  w  soku  ż o łą d k o w y m  po w s t r z y k iw a n iu  w y c ią g ó w  
z ty ln e g o  p ła ta  p r z y sa d k i  m ó zg o w ej .

J. P a p ie rk o w sk i  ( Iw on icz -Z dró j) .
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P rzem ia n a  m inera lna  u* h ip e r ty r e o id y z m ie  dóśw iad i  ża ln y m  
FENICIA M. Arcli. Sci. med. 60, 747, 1935.

U k ró l ików ,  k tó r y m  p o d a w a n o  p o d sk ó rn ie  p rz e z  3— 6 m ie ­
sięcy  t y r o k s y n ę  (0,2— 0,4 dziennie)  s tw ie rd zo n o ,  co n a s tę p u je :  
z a w a r to ś ć  w o d y  w s u r o w ic y  k rw i  w a l ia ta  Asie w  norm alnycl i  
g ran icach  (78,8— 80,1%), Z e le k t ro l i tó w  (Cl. Na, K, Ca. P, Mg) 
ty lko  fosfor w y k a z y w a ł  j e d n o k ie ru n k o w e  zm iany ,  a  m ia n o w i­
cie Stale  w z ra s ta ł .  S tę ż e n ie  jonów w o d o r o w y c h  (pH) p o z o s t a ­
w a ło  bez  zm iany .  R e z e r w a  a lk a l iczn a  k rw i  w  10 na  11 p r z y ­
padków b y ła  n ieco  zmniej-śżona. W y d a la n ie  w o d y  ze  s to lcem  
c y lo  z a w r z e  t ro ch ę  zw ięk szo n e ,  ró w n ież  fosforu  i a zo tu  w  po ­
ró w n a n iu  ze  z w ie rz ę ta m i  k o n tro lnym i.  P r z y  s i lnym  u b y tk u  na 
w a d ze ,  b i lans p r z e m ia n y  w apn ia ,  fosforu  i m a g n e zu  b y ł  u jem ny .

J. 1‘a p ie r k o w s k i  ( łwonicz-Zdró.i) .  •

Choroby w ew n ętrzn e ,  n e r w o w e  i dziec ięce

S p lo t  ri&czyuUtSty i w e w n ę t r z n e  w yd z ie la n ie .  J. VA LSO. Klin 
W och .  N r  31. 1938.

Z a p a t r y w a n ia  na c zy n n o ś ć  sp lo tu  n a c z y n ia s te g o  su n ie ­
zgodne.  G d y  jedni  uw'aża.ią, że  p łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y  p o w ­
s ta je  jak o  p rz esp ez ,  inni m y a ź a ją  go za  w y t w ó r  c zy n n e j  s p r a ­
w y  w y d z ie lm cz e j  k o m ó re k  splotu.  T akt ,  ź,e: sp lo t  n a c z y n ia s ty  
w y k a z u je  dw'a r a z y  wuększ-e spa lan ie ,  ja k  k o ra  m ó z g o w a  i w ie l ­
kie z w o je  o ś ro d k o w e ,  a c z t e r y  r a z y  w ięk sze ,  niż is to ta  b ia ła  
m ózgu ,  w s k a z y w a łb y  na to, że  odbyw 'a  się w  nim  c z y n n a  p r a ­
ca  w y d z ie ln icz a .  A u to ro w ie  w y k o n a l i  d w a  sz e re g i  d o św ia d c ze ń  
dla p rz e k o n a n ia  się, c z y  sp lo t  n a c z y n ia s ty  m a  w p ł y w  na  w z r o s t  
(c ięża r)  m ózgu ,  na c ię ża r  c ia ła  lub na g r u c z o ły  z w k r e w n y m  
w y d z ie lan iem .  W  p ie rw sz e j  g ru p ie  d o św ia d c z e ń  w s t r z y k iw a l i  b ia ­
łym  m ęsk im  m y sz o m  p o d sk ó rn ie  w o d n y  'w y c iąg  sp lo tu  n a c z y ­
n ia s te g o  wołu,  i to p rz e z  28 dni. Z w ie rz ę  o t r z y m a ło  ogółem
0.32 g św ie ż eg o  splotu. K on tro lne  z w ie r z ę t a  o t r z y m y w a ły  w y ­
ciąg mięśni. W  drug iej  g rup ie  w szczep ia l i  s z c zu ro m  m ęsk im  
i ż eń sk im  k a w a łe c z k i  sp lo tu  naczynias-tego ś ró d m ięśn io w o .  
S z c z u r  o t r z y m a ł  w  c iągu  8- - 4 3  dni 0.5 -2 % splotu. O tó ż  a u to r  
p rz e k o n a ł  się, że  u z w ie r z ą t  d o św ia d c z a ln y c h  nie b y ło  różn icy  
w .  c ię ża rz e  m ózgu  w  p o ró w n a n iu  z k o n t ro ln y m i  z w ie rz ę ta m i ,  
ró w n ież  n a r z ą d y  w k r e w n e  nie w y k a z y w a ł y  zm ian  —  w  ogóle  
nie b y ło  p o d s t a w y  do p rz y ję c ia  w y d z ie la n ia  w e w n ę t r z n e g o  sp lo ­
tów' n a c z y n ia s ty c h .  W .  N o w ic k i  (L w ów ).

W ita m in a  /: —- jej  d z ia łan ie  na k a rm ien ie  i w zro s t .  A.
G A ED KE i C  B E N N H O L D T -T H O M S E N .  Klin. W o ch .  N r  28., 1938.

W o b e c  p r z y p i s y w a n ia  z  w ie lu  s t ro n  w i tam in ie  E  zdolności  
z w ię k s z a n ia  wry d z ie lan ia  mleka ,  a u to r o w ie  p rz e p ro w a d z i l i  po ­
ró w n a w c z e .  d ługo  t r w a ją c e  b a d a n ia  na m am k ach .  W A sz cz e g ó l-  
nośc i  chodziło  mi o s tw ie rd ze n ie ,  c z y  w i ta m in a  E d o d a w a n a  do 
n o rm a ln eg o  p o ży w ien ia ,  w z m a g a  ilość m lek a  i jego  t łuszczu .  
Dalej,  c z y  p o w ię k sz o n e  d aw k i  t e j ( w i ta m in y  u m a tk i  w io d ą  do 
z w ię k sze n ia  c ię ż a ru  i d ługośc i  k a rm io n eg o  n iem ow lęcia .  A u to ­
ro w ie  użyli  S c o t t a  w i tam inę  E w  p o s tac i  p igułek. Je d n a  część  
m a m e k  o t r z y m y w a ła  p rz e z  m ies iąc  po 1(1 p igu łek  dz iennie,  d r u ­
ga c zę ść  c z y s tą  oliwę. T łu s zc z  w  m leku  o z n a c z a n o  sposobem  
G e rb e ra .  D o d a tk o w o  w y k o n a n o  b a d an ia  w p ły w u  w i ta m in y  E na 
w z r o s t  m ło d y c h  k ró l ików .  U ż y to  p ły n n e j  w i tam iny .

O tóż  z a r ó w n o  w  g ru p ie  b a d a ń  p rz e p r o w a d z o n y c h  la m a m ­
kach  i n iem o w lę tach ,  jak  i w  d rug ie j  g rup ie  d o św ia d c ze ń  0ą  
k ró l ikach  o t r z y m a n o  u jem ne  w ytnk i .

W . N o w ic k i  (-Lwów).

K w a s  a s k o r b in o w y  (w i ta m in a  C) a gruźlica .  A .  P O L IC A R D . 
Le  Jo u rn a l  de M ed ec in e  de Lyon .  N r  451. 1938.

S tw ie rd z o n o ,  że  gnilec  s p r z y ja  ro z w o jo w i  g ruź licy .  S tąd  
p o w s ta ł a  m yś l  p o d a w a n ia  c h o ry m  na gruź licę  obfitego św ie ż eg o  
p o ży w ien ia .  T a k ż e  d ie ta  G e r so n a  c ie sz y ła  się u z n a n ie m  Do­
św ia d c za ln ie  d ie ta  g n i lc o w o - tw ć r c z a  p r z y ś p ie s z a  śm ie rć  u sw i- 
nek  g ruź liczych ,  p o d c za s  g d y  ob f i te  p o d a w a n ie  soku  p o m a r a ń ­
c z o w e g o  i c y t r y n o w e g o  p rz e d łu ż a  życie.  P r z y  g ru ź l icy  p łucnej ,  
ko s tn e j  lub t r z e w io w e j  zachodzi  z w ię k s z o n a  p o t r z e b a  k w a su  
a sk o rb in o w eg o .  C h o ry m  na  gruź licę  n a le ż y  p o d a w a ć  codzienn ie  
ilość su rm y y c h  p o k a rm ó w ,  o d p o w ia d a ją c ą  150 m g k w a s u  a s k o r ­
b inow ego.  B a d an ie  m oczu  p o z w a la  s tw ńerdzić  n a sy c en ie  u s t r o ­
ju. M o że  być ,  że  p o d m io to w e  s e n s a c j e  u c h o ry ch  -pochodzą o j  
hipow i tam inozy .  D o ży ln e  z a s t r z y k i  k w a su  a sk o rb in o w e g o  m ogą 
m ieć  z n ac ze n ie  p r z y  k rw iop luc iu  u o so b n ik ó w  ze s ła b y m  u k ła ­
dem  n a c z y n io w y m  o ra z  w  g ru ź l icy  k iszek.

B la ssb erg  (K raków ).

C esarska  Rada  Gośćcow a .  S ir  W IL L IA M  \V lL L C O X  Ilie 
Britisl i  Jo u rn a l  of R h eu m a tism .  Yol. 1. Nr 1. 1938.

W ic e p r z e w o d n ic z ą c y  te jże  R ad y i  u s ta n o w io n e j  w roku  1936 
zaz n a ja m ia  W ty m  a r ty k u le  c z y te ln ik ó w  z o rg a n iz ac ją  R a d y ,

z tym, co j u ż - u c z y n io n o ,  co się robi i co n a leży  z ro b ić  dla 
s k u te cz n eg o  z w a lc za n ia  g o śćca  p o znan ia  jego  i s to ty  i leczenia.

M e s te r  (K raków ).

K h m a t  i zab u rzen ia  g o śćco w e .  S i r  L EO N A R D  H1LL. T h e  
Britisl i  Jo u rn a l  ot  R h eu m a t ism .  Yol. 1. Ni 1. 1938.

A u to r  w s k a z u je  na  b ra k  's c h o rz e ń  g o ść c o w y c h  u E sk im o ­
só w  i L ap o ń c zy k ó w .  P r a w d o p o d o b n ą .  p r z y c z y n ą  je s t  p r z e b y ­
w an ie  na  p o w ie tr z u  i b ra k  b a n a ln y ch  z a k a ż e ń  n ie ż y to w y c h  g ó r ­
nych  d ró g  o d d e ch o w y c h .  M e s te r  (K raków )

R rze d g o k ec o w e  dz iecko .  L. E lNDLAY. T h e  Britisl i  Jo u rn a l
of Rlieum atism . Vol. 1. Nr  1. 1938.

A u to r  s tw ie rd za ,  iż nie m a  cech  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  usp o śa-  
Diaiących pewnie dzieci d o ,'Schorzeń g o ść c o w y ch .

M e s te r  (K raków ).

R o zp o zn a n ie  i leczen ie  os trego  gośćca  u dzieci  E. C. W A R ­
NER. T he  Britisl i  Jo u rn a l  of R h eu m a tism .  Yol. 1. Nr 1. 1938.

W ś r ó d  o p i sy w a n y c h  z w y k ły c h  o b ja w ó w  o s t r e g o  gośćca ,  a u to r  
szc ze g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a  na  guzki  g o śćco w e .  L eczen ie  po lega  
na  d łu g o t r w a ły m  leżeniu i na pob ieran iu  sa l icy lanu  sod o w eg o .

M e s te r  (K raków ).

Dna u kobie t .  F.  G. 1 H O M SO N . T he  Britisli  Jo u rn a l  of 
R heum atism .  Vol. 1. N r  1 1938.

D na u k o b ie t  nie j e s t  w c a le  r zad k im  scho rzen iem ,  p r z e b ie ­
ga  jed n a k  nie pod p o s tac ią  t y p o w y c h  a t a k ó w  dny.

M e s te r  (K raków ).

Leczen ie  z lo tem  p r z e w le k łe g o  g o s ć ia  s ta w o w e g o .  A.  H. 
D O U T H W A IT E .  T h e  Britisl i  Jo u rn a l  of R he inna t ism . Vol. 1. N r  F.. 
1938.

P o  występie fa rm ako log icznym - a u to r  p o d a je  sw e  b a rd z o  do ­
b r e  wynik i ,  o t r z y m a n e  ty m  leczeniem , lecz z w r a c a  u w a g ę  na; 
c zę s to ść  o b ja w ó w  ubo czn y ch .  M e s te r  (K raków ).

Leczen ie  p rze w le k łe g o  g o śćca  oa s tryn ą .  A. P .  C A W A D IA S.  
T he  Britisl i  Jo u rn a l  of R h e u m a t ism .  Vol. 1. Nr  1. 1938.

L iczne  sch o rze n ia  g o ść c o w e  są  sp o w o d o w a n e  .n iedom ogą j a j ­
n ików, d l a t e g o - t e ż  p o d a w an ie  o e s t r y n y  d a je  c z ę s to  b a r d z o  d o ­
b r e  w y n ik i  lecznicze.  W s k a z a n e  j e s t  r ó w n o c z e sn e  leczen ie  fi­
zy k a ln e .  M e s te r  (K raków ).

A n a to m ia  pa to log iczna  os trego  goś&ca stawowego:.  D O U G L A S
H. C O L L IN S. T he  B r i iish  Jo u rn a l  of R h e u m a t ism .  Yol. 1 N r  1.
1938.

W  a r ty k u le  ty m  p rz e d s ta w io n e  są  b ad an ia  guzków ' A schoffa  
i m ik ro fo tog raf ie .  M e ste r  (K raków ).

C iężka  żó ł ta c z k a  i e ry tr o d e r m ia  ja ko - . sk u te k  pobierania  k w a ­
su  f en i lo ch in o l in o ka rb o ksy lo w eg o .  W .  N. R O G E R S .  I O uad .  
dell Allergia.  Yol. IV. Nr 5. 1938.

K ob ie ta  70-letnia z a ż y w a ła  p rz e z  20 dni po 1,5 g cli ino- 
fenu. po c zy m  w y s tą p i ła  e r y t r o d e r m ia  i c iężka  ż ó ł ta cz k a  k tó r e  
s p r o w a d z i ły  zgon chorej .  P r z y p a d e k  jes t  o ty le  c h a r a k t e r y s t y ­
czny ,  iż ob o k  z n an y c h  i c z ę s to  o p i s y w a n y c h  u sz k o d z eń  w ą t r o ­
by. i s tn ie ją  też c iężk ie  z m ia n y  skó rne .  P r z y c z y n ą  m o że  b y ć  
o gó lny  c zy n n ik  to k sy c z n y ,  z m ie n ia ją c y  odczynow m ść  n i e k tó ry c h  
n a r z ą d ó w  (wr tym  p r z y p a d k u  w ą t r o b y  i sk ó ry )  w o b e c  c zy n n ik a  
alergićzneg-o. W ch o d z i  też  w  r a ch u b ę  nad w 'raż l iw o ść  w r o d z o n a  
lub n a b y ta .  M e s te r  (K raków ).

C h o ro b y  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  i zab u rzen ia  r o z w o jo w e .  
M. B A R IE J 'Y  i R. L E S O B R E . Nutri t ion .  T. VIII. Nr 3. 1938.

Ja k o  p r z y k ła d  a u to r z y  p o d a ją  a k ro m e g a l ię ,  gdz ie  s p o ty k a ­
m y  p o w ię k sz en ie  rówuneż w y m ia ró w ' ż o łą d k a  i jelit, a s z c z e g ó l ­
nie czę s to  i m egako lon .  O b rz ę k  -ś luzakow 'y  rów nież  w y w ie r a  
w pływ ' na  p r z e w ć d  p o k a r m o w y  w  p ostac i  c iężk ich  z a p a r ć  .stol­
ca  i c zę s teg o  m egakolon .  T u  n a leżą  też  p r z y p a d k i  atreps.ii  i k r z y ­
w icy ,  d z ie c ię co ś ć “ je i tow a  (choroba  koe liaka lna )  i sprim .

M e s te r  (K raków ) .

O m orfo log i i  c h o ry ch  na w ątrobę .  A. JACOUEL1N i G. B O N - 
NET. Nutr i t ion .  T. VIII. Nr  3. 1938. .

O p ie ra ją c  się na  sp o s trz e że n ia c h ,  p o c zy n io n y ch  u 100 c h o ry ch  
n a  w ą t ro b ę ,  stwuerdzih  a u to rz y ,  iż Schorzen ia  w ą t r o b y  s p o ty k a  
się p r z e w a ż n ie  u osobników' typu  m ó z g o w e g o  i p o k a r m o w e g o  
w e d łu g  S igaud .  M arsk o ść  z a n ik o w e  w ą t r o b y  typu  L a e n n ec a  
sp o ty k a  się czę s to  u osobników ' p rz e d w c z e ś n ie  się  s t a r z e ją c y c h  
i n ie rz ad k o  o b a rc z o n y c h  kiłą  w 'roJzoną .

M e s te r  (K raków ).

S zc ze p ien ia  p rze c iw o sp o w e  u tu b y lc ó w ,  k t ó r z y  chorow ali  na  
ospe.  G. M ARlANl. Min. Med. Ni 50. 1938.

A u to r  p rz e p ro w a d z i !  u 267 tuby lców ' w  A d d is -A b eb a  sz c z e ­
pienia p r z e c w e s p o w e ;  węykazyw-ali on b ą d ź  to pew ne,  b ą d ź  to
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w ą tp l iw e  ś la d y  p r z e b y te j  o sp v  24% tych ,  k t ó r z y  p rzechodzil i  
ospy, w y k a z a ło  d oda tn i  o d c z y n  po szczep ien iu  ospy ,  31% o w ą t ­
p l iw y m  p rz e jśc iu  ospy, a  65 — 70% tubylców ' da io  w y n ik  do ­
datni, jeżeli  nie  ch o ro w al i  na  ospę . A u to r  radz i  wdęc szczep ić  
ró w n ież  tubylców',  w y k a z u j ą c y c h  c ec h y  p rz e b y te j  ospy.

M e s te r  (K raków ).

K w a s  a s k o r b in o w y  w  n ie k tó ry c h  sc h o rzen ia c h  k rw i .  T 
M A U R E R . Min. Med. N r  51. 1939.

A u to r  za lec a  k w a s  a sk o r b in o w y  w  c h o ro b ie  W erlho ffa ,  
w  a p la s ty c z n e j  b ia ła cz ce  szp ik o w e j,  w  b i a ła c z c e  szp ik o w e j  z w y ­
kłej  i w  Ps tre j  b ia ła cz ce  l im fa tyczne j .  M e ste r  (Kraków').

O ch i  m o ie ra p i i  g r u ź l i c y  po za p lu cn e j .  R. S C O T T O  D O U ­
GLAS. Min. Med. Nr 47. 1939.

A u to r  leczy ł  118 c h o ry c h  na  p o z ap łu cn ą  gruź licę  R u b ro p h e -  
neni, o s ią g a ją c  d o b re  w y n ik i  lecznicze .  B y ły  to sch o rzen ia  
g ru ź l icze  g ru c z o łó w  ch łonnych ,  toczeń,  g ru ź l ica  jąde r ,  z a p a le ­
nia wielo .-mrowicze, itd. M e ste r  (K raków ).

S z p ik o w ia k  i b ia łaczka .  J. M. N O O T H O Y E N  YAN G O O R . 
Z ts c h r  klin. M ed.  134, 393, 1938. .

Opis  r z ad k ieg o  p rz y p a d k u  e ry tro b la s to m a .  A u to r  zes taw da 
w dasny p r z y p a d e k  z d o ty c h c z a s  op isan y m i sz p ik o w iak am i,  w  k tó ­
ry c h  o z n a c z a n o  z a w a r t o ś ć  b iałka ,  a lbumin, globulin, euglobulin,  
p seudoglobulin  i b ia łk a  B e n ce - Jo n e sa .  Z m ia n y  w  b ia łk a ch  k rw i  
w  o p isa n y m  p rz y p a d k u  o d p o w ia d a ły  b ia ła cz ce  '.Szpikowej. Na 
p o d s ta w ie  eug lobu l inem n w  o p isa n y m  p rz y p a d k u ,  a u to r  w y s t ę ­
pu je  p rz e c iw  tw ie rd z en iu  M a g n u s - L e v y ‘ego, że  eug lobulinem ia  
w y s tę p u je  ty lk o  w  sz p ik o w iak u .  M. D łu g o sz  (Lwów').

Los c h o ry c h  z  nadciśn ien iem  tę tn i c z y m .  K. NE1DKARDT 
i W . BLAS1US. Z t s c h r  kl. Med. 134. 467, 1938.

M a te r ia ł  sk ła d a  się  z 80 cho ry ch ,  o b s e r w o w a n y c h  p rz e z  12 
lat.  P o c z ą t e k  c h o ro b y  p rz ec ię tn ie  w  w iek u  57 lat, częśc ie j  
u m ę ż cz y z n .  P r o g n o z a  jes t  t j  lko nieco g o r sz a  ni.ż p rz ec ię tn a  
dla d a n eg o  w ieku,  a o wuele lepsza  niż d o tąd  p rz y p u szc z an o .  
Z> 80- c h o ry ch  z m a r ło  z a  12 la t  48.8, p rz ec ię tn ie  w  w ie k u  69.2, 
z t e g o . 69% w' n a s tę p s tw ie  zm ian  n a cz y n io w y ch ,  5%  z p o w o d u  
n adciśn ien ia  w  śc i s ły m  tego  s ło w a  znaczen iu ,  26%  z p r z y c z y n  
u b ocznych .  M im o l iczn y ch  m o ż l iw y c h  p ow ik łań ,  nadciśn ien ie  s a ­
m o is tn e  j e s t  wcśród w s z y s tk i c h  p o s tac i  nadc iśn ien ia  p o s ta c ią  n a j ­
b a rd z ie j  ł ag o d n ą  i p r o g n o s ty c z n ie  n a jk o rz y s tn ie j s z ą .  N a jg o r sz a  
p ro g n o z a  je s t  w  p r z y p a d k a c h  p o w ik ła ń  n e rk o w y c h ,  lecz ta  po ­
s tać  w y s tę p u je  n a jrz a d z ie j  (8 %), lep sza  p ro g n o z a  w  p o w ik ła ­
n iach  m ó z g o w y c h  i s e rc o w y c h ,  k tó re  w y s t ę p u j ą  częśc ie j .  C h o ­
c iaż w y s o k o ś ć  c iśn ienia  s k u r c z o w e g o  i ro z k u rc z o w e g o  nie g ra  
w y b i tn ie jsz e j  roli w  p rognoz ie  nadciśn ien ia ,  to jed n a k  p o d w y ż ­
szen ie  c iśn ien ia  r o z k u rc z o w e g o  w s k a z u je  na  p o w ik łan ia  ze 
s t r o n y  n e re k  o p ro g n o z ie  g o rsze j .  R o k o w a n ie  w p rz y p a d k a c h  
n iep o w ik ta n y ch  je s t  dobre .  Z 23 ch o ry ch ,  u k tó r y c h  p rz ed  12 
la ty  nie s tw ie rd z o n o  pow ik łań ,  p o z o s ta ło  p r z y  ży c iu  21, a w ięc  
91%, a z ty ch  16, czyli  76%, n ie  m ia ło  ż a d n y c h  doleg liwości  
lub ty lk o  n ieznaczne ,  a w ięc  p r a k ty c z n ie  byli  zd row i.

M. D łu g o sz  (L w ó w ).

D o św ia d czen ia  k l in iczn e  z  o d c z y n e m  W e l tm a n n a .  H. RO- 
S E G G E R . Z tsch . klin. Med. 134, 495, 1938.

O d c zy n  W e l tm a n n a  łączn ie  z o d c z y n e m  T a k a ty ,  o p ad an iem  
c ia łek  c z e rw o n y c h  i c y to lo g ic z n y m  o b ra z e m  k rw i  n a d a je  się do 
ró ż n ic o w a n ia  p e w n y c h  g rup  chorób  w ew m ętrzn y ch .  w  rzadk ich  
p rz y p a d k a c h  do w y k r y c i a  s c h o rza łeg o  n a rzą d u .  P o tw ie r d z o n o  
d a w n e  sp o s trz e że n ia ,  że  si lnie  s k r ó c o n y  o d czy n  W e l tm a m ia  nie 
sp o ty k a  się w w y p a d k u  d o d a tn ieg o  o d c zy n u  T a k a ty .  W y ją t e k  
s ta n o w i  n e rc z y c a .  H. iJ lu g o sz  (L w ów ).

Lec ze n ie  d aru  b rz u s zn e g o  w i ta m in ą  A. M. FE R R IO L .  M aroc.  
Medical.  N r  169. S t r .  165— 168, 1938.

W e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  d u ru  b rz u szn e g o ,  leczo n y ch  
W itaminą A u z y s k a ł  a u to r  z u p e łn e  w y le cz en ie .  Z a s to s o w a n o  m e ­
todę p o d a n ą  p rz e z  pęoŁ G ira u d :  co d rugi  dz ień  in iekc je  dopo-  
ś l a d k o w e  lh  c m 3 o le is tego  roztw-oru w i ta m in y  A, z a w ie ra ją c e g o  
60.000 j e d n o s te k  m ię d z y n a r o d o w y c h  w 1 c m 3. W i t a m in y  A d o ­
ustn ie  nie podawrano, a  leczen ie  ogólne o g ra n ic zo n o  do s t o s o ­
w a n ia  lodu n a  b r z u c h  o ra z  ś r o d k ó w  n a s e rc o w y c h  d o u s tn ie ;  nie 
stosow-ano n a to m ia s t  ż a d n y c h  z as t rz y k ó w '  p o d sk ó rn y c h  lub 
innych.

W  d w ó c h  ty lk o  p rz y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  leczenie  w i ta m i­
n o w a  b y ło  z a s to s o w a n e  z b y t  późno, nie uda ło  się  un ik n ąć :  
1) k r w o to k u  je l i to w eg o  i 2) p e rfo rac j i .  J e d n a k ż e  w y d a je  się, iż 
leczen ie  tak ie  m ia ło  doda tn i  w p ły w  na ro zw ó i  ty ch  g ro ź n y ch  
pow ik łań .  W  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  leczen ie  by to  ro zp o czę te  
z chw ilą  p o k a z a n ia  się p i e rw sz y c h  o b jaw ó w ,  p o z w a la ją c y c h  na

s tw ie rd z e n ie  duru , c h o ro b a  m ia ta  p rz e b ie g  b a rd z o  ł ag o d n y  
i t r w a ła  k r ó tk o :  naw ro ty  cho ro b y ,  jeżeli się p o jaw ia ły ,  t r w a ły  
b a rd z o  k ró tk o  D r O lc n d e r c z y k  ( W a r s z a w a ; .

P r z e p a d e k  zapalen ia  m ięśn i ,  l ec zo n eg o  za  p o m o c ą  w i ta m in y  
l ii .  E. S C H O N B R U N N E R  D e u tsc h e  m ed .  W o ch .  Nr 7. S t r .  257.
1937.

A u to r  op isu je  p r z y p a d e k  p o ly m y o s i t i s  haem o rrh a g ica ,  le c zo ­
n y  za  p o m o cą  w -s trzy k iw ań  B e ta b io n u  M e rc k a  (c zy s ta ,  k r y s t a ­
l iczna w i tam in a  B i)  i p o d a w a n ia  drożdży '.  P r z y p a d e k  ten w y ­
leczono  w' b a r d z o  k ró tk im  czas ie .  J  B a d e r  ( W a r s z a w a ) .

D o św ia d czen ia  k l in iczn e  d o u s tn eg o ,  ś r ó d m ieśn io w e g o  i do  
l ę d ź w io w e g o  s to so w a n ia  w i ta m in y  l h  i C w  sc h o rzen ia c h  n e r ­
w o w y c h ,  z w ła s z c z a  w p o ra żen iu  w io tk im .  J. W .  W łR T Z .  Med. 
Klinik. N r  U .  S t r .  471. 1938.

A u to r  donosi  o k o r z y s tn y m  w y n ik u  łączn e g o  s t o s r w a n i a  
w i tam in  B i  i C w  3 p r z y p a d k a c h  p o s tę p o w e g o  zan iku  mięśni, 
w ś ró d  k tó r y c h  jed en  z p r z y p a d k ó w  b y ł  b a rd z o  ciężki. P rz e z  
d łu ż s z y  cza s  s to s o w a n o  codzienn ie  na  p rz em ia n  10 g w i tam in y  
B i  i 50 m g  w itam iny  C dożyln ie ,  u z y s k u ją c  w z r o s t  s i ty  d y n a ­
m icznej  m ięśni  b ez  w z m o cn ien ia  c z y n n o śc i  mięśni. W  10 p r z y ­
p a d k ac h  p o ra ż e n ia  po p o l io m ye l i t i s  an ter ior  (H e ine-M edina)  u z y ­
sk an o  w y r a ź n ą ,  c zę s to  n iesp o d z iew an ą ,  p o p r a w ę  p rz e z  s to s o ­
w a n ie  p o z a je l i to w e  w i tam in  B i  i C, w  c iężk ich  p rz y p a d k a c h  
p rz ez  s to so w a n ie  d o lęd ź w io w e  w i ta m in y  Bi.  N a ty c h m ia s to w a  
p o p r a w a  w y s tą p i ła  po in te n s y w n y m  s to so w an iu  p o z a je l i to w y m  
w i ta m in y  B i  w  d w ó c h  o p o rn y c h  w o b e c  leczen ia  p r z y p a d k a c h  
p o ra że n ia  p o p rz ec zn e g o  po z ła m an iu  k ręg o s łu p a .  Z p r e p a r a tó w  
w i ta m in o w y c h  s to s o w a n o  m. i. B e ta b io n  M e rc k a  i C eb ion  
M ercka .  S t.  D o m ic z  (W a r s z a w a ) .

Chirurgia, po łożn ictw o  i ginekologia, stomatologia

O u s z k o d z e n ia c h  czg sc i  m ię k k ic h  g ł ó w k i  p łodu  p o d c za s  p o ­
rodu. a . Ż ó ł c i ń s k i .  Gin. Poi.  t .  x y i i .  z .  x i —x n .

Na g łó w c e  p ło d u  s tw ie rd z o n o  po p o ro d z ie  s iłami n a tu r y  
u sz k o d z en ie  w  p o s tac i  u b y tk u  s k ó r y  w ie lkości  1.5X 0.7  cm 
w  pobliżu  c iem ien ia  d u ż eg o ;  w  o d leg łośc i  3 cm  u b y te k  drugi, 
o b r z e g a c h  n ie ró w n y ch ,  w ie lkośc i  $ X 1 cm ;  poniże j  m a łe  u b y t ­
ki p a sn ro w a te .

T e g o  ro d z a ju  u sz k o d z en ia  p o w s ta j ą  dzięki  doś'ć o s t ry m  
b rz e g o m  kośc i  c iem ien iow ych ,  k tó r e  z ac h o d z ą  n a  siebie , jeżeli 
g łó w k a  w czaś ie  po rodu ,  n a t r a f ia ją c  na z n ac zn e  z w ę ż e n ie  k o s t ­
nej m iednicy ,  s t a r a  się z m n ie js z y ć  sw ó j  w y m ia r ,  a sk ó ra  u le ­
g ła  p o fa łd o w an iu  w s k u te k  zm n ie js ze n ia  p o w ie rzc h n i  kostne j .

AL S eg a l  ( J ę d rz e jó w ) .

R o la  c z y n n ik a  k o n s t y tu c jo n a ln e g o  w  za k a że n iu  p o ło g o w y m .  
ST .  M Ą C ZEW SK1. Gm. Pol .  L  X \ .T .  Z. XI— XII.

W  m a te r ia le  se k c y jn y m ,  d o ty c z ą c y m  z m a r ł y d i  na  g o rą cz k ę  
połogow 'ą  w' o s ta tn .ch  la tach  na oddz ia le  au to ra ,  s tw ie rd z o n o  
w  80% z m ia n y  k o n s ty tu c jo n a ln e  a n a to m iczn e ,  d o ty c z ą c e  g łó w ­
nie u k ładu  k rą ż e n ia :  w y ż sz a  tę tn ica  gtówma. m ałe  se rce ,  w ą s k a  
t ę tn ica  p łucna .  Klinicznie u ty c h  k o b ie t  m o żn a  b y ło  w y k a z a ć  
w 'y raźn e  c e c h y  ps ten ii  ogó lne j  i dz iec ięcośc i  w r a z  z cecham i 
astenii .  Ze sp o s t r z e ż e ń  a u to r a  w y n ik a ,  ż e  u a s te n ic z e k  l iczyć  
się  n a le ż y  b a rd z o  p o w a żn ie  z m n ie jsz ą  w a r to ś c io w o ś c i ą  o rg a n i ­
zmu, a  co z a te m  idzie, z  m n ie jsz ą  o dpornośc ią .  T a  okoliczność  
po s iad a  doniosłe  z n ac ze n ie  p r a k ty c z n e  i w p ł y w a ć  p o w in n a  na 
sposób  p r o w a d z e n ia  p o ro d u  i u t j  ch osób. W  raz ie  n ie p ra w id ło ­
w e g o  p rz eb ieg u  p o ro d u  u t eg o  ty p u  kobiet ,  n a le ż y  s to so w ać ,  
g d y  za jd z ie  ku  tem u  p o t rze b a ,  n a j ł a g o d n ie js z e  m e to d y  o p e r a ­
cy jn e  w  w a r u n k a c h  m o żl iw ie  n a jk o r z y s tn ie j s z y c h .

G d y b y ś m y  o p ra co w a l i  s t a ty s ty k ę  śm ie r te ln o śc i  i c h o r o b o ­
w o śc i  po łożn ic  z  lat  o s ta tn ic h  w 'sku tek  g o rączk i  połogowrej po 
p o ro d a ch  o d b y ty c h  w  z a k ła d a c h  n a  d u ż y m  m a te r ia le  kl in icz­
nym , to  p r z e k o n a l ib y ś m y  się, iż o d se te k  śm ie r te ln o śc i  i c h o ro ­
b o w o śc i  j e s t  obecn ie  z n ac zn ie  m n ie jsz y ,  niż p rz e d  k i lk u n a s to m a  
la ty .  P o z a  z n an y m i  z a s a d a m i  o rg an iz ac j i  p o ło ż n ic tw a  o ra z  d o ­
n ios łym i z d o b y c z a m i  n a u k o w y m i  lat  o s ta tn ich  w  dziedzinie  
p o ło żn ic tw a ,  do p o p r a w y  w aru n k ó w ' p r z y c z y n i ł a  się  niew'ątpli-  
w’ie z n a jo m o ść  k o n s ty tu c j i  k o b ie ty .  Af. Seg a l  ( J ę d rz e jó w ) .

P róba  b io log iczna  z  p ły n u  m ó z g o w o  rd z en io w e g o ,  ja ko  m e ­
toda  r o z p o z n a w c z a  nahton iaka  k o s m ó w k n w e g o  i z a ś m a d u  g ra n ia ­
stego.  M. DUBICKI. Gin. Po l  T. XVII. Z. XI XII.

A u to r  z u ż y tk o w a ł  dla celów' k l in icznych  sp o s tr z e ż e n ia  a u to ­
ra  jap o ń sk ieg o  K ash im oto ,  k t ó r y  o k re ś la ł  ilość ho rm onów ' p łc io ­
w y c h  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m .  Ze sp o s t r z e ż e ń  tych  w j  - 
nika, że  poz iom  ich w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  w  c iąży  
no rm alne j ,  jak  i p oza  nia. j e s t  b a r d z o  niski, n a to m ia s t  w z r a s t i  
w' p r z y p a d k a c h  . z a ś n ia d u  g ro n ia s te g o  i l iab łom aka  k o sm ó w k o -
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w ego. Z p ty n em  m ó z g o w o - rd z e n io w i  m w y k o n y w a ł  a u to r  p r ó ­
bę c ią ż o w ą  A sch h e im -Z o n d ek a  na  m y s z k a c h  n ie ro zw in ię ty ch .

M e to d a  ta  m oże  od d ać  wielk ie  usługi w  p rz y p a d k a c h ,  k ie ­
dy chodzi  o ro z p o zn an ie  ró ż n ic zk o w e  m ie d z y  c iążą  n o rm a ln ą  
a z a ś n ia d e m  g ro n ia s ty m .  N as tę p n ie  w  p r z i  p a d k ac h  z aśn ia d u  
g ro n ia s te g o  lub nah ło n iak a  kosm ów 7k o w e g o  już leczo n y ch  p r z e ­
p ro w a d ze n ie  k o n tro l i  sk u te cz n o śc i  leczenia.  W  innych  p r z y p a d ­
kach, m im o is tn ie ją c y c h  p o d e j r z e ń  w7 k ie ru n k u  z aśn ia d u  g ro n ia ­
stego, w o b e c  u jem n eg o  w y n ik u  o d c z y n u  z p ły n em  m ózgow 7o- 
r d z e n io w y m  u m k n ię to  z b y te c z n e g o  p ró b n e g o  sk ro b a n ia  i w  ten 
sposób  o sz c z ę d z o n o  c iąże  no rm alne .

S ła b ą  s t ro n ą  tej m e to d j  m o g ła b y  b y ć  ty lk o  k o n ieczność  
w y k o n y w a n ia  n ak łu c ia  lęd źw io w eg o ,  co jed n a k  nie p o w in n o  po- 
m u ie 's z a ć  w a r to ś c i  i z n ac ze n ia  tej m e to d y .

•  M. S eg a l  ( J ę d rz e jó w ) .

O raku  p r z e r z u t o w y m .  A. M IE L N IK Ó W . W r a c z .  Dieto. 
Nr 9. 1938.

A uto r  p ro p o n u je  w y o s o b n ić  o d r ę b n ą  swmistą  p o s ta ć  tzw . 
„ ra k a  p r z e r z u t o w e g o ', p r z y  k t ó r y m  ognisko  p i e rw o tn e  je s t  
b a rd zo  m a łe  (nie w ię k sz e  od w iszn i) ,  nie rośnie ,  p ra w ie  że  me 
s z e rz y  się d r o g ą  infil tracji ,  nie p o w o d u je  z a b u r z e ń  c zy n n o ś c io ­
w y c h  n a rzą d u ,  w k tó r y m  się uiniejscawua. i nie da je  ob jaw ów  
klin icznych, p oza  p rz e rz u ta m i.

Klinicznie ro z p o zn a n ie  tej  p o s ta c i  r a k a  je s t  zup e łn ie  m ożl i ­
wa, jeżel i  b ę d z ie m y  pam ię ta l i  o  takie j  m ożliw ośc i ,  pom im o że  
u m ie jsco w ien ie  ogn iska  p i e r w o tn e g o  p o z o s ta je  n iezn an e  aż  do
sekcji .  S p o ty k a n o  p r z y p a d k i  r a k a  p rz e rz u to w e g o ,  w k tó r y c h  
b ra k  o g n isk a  p i e rw o tn e g o  nie z n a jd y w a n e g o  n a w e t  na  sek c j i ;  
ogn isko  tak ie  o c z y w iś c ie  b j  lo, ale  u leg ło  w essan iu .  J e s t  to ta k  
z w a n y  ' a k  b e z  ogn isk a  p ierw m tnego .  D an e  onkologii  d o św ia d ­
cza lne j  ( r a k  B r o w n - P e a r c ‘a) ró w n ie ż  p o tw ie r d z a ją  ten  fakt.  N a ­
leży  o d ró żn ić  t r z y  o d m ia n y  r a k a  p r z e r z u to w e g o  pod  w z g lęd e m  
P e w n y c h  w ła śc iw o śc i  p r z e r z u tó w :  1) l iczne p r z e r z u ty  ra k a
P rz e rz u to w e g o  —  p o s ta ć  szczeg ó ln ie  z ło ś l iw a ;  2} p r z e r z u t  imi­
tu jący  ogn isko  p i e r w o tn e ;  3) swmista  p o s ta ć  ra k a  z p rz e j ś c io ­
w y c h  k o m ó re k  n a b ło n k a  p ie rśc ien ia  k r ta n io w e g o ,  szczegó ln ie  
w r a ż l iw a  na dz ia łan ie  p rom ien i  radu .

M. S e g a l  ( J ę d rz e jó w ) .

A p o p lex io  ovaria l is ;  w  sp ra w ie  k i lk u  n o w y c h  sp o s tr ze że ń .  
CM. P IE R R A . R ev .  Er. de  Gyn. N r  2. 1939.

M ian em  a p o p lex io  ovarta lis  o k re ś la  a u to r  p rz y p a d k i  p ie r ­
w o tn e g o  n a c ieczen ia  k n v a w e g o  ja jn ików ,  k tó r e m u  to w a rz y sz y  
w y la n ie  się p e w n e j  ilości k rw i  do j a m y  b rzu szn e j ,  w y la n ia  t a ­
kiego m o że  nie być .  W  o b s z e rn y m  a r ty k u le ,  na p o d s ta w ie  s z e ­
regu  p r e p a r a tó w ,  o m a w ia  sz c z e g ó ło w o  zm iany  a n a to m o -p a to lo -  
g iczne, z a c h o d z ą c e  w  ja jn ik ac h  i j a jo w o d a ch .  W y k a z u je  on, że  
z a r ó w n o  k r w a w ie n ia  ze  s t ro m a ,  jak  i z pars  ger tm na i i \ 'a  są  
w ła śc iw ie  jed n ą  s p r a w ą  ch o ro b o w ą ,  lecz o r o z m a i ty m  nasileniu,  
w  za leżn o śc i  od zmian w  u tkan iu  jajn ików ym, s p o w o d o w a n y c h  
P rzez  w y le w  k rw i.  O b ja w y  p r z e k r w ie n ia  i podb iegn ięć  k r w a ­
w y c h  w o k o ło  p ę c h e r z y k ó w  m o żn a  u w a ż a ć  za  p o c z ą tk o w e  s t a ­
dium apopleksj i .  P o d o b n e  z ja w isk o ,  lecz w  m n ie jsz y m  s topniu  
m o żn a  z a u w a ż y ć  w7 czas ie  d o j r z e w a n ia  z w y k łe g o  p ę ch e rz y k a .  
Ś c is ły  z w ią z e k  p o m ię d z y  apop leksją ,  a c y k le m  m ie s ią c z k o w y m  
p o z w a la  p rz y p u s z c z a ć ,  że  k r w a w ie n ia  j a jn ik o w a  w y s tę p u j ą  na  
tle  zwy k łego  z a b u rz e n ia  w  cyk lu  m ies iączków  ym . P r a w d o p o ­
dobnie  is tn ie je  s z e re g  p o s ta c i  p rz e j ś c io w y c h ,  od z w y k łe g o  ja jecz -  
k o w a n ia  do g w a ł to w n y c h  objaw7ów  a p o p le k ty c z n y c h .  A pop leksja  
nie p o s ia d a  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  ob jaw óyy chorobow  ych i nie 
m o żn a  w y k a z a ć  z w ią z k u  p o m ię d z y  n as i len iem  zm ian  a n a to m ic z ­
nych, a k l in icznym i o b jaw am i .  O s t r e  pos tac ie ,  im itu jące  o s t r e  
z ap a le n ie  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o  lub p ę k n ię tą  c iążę  p o z a m a ­
ciczną, są  d o b rz e  znane .  N a to m ia s t  p o s ta c ie  u k ry te ,  s t w i e r d z a ­
ne d o p ie ro  p o d c z a s  operac j i ,  z d a r z a j ą  się o w ie le  c zę śc ie j ;  im 
p ra w d o p o d o b n ie  n a le ż y  p rz y p is a ć  bó le  m ie s ią c z k o w e  i m ię d z y -  
m ies iączk o w e .  W  p o w s ta w a n iu  w y lew óyy  k r w i  do ja jn ik a  p r a w ­
d o podobn ie  o d g r y w a j ą  ro lę  czynn ik i  h o rm ona lne ,  k tó r e  p o w o ­
du ją  p rz e m ija ją c e  z a b u rz e n ia  w  k rążen iu ,  szczegó ln ie  w  razie  
s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k ó w  w  p o s ta c i  k ruchośc i  n a c z y ń  lub innych  
m ie jscow 'ych  zmian. P o w s t a w a n i e  w y lew 7ów7 k rw i  yv m ie jscu  
o b f i tu jący m  w  z a k o ń c ze n ia  n e u r o - w e g e t a t y w n e  p o z w a la  p r z y ­
p u szczać ,  iż p r z y c z y n ą  tego są  z a b u rz e n ia  r ó w n o w a g i  uk ładu  
s y m p a ty c z n e g o  p o c h o d ze n ia  h o rm o n a ln eg o .

f i .  N e w liń sk a  (L w ów ).

P o łą czen ie  b ro m u  z w a p n iem  w n ie k tó ry c h  sc h o rzen ia c h  n e r ­
w o w y c h .  W L .  P R Ę U O W S K 1 .  N o w in y  L ek a rsk ie .  Nr  3, 1939.

U  cho ry ch ,  w  ogólnej  l iczbie  31, o b e jm u ją c y  h r r z y p a d k i  
n e rw ic  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  neu ras ten ii ,  histerii ,  z a b u rz e ń  Kli- 
m a k te ry c z u y c h .  c h o ro b y  B a se d o w a  i padaczk i ,  s to ś o w a n o  k o m b i­

n o w a n e  leczen ie  b r o m o w o - w a p n io w e  pod p o s ta c ią  p o d a w an ia  
p r e p a r a tu  C a lc isedo l  Spiess ,  już to d o u s tn ie  w  g ran u lk ach ,  już 
to w z a s t r z y k a c h  d o m ię śn io w y c h  s to s o w a n y c h  co d rug i  dzień. 
N a j lepsze  yyyniKi leczn icze  o b s e r w o w a ł  a u to r  w  n e rw ica ch  
u k ładu  w e g e t a ty w n e g o  i s t a n a c h  z a b u r z e ń  o k re su  p rz ek w i tan ia ,  
ś red n ie  z a ś  w  p sy c h o n e rw ic a c h ,  p ad aczce ,  ch o ro b ie  B a s e d o w a  
o ra z  w7 hebefrenii .  W  p o s ta c iac h  n e r w ic  z o b ja w a m i  z a b u rz e ń  
żo tądkow o - ie l i to w y ch  o ra z  w7 p o s ta c ia c h  z  do leg l iw ośc iam i s e r ­
c o w y m i,  poprayya z d ro w ia ,  jako  sk u te k  leczen ia  C a lc isedo lem . 
rzuca ła ,  się n a jb a rd z ie j  w  oczy .  Dr O le n d e r c z y k  ( W a r s z a w a ) .

P r z y p a d e k  n i e t y p o w y c h  za b u r ze ń  o k re su  p o k w ita n ia  PA -  
Q U E T T E  J. P .  L Union M ed ica le  du C an ad a .  N r  2, 1936.

A u to r  o p isu je  p r z y p a d e k  h ipofunkcji  j a jn ik o w e j  u 15-letniej 
chorej ,  k tó r a  c ie rp ia ła  z  powrndu b ezsennośc i ,  u d e rz e ń  k r w i  do 
g łow y,  nudnośc i ,  w y m io tó w  i z a p a rc ia  s to lca ;  leczen ie  o b j a w o ­
w e nie d a w a ło  p r a w .e  ż ad n y c h  w y n ik ó w ,  dop iero  w y c ią g  z j a j ­
n ika  w  p o s tac i  A g o m e n s in y  p ra w ie  n a ty c h m ia s t  p o sk u tk o w a ł ;  
w s z y s tk i e  do leg liw ośc i  u s tą p i ły  b e zp o w ro tn ie ,  co a u to r  t łu m a ­
c z y  w  ten  sposób, iż A g om ensina  p o d z ia ła ła  w  p o w y ż s z y m  z e ­
spole  z a b u r z e ń  e n d o k ry n o lo g ic z n y c h  jak o  k a ta l iz a to r ,  dzięki 
k tó re m u  p r z y w r ó c o n o  k o re lac ję  w ie lo g ru c zo fo w ą ,  w p ł y w a j ą c  na 
n iedom ogę  c z y n n o śc i  ja jn ika .  Pr.  S ien ick i  (W a r s z a w a ) .

Zapalen ie  w ie lo n e rw o w e  na tle c ią ż y  i jego  s to su n e k  do  w i ­
t a m in y  B-u A L W IN  H 1L D E B R A N D T  i HA NS O T T O .  Miinch. 
Med. W o ch .  N r  42. Str ,  1619. 1938.

S to s o w a n o  w i tam in ę  B i  w  p o s ta c i  B e ta b io n u  w  ciężkim  
p rz y p a d k u  zap a le n ia  w ie lo n e rw o w e g o  na  tle  c iąży ,  dzięki  c z e ­
mu p rz e b ie g  c ią ż y  b y ł  p r a w id ło w y ,  a  zap a len ie  w ie lone rw m w e 
u leg ło  w y le cz en iu .  P o z a  co d z ien n y m , d o ż y ln y m  w s t r z y k iw a n ie m  
B e ta b io n u  lub B e ta b io n u  „ fo r te “ , s to so w a n o  je sz c z e  C eb ion  (w i­
t am in ę  C).  C h o ra  z n io s ła  d u ż ą  ilość, og ó łem  1782 m g  B e tab io n u  
b ez  n ie p o ż ą d a n y c h  o b j a w ó w  u b o c z n y c h  (jak  p r z e d w c z e s n e  bóle  
porodow 7e, o b j a w y  p r z e d a w k o w a n ia  i kum ulac ji ) .  W y n ik  lec ze ­
nia teg o  c iężk iego  p r z y p a d k u  poucza ,  1 że  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  
do z am ie rz o n e g o  p r z e r w a n ia  c iąży ,  n a le ż y  konieczn ie ,  m im o n a j ­
c ięż szy c h  objaw7ó w  p o rażen ia ,  s t o s o w a ć  w i ta m in ę  B i  jako  
o s ta tn ią  p ró b ę .  S t.  D o m ic z  ( W a r s z a w a ) .

W iad o m o śc i b ieżuce

O d zn a czen ia  i w ia d o m o śc i  osob is te

D z iek a n em  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  U. J. K. w7e Lwowue z o ­
s ta ł  w y b r a n y  prof. d r  W ito łd  N o w i c k i .

R ó żn e

Z k r a j u

K o n fe ren c ja  w  sprawne u n i w e r s y t e t ó w  p o w sze ch n y c h .  
W  p ie rw sz e j  p o łow ie  c z e r w c a  br. o d b y ła  się  w W a r s z a w ie ,  
z o r g a n iz o w a n a  p rz e z  ' I n s ty tu t  O ś w ia ty  D o ro s ły c h ,  k o n fe re n c ja  
p o św ię c o n a  z ag ad n ien iu  u n iw e r s y te tó w 7 p o w sze ch n y c h .  Udział  
w  k o n fe ren c ji  wzięl i  d z ia łac ze  o św ia to w i ,  k ierow/nicy i w y k ł a ­
d o w c y  p o sz c ze g ó ln y c h  u n i w e r s y t e t ó w  p o w s z e c h n y c h  z ca łego  
k r a ju  o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  in s ty tu c y j  sp o łe cz n y ch  ró ż n y ch  k ie­
runków 7 p o l i ty c z n y c h ;  p o n a d to  ci sp o ś ró d  p ro feso rów 7 w y ż s z y c h  
uczelni,  k t ó r z y  in te re su ją  się z ag a d n ie n iem  umw7. p o w s z  Mini­
s t e r s t w o  W y z n a ń  R e lig i jnych  i O św iec en ia  P u b l icz n e g o  r e p r e ­
z e n to w a ł  p. A. K on ew k a ,  n acze ln ik  W y d z ia łu  O ś w ia ty  ' P o z a ­
szko lnej .  L .c z b a  u c ze s tn ik ó w  k o n fe ren c j i  p r z e k r o c z y ła  s ie d em ­
d z ie s ią t  osób. O b ra d o m  p r z e w o d n ic z y ł  p. W ł.  R a d w a n .  P r o g r a m  
k o n fe ren c j i  o b e jm o w a ł  n a s t ę p u ją c e  r e f e r a ty :  „Zag ad n ien ie  ku l­
tu r y  u m y s ło w e j"  —  doc. d r  St. O sśo w sk i ,  „R o la  tzw . życ ia  
w ew m ętrz n eg o  i p r z e ż y ć  e s t e ty c z n y c h  w  o g ó ln y m  ro z w o ju  cz ło ­
w ie k a "  —  prof. d r  St. Szu m an ,  „D ąż e n ia  o ś w ia to w e  ś ro d o w is k a  
m ie jsk ieg o  na  p rz y k ła d z ie  W a r s z a w y "  —  d r  E. A rn e k k e r ,  „O g ó l­
n a  k o n c ep c ja  u n i w e r s y t e t ó w  p o w s z e c h n y c h  w  P o ls c e "  —  J. Ka- 
ra s ió w n a .  „M o ż liw o śc i  r o z w o ju  u n i w e r s y t e t ó w  p o w s z e c h n y c h  
w  P o lsc e "  —  w7iz. F. P o p ła w sk i .  S z e ro k i  z a k r e s  p o ru sz o n y ch  
z a g a d n ie ń  z a s a d n ic z y c h  z o s ta ł  je s zc ze  w z b o g a c o n y  re fe ra ta m i  
o t reśc i  m e to d y c z n o - p r o g r a m o w e j  (d r  H. Jab ło ń sk ieg o ,  d r  A. 
L. G o d le w sk ie g o  i d r  I. N e lk en o w e i)  o ra z  Szereg iem  in te r e s u j ą ­
cy ch  uw7ag  pracowm ików7 u m w . pow7sz. z te re n u  W a r s z a ­
w y ,  Łodzi,  G ó rn e g o  Ś lą sk a  i P o z n a ń sk ieg o ,  k tó r z y  c h a r a k t e r y ­
z o w al i  dz ia ła ln o ść  i d o ro b e k  ró żn eg o  ty p u  u n iw e r sy te tó w 7 po ­
w s z e c h n y c h .  K o n fe ren c ja  I n s ty tu tu  O ś w ia ty  D o ro s ły c h ,  p o św ie ­
cona  tak  w a ż n e j  spraw ne  k u l tu ry  um y sło w 7ej ś ro d o w is k a  m iej-  
J kiego, s tan ie  się  z a p e w n e  p o c zą tk ie m  d a ls zy c h  p o s ied zeń  tego 
rodzaju ,  k tó ry c h  z n ac ze n ie  ję s t  dla p racow m ików  o św ia to w y c h  
b a rd z o  d uże  ze  w zg lęd u  na m o żn o ść  w z a je m n e g o  po zn an ia  sw y c h
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w y n ik ó w  i podzie len ia  sie u z y s k a n y m i  d o św ia d c ze n ia m i.  S z c z e ­
g ó ło w y m  z es ta w ie n ie m  p rzeb ieg u  i w y n ik ó w  kon fe ren c ji  będzie  
w y d a w n ic tw o ,  z a w ie r a j ą c e  t e k s ty  r e fe r a tó w  o ra z  d y sk u s j i  u c z e s t ­
n ików.

O ś ro d k i  w c z a s ó w  p ra c o w n ic z y c h  w e  w s ia c h  le tn isk o w y ch .  
T e g o r o c z n a  a k c ja  p r a c o w n ic z y c h  w c z a s ó w  u r lo p o w y c h  o d z n a ­
c z a  się nie  ty lk o  z n ac zn ie  w ię k s z y m  —  w  s to su n k u  do lat 
u b ieg ły ch  —- zas ię g ie m  i lo śc iow ym , lecz tak ż e  w ię k sz a  ró ż n o ­
ro d n o śc ią  fo rm  o r g a n iz a c y jn y c h .  C zy n n ik i  k o o r d y n u ją c e  a k c ję  
i w y z n a c z a j ą c e  jej  k ie ru n e k  z a s a d n ic z y ,  nie p o p r z e s t a ją  już  b o ­
w iem  na —  n a jp o p u la rn ie js z e j  d o tąd  —  form ie  obozu,  z a k w a ­
t e r o w a n e g o  w  n am io tach  c z y  b a ra k a c h .  I n s ty tu t  S p r a w  S p o łe c z ­
n y c h  i C e n t ra ln e  B iu ro  W c z a s ó w  w y s u n ę ły  has to  u p o w s z e c h ­
nien ia  innego  je sz c z e  sp o so b u  sp ę d z an ia  u r lopu  w  tzw . ,,le tn i­
sk a c h  rodzinnych '*  na  wsi.  W z g lę d y  n a tu r y  spo łeczne j ,  w y c h o ­
w a w c z e j  i g o sp o d a rc z e j  d o s ta te c z n ie  u z a s a d n ia ją  s łu sz n o ść  tej 
n o w e j  —  w  dz iedzin ie  w c z a s ó w  u r lo p o w y c h  —  tendencji .  O ś ro d ­
ki w c z a s ó w  w e  w s ia c h  l e tn i sk o w y c h  o r g a n iz o w a n e  są  w e d łu g  
ró ż n y c h  w z o r ó w :  U czes tn icy ,  p r z y b y w a j ą c y  do o ś ro d k a ,  z o s ta ją  
p rz e z  k w a t e r m is t r z a  —  n a  p o d s ta w ie  o k a z a n e j  „ k a r t y  u c z e s t ­
nictwa*' —• sk ie ro w a n i  do  g o sp o d a rz y ,  k tó r y c h  d o m y  z o s ta ły  
u p rzed n io  z ak w a l i f ik o w a n e  jako  n a d a ją c e  się  do p o b y tu  u r lo p o ­
wego .  Tam ró w n ież  od g o s p o d a rz y  p r z y b y s z e  o t r z y m u ją  w y ż y ­
wien ie .  Inny  ty p  s ta n o w ią  o śro d k i  o rg a n iz o w a n e  nie p rz e z  
czy n n ik i  m ie j s c o w e  (k w a te rm is t r z ) ,  lecz p rz e z  w ię k sz e  i n s t y tu ­
c je  spo łeczn e ,  zw iązk i  p ra co w n ic ze ,  z a k ł a d y  p r a c y  itd. F a c h o ­
w e  k ie ro w n ic tw o  o ś r o d k a  d b a  o w y p e łn ie n ie  dnia  z a jęc iam i 
ro z ry w k o w y m i ,  sp o r to w y m i ,  św ie t l ic o w y m i,  nie k r ę p u ją c  je d ­
n a k  pod ty m  w z g lę d e m  u c z e s tn ik ó w .  P r z y j e ż d ż a j ą c e  ro d z in y  
m ie sz k a ją  w  d o m ac h  w ie jsk ich ,  w y ż y w ie n ie  z aś  o t r z y m u ją  b ądź  
od s w y c h  g o sp o d a rz y ,  b ą d ź  z kuchni  ogólnej,  p r o w a d z o n e j  p rz e z  
k ie ro w n ic tw o .  T a  fo rm a  sp ę d z an ia  u r lopu  d a je  u c ze s tn ik o m  
w ie le  w y g ó d  i k o rz y śc i .  U w aln ia  ich b o w ie m  od t ro sk i  
o w y n a j e m  m ie sz k an ia  na lato. p ro w a d z e n ia  kuchni itd., a z a ­
ra z e m  u ła tw ia  w s p ó ln y  w y ja z d  i z a k w a t e r o w a n i e  ca łe j  rodz iny ,  
co d o ty c h c z a s  b y ło  zupełn ie  n ied o s tę p n e  dla niżej u p o sa ż o n y ch  
ka teg o r i i  p r a c o w n ik ó w .  W  akcji  o r g a n iz a c y jn e j  w s p ó łd z ia ła ją :  
C e n t r a ln e  B iu ro  W c z a s ó w ,  Liga P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i ,  Z ak ład  
U bezp ieczeń  S p o łe c z n y c h  i Z w iązek  P o w ia t ó w  R. P. (Związk i  
L e tn i sk o w e  i S a m o r z ą d o w e  Kom isje  L e tn i s k o w o - T u r y s ty c z n e ) .  
K o o rd y n a c ję  w y s i łk u  i in ic j a ty w y  sp o łeczn e j  w  z a k re s ie  o r g a ­
n izo w an ia  w c z a s ó w  p r z e p r o w a d z a  —  zgodn ie  z okó ln ik iem  Mi­
n is t ra  Opieki S p o łe cz n e j  —  C e n t ra ln e  B iu ro  W c z a s ó w ,  w s p ó ł ­
p ra c u j ą c  z L igą  P o p ie ra n ia  T u ry s ty k i  w  z a k re s ie  udz ie lan ia  zn i­
ż ek  k o le jo w y ch ,  p ro p a g a n d y  i in n y ch  w s p ó ln y c h  z ag ad n ień .  C e n ­
t ra ln e  B iu ro  W c z a s ó w  udz ie la  też  w s z y s tk im  z a in t e r e s o w a n y m  
w y c z e r p u ją c y c h  in fo r inacy j  ( W a r s z a w a ,  F i l t ro w a  62, m. 41, tel. 
9-24-26 i 9-24-21, godz. 9— 15 i 18— 20).

R u ch  iv t o w a r z y s t w a c h  l e k a rsk ich  i z j a z d y

Z a rz ą d  G łó w n y  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  P sy c h ia t ry c z n e g o ,  
u z u p e łn io n y  na XX W a ln y m  Z g ro m a d ze n iu  dnia 27. V. 1939 
w C h o ro sz c z y ,  u k o n s ty tu o w a ł  się  na  rok  1939/40 ja k  n a s tę p u je :  
P ro f .  J. M a z u r k i e w i c z  ( W a r s z a w a )  —  p re ze s ,  doc. W. 
Ł u n i e w  s k i (T w o rk i )  —  w ic ep re z e s ,  d r  J. H a n d e 1 s ni a n 
(T w o rk i )  —  sekr .  gen., d r  M. J a n k o w s k a  ( W a r s z a w a )  —  
sk a rb n ik ,  płk. d r  J. N e 1 k e n ( W a r s z a w a )  —  r e d a k to r ,  sen.  dr  
W .  S  t r y  j e ń s k i (K obierzyn) ,  doc. E. W i l c z k o w s k i  (G o­
s tyn in) ,  pro i .  M. Z i e l i ń s k i  (P o zn ań )  —  c z ło n k o w ie  Z a rz ąd u .

W n io sk i  p r z y ję te  na W a l n y m  Z g ro m a d z e n iu  na  XIX Z.ie- 
źd z ie  P s y c h i a t r ó w  Po lsk ich  w  C h o r o s z c z y :

1. W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  na  XIX Z jeźdz ie  P s y c ł i i a t r ó w  P o l ­
skich u w a ż a  za  k o n iec zn e  p rz y s tą p ie n ie  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  
P s y c h ia t r y c z n e g o  do p ra c  z w ią z a n y c h  ze s tw o r z e n ie m  I n s ty tu ­
tu b a d a ń  dz ied z iczn o śc i  w  psych ia t r i i .

2. W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  na  XIX Z jeźdz ie  P s y c h i a t r ó w  P o l ­
skich  p r z y p o m in a  u c h w a łę  o kon ieczn o śc i  podz ia łu  m ie sz an y c h  
k a te d r  i klinik n e u ro lo g ic z n o -p sy c h ia t ry c z n y c h  w  P o ls c e  na  o d ­
dz ie lne  k a t e d r y  i kliniki n eu ro lo g icz n e  i p s y c h ia t ry c z n e .

K o m u n ik a ty

P r z y z n a n i e  n a g r o d y  p s y c h i a t r y c z n e j  im. R. Ra dz i wi f łowi -  
cza.  Komi te t  f undusz u n a g r o d o w e g o  im. prof.  Raf ał a  R a d z i w i ł o ­

w icza  p r z y  Po lsk im  T o w a r z y s t w i e  P s y c h ia t r y c z n y m  p rz y z n a ł  
po r a z  p i e r w s z y  n a g ro d ę  za  na j le p szą  p ra c ę  p s y c h ia t r y c z n ą  
w r. 1938 d ro w i  S. H r y n k i e w i c z o w i  w C h o ro sz c zy .

W  dniach od 9. X. do 19. X. br. od b ęd z ie  się w Oddz ia le  
C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  S z p i ta la  św .  Ł a z a r z a  w  W a r s z a w i e  pod 
k ie ro w n ic tw e m  prof. d ra  med. M. S e m e ra u -S iem ia i io w sk ie g o  
IV k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  dla l e k a rz y  z d z ie d z in y  c h o ­
r ó b  u k ł a d u  k r ą ż e n i a .  Na p r o g r a m  k u r su  z ło ż ą  s ię :  1. W y ­
k ła d y  t e o r e ty c z n e  z fizjologii,  patologii  i a n a to m ii  p a to log icznej  
u k ład u  k rą że n ia ,  z uw zg lęd n ien iem  p o t r z e b  l e k a r z a - p r a k ty k a .
2 . W y k ł a d y  kl in iczne  z w y b r a n y c h  dz iedzin  sc h o rz e ń  uk ładu  
k rą ż e n ia  w a ż n y c h  dla l e k a r z a - p r a k ty k a  ze  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d ­
n ieniem  leczn ic tw a .  3. W y k ła d y  t e o r e ty c z n e  i z a jęc ia  p r a k ty c z ­
ne z d z ied z in y  n a jw a ż n ie j s z y c h  sp o s o b ó w  b a d an ia  u k ład u  k r ą ­
żen ia  (e le k tro k a rd io g ra f ia ,  r e n tg e n o d ia g n o s ty k a  z k im ogra f ią ) .
4. S e m in a r y jn e  o m a w ia n ie  p r z y p a d k ó w  c h o ro b o w y c h  pod w z g lę ­
de m  ro z p o z n a w c z y m  i leczn iczym .  K u rs  rozp o czn ie  się dn ia
9. X. 1939 r. o godz .  9 ran o  w  sali  p o s ied zeń  S zp i ta la  św .  Ł a ­
z a r z a  w  W a r s z a w ie ,  ul. K s ią ż ęc a  2. K urs  b ęd z ie  miał c h a r a k te r  
g łó w n ie  k l in iczny z uw zg lęd n ien iem  z a in t e r e s o w a ń  lek a rza -  
p r a k ty k a  i b ędzie  o b e jm o w a ł  75 godzin,  z k tó ry c h  okoto  30 p r z e ­
z n a c z a  się na w y k ł a d y  te o r e ty c z n e ,  a oko ło  45 na z a jęc ia  p r a k ­
ty czn e .  O p ła ta  za  K u rs  w y n o s i  60 zl, z czego  10 zł p ła tn y c h  
p rz y  zapisie .  O s ta t e c z n y  te rm in  z a p i só w  u p ły w a  dnia I. X. 
1939 r. Dla u c z e s tn ik ó w  p r z y je z d n y c h  m ie sz k an ia  i zniżki ko le ­
jo w e  nie są  p rz ew id z ia n e .  S z c z e g ó ło w y  rozk ład  z a ję ć  na K ur­
sie o t r z y m u je  k a ż d y  z u c ze s tn ik ó w  po w p ła ce n iu  w p iso w eg o .  
Z ap isy  na  k u rs  p rz y jm u je  i w s ze lk ic h  in fo r inacy j  udz ie la  doc. 
dr m ed. Ju lian  W  a 1 a w  s k  i, W a r s z a w a ,  ul. K s iążęca  2, S z p i ­
tal św .  Ł a z a rz a ,  O d d z ia ł  C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h .

W y k ła d o w c y  K u rsu :  P rof .  d r  m ed. S e m era u -S iem ian o w sk i ,  
d r  m ed. G erleck i,  d r  med. R aso l t ,  d r  m ed. Kołodzie jsk i ,  d r  med. 
R ow ińsk i ,  d r  m ed. S zc ze p ań sk i ,  d r  m ed. W a jn s z to k ,  doc. dr  
med. W a la w sk i ,  d r  med. Z era .

R e d a k c ja  o t r z y m a ła

K. B ro s s :  O p to ch in u m  b a s icu m  w  leczeniu  z ap a len ia  płuc, 
z w ła s z c z a  tzw . g r y p o w e g o .  Odb. z „M ed. P ra k t ." .  Z. 5. 1937.

K. B ro s s :  O c z e rw ie n ic y  (po fycy thae fn ia  ru b ra ) .  Odb.
z „M ed. Prakt.**. Z. 8— 11. 1937.

K. B ro ss :  D w a  l is ty  d ra  K aro la  M a rc in k o w s k ie g o  do A nzel­
m a  C h łap o w sk ieg o .  Odb. z „M ed. P r a k t . " .  Z. 9. 1936.

K. B ro s s :  C h o ro b a  i śm ie rć  d ra  K aro la  M a rc in k o w s k ieg o  
(1800— 1846). Odb. z „M ed .  Prakt.**. Z. 5. 1936.

K. B ro ss :  L is ty  d ra  K aro la  M a rc in k o w s k ie g o  do d ra  L u d w i­
k a  G ą s io ro w sk ie g o .  Odb. z „Med. P r a k t . “ . Z. 10. 1936.

K. B ro s s :  R e ce p ty ,  św ia d e c tw a  i l is ty  l ek a rsk ie  d ra  Karola  
M arc in k o w sk ieg o .  Odb. z „M ed. P ra k t ." .  Z. 2(1. 1938.

K. B ro ss :  R e c e p tu r a  d ra  K aro la  M a rc in k o w sk ieg o .  Odb. 
z , .Mcd. Prakt.'*. Z. 1. 1938.

K. B ro ss :  N ie zn a n y  list d ra  L u d w ik a  G ą s io ro w s k ie g o  z w ię ­
z ienia  w  1846 r. Odb. z  „M ed. Prakt.'* .  Z. 5. 1937.

K. B ro s s :  L is ty  A. G ra b o w sk ie g o ,  A. R. G u to w sk ie g o  i M. 
Z ie len iew sk ieg o  do L. G ą s io ro w sk ieg o .  Odb. z „M ed. Prakt.**. 
Z. 5. 1938.

K. B ro s s :  J ę d rz e j  Ś n iadeck i  —  ż y c ie  i dzieło. Odb. z „Med. 
P r a k t . " .  Z. 9. 1938.

K. B ro ss :  Dr Karol M a rc in k o w s k i  w  lis tach  w s p ó łc z esn y c h .  
Odb. z „M ed. Prakt.* '.  Z. 20. 1938..

K. B ro ss :  D r  Karol M a rc in k o w s k i  le k a rz e m  d o m o w y m  ro ­
dz in y  gen. J. H. D ą b ro w sk ie g o .  Odb. z „M ed. Prakt.'*. Z. 20.
1938.

K. B ro s s :  D r  Karo l  M a rc in k o w s k i  j ak o  o r g a n iz a to r  opieki
lek a rsk ie j  dla ubogich  c h o ry c h  w  m ieśc ie  P o zn an iu .  Odb. 
z „M ed. Prakt.**. Z. 20. 1938.

K. B ro s s :  W  s p r a w ie  p ro je k tu  u s t a w y  p rz ec iw g ru ź l icz e j .
Odb. z „M ed. Prakt.* '.  Z. 2. 1938.

K. B ro ss :  D laczeg o  ro z b rz m ie w a  tak  sze ro k im  echem  hasto  
p o w ro tu  do  H ip p o k ra te so w y c h  p o jęć  lekarsk ich .  Odb. z „Med. 
Prakt.**. Z. 6. 1936.

K. B ro s s :  Z agadn ien ie  du ru  p lam is teg o  w  Po lsce .  Odb. 
z „Med. P r a k t . **. Z. 1. 1939.
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